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J. WASOWSKT.

E T Y K A  W Y B O R Ó W .
(

„Etyka wyborów!"; Niejedot. z czytelni-' 
kJw uśmiechnie się koniczrifa, Widząc i sły­
sząc, Jaki jest przebieg akcji wyborczej, jakie 
metody walki politycznej towarzyszą temu o- 
kresowi, jak słaby walor mają tu zasady etyki 
i wjcłnagama kultury, czytebiK gotów pomy­
śleć, że tytuł niniejszych wywodów jest -aczej 
jakimś żartem niewczesnym, jakimś figfóm pu­
blicysty, który przekomarza się z.., rze/zywis- 

®tośdą. R cóż tu mówić o atyce, kłody wszyst­
ko zdaje sią ją obrażać, pohańbiać, unicestwiać, 
gdy tylko w -grę wchouzą namiętności partyj­
ne! Cóż tu prawić na ten temar kazania, skó­
ro w okresie takim zawsze panuje omtalność, 
kłamstwo, podstąp I, fanatyzm! Przejdą te 
ciężkie dni walki i etyka do swoich praw powróci.

Tak oto możnaby zagadnienie etyki wy­
borów zlekceważyć. Jednak przyjrzawszy sią 
bliżej tej doniosłej sprawia, oojść musimy ao 
wniosku, iż god% jest głębszego zastano- 
wieftia; . A

. Kioś napisał ó wyborach, iż jest to okres 
moratorjum dla wsitłkich niemoralności pu- 
bi-czhych. Do pewnegó stopnia tak jest rze­
czywiście. Panuje wówczas najbardziaj niemo­
ralna zasaaa uświęcania środków przai cel, 
który sią zamierza osiągnąć — tem niemos-al- 
niejsza, że i ów cel niazuwsze jest szlachetny 
Zasada ta r/esie społeczeństwu zło olbrzy.tnie, 
wpo wadza je w chaos moralny, obniżę poziom 
kulturalny życia zbiorowego. 1 bynajmniej nie 
przestaje działać l  chwilą likwidacji owego 
„rr.o-aiorjum wyborczego". Działa daEej w swo­
ich skutkacn, w śladach, jakie wycisnęła w cha­
rakterach grup i jaduoscek, wmetodach mię- 
drypartyjnyzh \walk i waśni, jakie toczą sią na­
dal, już po wyborach. Nie jest to więc ato 
chwilowe, przemijające. Dlatego warto je za­
nalizować. Zło wszelkie wówczas tyiko zwal­
czyć można, kiedy się ja dobrze pozna.

Wybory powszechne upierają się na taaj- 
szczytnięjszej zasadzie społecznej: na zasadzie 
równości wszystkich obywateli, którzy mają 
prawo wyrażeni* swtfj woii przez wolny, nó 
czem rtieskrąpopąny wybór przedstawicieli swo- 
idh dążeń i potrzeb, i  en* smutniejszy, tem bo­
leśniejszy jest kontrakt posnięózy szczytnoscirs 
zasady, a obrazem jej realizacji. Zastrzec się 
tu muszą, iż W czasie akcji wyiorezej stwier­
dzić można również najczystsze zamiary I naj­
szlachetniejsze pobudki. Niesprawiedliwością 
byłoby potąpiente całej tej akcji, nieuzasadnio­
nym byłby sąd ujemny o wszystkicr szczegó- 
łacn walki Ntewątpliwie ara tu dużą rolę szoze*

raz głęboka troska o przyszłość! ■ narodu i par.* 
stwa;, jest wielb obywateli, którzy z tej walki 
wynieść chcą rhaximum korzyści nie dla inte­
resu jŁooiiilego, W.z dla dobra ojczyzny.

Jeśli «?3̂ ęląk® chcemy uwypukli* ujemne, 
gorszące strony walki wyborczej, io  właśnie 
owo dobro powszechne mamy na względzie. 
ObraTE zasad rtióralhyćh szkodzi ealema naro­
dowi, szkodzi róWniaS tym grupom, któr* nie- 
uczciwęhii środkami osiągają chwilowy, poli­
tyczny sukces. Prędzej czy później mszczą się 
ca.cie środki na tych, Którzy sią do nich ucie­
kają. .Można wygrać nia jedno, ha naiwności 
ludzkiej spekulując, lecz chwilowa wygrana koń­
czy sią klęską, kiedy oszukany mądrzeje.

Tąką spekulacją zawodną j^st nadewsżyskp 
nieuczciwa demagogią); opierająca się na ciem­
nocie tłumu. Iluż mówców wiecowych na tej 
ciemne cle żeruje! Biedna mózgi tłumu! Czego 
sią z tęrni mózgami nie wyprawia? Wielki pij 
serz. francuski XVf stulecia, Monłaigne, zwracał 
uwagę, je s? państwach, gdzie jak w Atenach, 
Rodoś albo w Rzytnie sprawy publiczne były 
W stanie usbwicznej burzy, -  roiło się och 
kłamliwych defeiagogp w. Nasza mnogość mów ­
ców i wielki nadmiar demagogicznej retoryki 
da sią też wytłumaczyć owym smutnym stanem 
rzeczy, który tak dobrze scharakteryzował ks. 
Fidmi Czartoryski, pisząc o czasach, poprze­
dzających zwołanie Ssjtr.u Czteroletniego: „Ten 
cały ruch a raczej ruchliwa i bursli-we iołpjaim 

w zajściach najczęściej osobistycn rarnknię- 
te, nie objawiło prawie nigdy celu ogólnego, 
rzadko jaką mysi zpdową, dotyczącą dobra 
wewnętrznego kraju*. (W rozprawia p. t. „Ży­
wot J. Ci. Niemcewicza"). Już Sokrates nazy­
wał retoryką „sztuką oszukiwania i‘schlebiania", 
zaś Platon w swojem dzieła p. fe. „Rzeczpospo­
lita* "pisał irsuicznto, iż „dla pożytku ludzi czr  
Sjp potrzeba ich manić".

Jeutią z broni dtOKagagjt jest kłamstwa 
o przeciwniku, kłamstwo, nie znające żadnych 
skrupułów moralnych. Gdyby wszystko, co u nas. 
jedni mówią i piszą *ufio prawdą, możnuby po­
myśleć, że tu jest nie Polska,, ale .Sodoma i Go­
mora. Na szczęście, prawdą n£e jest, Najczę­
ściej jes! świadomą nieprawdą, podaną tłumowi 
jaku najpewniejsza, najściślej stwierdzona Wia­
domość. Legenda głosi, że w starożytnej Grecji 
była góra Helikoun,, na której znajdowało się 
źródło H/pokreny, a kto się Ł tego źroała napił, 
mówi! wierszami. Możnaby powiedzieć, ie  o nas, 
feto się napija ze źródła demagogji, zaczyna 
mówić kłamstwami.

Kłamstwu, zmyślaniu,' przeinaczaniu faktów 
lub fałszywemu ich oświetleniu towarzyszy rzecz? 
z ohydnych najwstrętniejsza — cseczerstt/o. 
Zbyć łagodnie traktujemy tę ohydę W staro­
żytnym Rzymie, zgodni® z pfawami Dwunastu 
Tablic, karano śmiercią każdego, kro publicznie 
wypowiada! mowy obelżywe i oszczercze, W XVI 
wieku we Francji autorów, drukarzy i handlarzy 
paszkwilów ćwiczono batogiem, a za powtórne 
lego rodzaju przestępstwo karano śmiercią. 
Jeszcze w końcu XVIII stulecia na Place de la 
Greve w Paryżu powieszono autora, zecera, 
introligatora i handlarza paszkwilu. Nie zalecam 
drrsiaj stosowania kary śmierci, ale sądzę, 
że przydałaby się tii większa surowość prawa, 
niż obecna, oraz śąjniajsza reakcja opinji pub­
licznej. Prawie sto lat temti pisał gorący patrjota 
L. Mirosławski w swojej „Młodej Polsce“3 
„Gdybyśmy żjjjt sr towarzystwie normalriern, 
w któremby oszczercy odpowiadali swoją osobą 
za próby swojego językal... file od czasu, 
kiedy Pan Gic, dał tchórzom druk i dyliżans, 
ptyrają zuaJftka, czego w oczy powiedzieć ńie 
śmieją i .honor ludzki musi, chcąc nie cncąc, 
parfafńentować z tą nową rasą ciemięzców11.

Wspomnijmy jeszcze o metooach zwy­
czajnego oszustwa wyborczego. Generalny ko­
misarz Wyborczy ostrzegał przed kilkoma unia­
mi, iż niektóre partie nie przebierające w środ- 
kafch Walkij rozpowszechniają kartki z numerem 
listy wybcrczej przeciwnika, ais kartki1 niebie­
skie lub czerwone, co zmierza do unieważnie­
nia głosu tego-nieuświadomionego obywatela, 
któryby talią kartkę wrzucił do urny (ważne 
są jedynie kartki białe). Oto przykład wstręt­
nego oszustwa. Można święcie wierzyć, że ów 
przedwnik szkodzi państwu, że trzeba go zwal­
czać jaknajsilniej, ais taka bron nie prze­
staje być nigdy szantażem i kompromiLuje, 
dyskwalifikuje pod względem etycznym tycfi, 
którzy ' się przed takim; środkami walki , nie 
cofają.

Dość skarg i przykładów. Każdy dojrzały 
obywatel widzi, co się u nas d^eje. Jut nie 
będę -zaprząta? uwagi czytelnika oceną jeszcze 
jednej broni wyborczej: gwałtów fizycznych.

' Pozostałam -tę ocenę jago . wrażliwości' kultu-, 
ralnej.

Słowem,—w tak doniosłym dla przyszłości 
państwa okresie wyborczym, zasady etyki 
osłabły. Trzeea je ratować, dodać im obowią­
zującej mbcy, bez której ginie Zdrowia Moral­
ne narodu, czyli jedr.a z najsilniejszych opok, 
na jakich Opiera się cała jego tyci®.

K upujc ie P o ż y c z k ę złotą!
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Cały szereg „organizacji służby oezpiec^eń-' 
& w ąvpubliczrtęgpi stworzonych mniej lup w?!e,« 
cęj dorywczo na obszarze Rzeczypospolitej po 
•Uwolnieniu Krfju .od - okupacjtów; .v&gi|djpię' oiJć; 
ganizacji po okupantach poniekąd odziedziczo­
nych,’ o niaunorrń owany m '. dóstatcczule ytttni 
jeimtem ich stosunku' do -siebie- jakoteż do 
włada państwowych i samorządowych, nie fnógł 
dostarczyć odpowiedniej rękojmi zapewnienia 
bezpieczeństwa, spokoju i porządku publiczne 
uu zwłaszcza w stosunkach wytworzonych woj­
ną światową. Wyłaniająca sią zatem koniecz­
ność nieodzowna śtworzenia jednolitej w c a ­
lem Państwie oiflanizaęj] służby bezpieczeńswa 
odpowiadającej nowym warunkom adrnmisirc?- 
pyjnyni i społecznym, znalazła swoja urzeczy­
wistnienie o ustawie sejmowej z dnia 24 lipce 
1919 t! ( D z .  Pr ■ ?. Kss 61 poz. 363 z r, .1919)
0 policji państwowej, Która to ustawę jest fun­
dam entem  dzisiejszej organizacji tajże policji 
państwowej.

Rzeczona wyżej ustawa już na samym 
wstąpię zaznacza z naciskiem, że organem wy­
konawczym władz państwowych : samorządo­
wych, mającym za zadanie ochronę bezpie­
czeństwa, spokoju i porządku publicznego, je s t  
policją będąca organizacją państwową, podleg­
łą Ministrowi Spraw Wewnętrznych, utrzymy­
waną bezpośrednio kosztem Skarbu Państwa
1 tem, że orgartó sómorządu zwracają państwu 
1/4 część kosztów jej utnj^rnariia (art. 1—3 
ustawy). \

Zestawiwszy powyższe postanowienia z po-' 
stsncwiemsmi zwłaszcza art. 1—3 przepisów 
przejściowych do us.tawy o policji p , spostrze­
gamy, źe wolą ustawodawcy było wszystkie 
istniejące dotąd organizacja służoy bezpieczeń­
stwa zlikwidować i względnie wcielić do policji 
państwowej. Idąc po iej .imji i opierając się 
na wzmiankowanych przepisach przejściowych, 
Mirdśterstwo Spraw Wewnętrznych w porozu­
mieniu z zahiteresowansmi Ministerstwami do­
konało likwidacji względnie przejęcia na swoi; 
a ta t i pod zwierzchni iisdzór tudzież wcieliło 
do policji pariEtwpwej; b„ policję komunalną, 
milicję ludową, wojskową straż kolejową, straż 
rzeczną, żandarmerj'? 1 krajową, policję wojskową 
(w miastach Lwowie i Krakowie), żandarmerią 
połową (na obmiarze w sęhodnich powiatów Ma­
łopolski), oraz Ł. zw* policję państwową na ob­
szarze'Ziami Wileńskiej, dokonując, tym Sposo­
bem unifikacji służby' bezpięczeństw-a. Mając 
zamiar ha Innem miejscu zilustrować proces 
rżeczoney unifikacji) przejdę do rozpatrzenia — 
w porządku poszczególnych ąrfykufiSW ustawy 
o policji p. — sarr.ńj struktury organizacyjnej 
policji tudzież ustosunkowania je j  do władz 
państwowych i samorządowych.

Rozpatrując, podaną przez ustawą, najwaś*' 
r.lejsze zasady organizacyjna policji państwo­
wej, końiecznani jest: również zapo^nąpje sią 
przy tej sposobności z niektórymi przepisami 
wykonawczymi, ktcrycjj wydęriie usfewd iląćą  
Miriistrow? Spraw Wewnętrzny chi • jako (art. 42) 
do jej wykonania pćy)o}aH>3qM;

Jak już wyżaj wsccmńlałem — wedle po 
stanowień art, 3 ustawy —■ koszta utrzymania 
policji pańśtwoWSj ponosi bezpośrednio Skarb 
Państwa z tem, że komunalne: związki powia­
towa oraż gminy miast wydzielonych', z powia­
tów zwracają; Państwo Ż/ą tycnżte. Sposób pęh 
bieranie cd Siirr.órżądu rzeczonej części kosz­
tów utrzymania pcKcji określają przepisy, ża-
y/arte w rożpbrż&dzańiu Mihfótfś SpfaW 'We-1 
Wnętrzr.ych z  dnia 22 payddertóiką 1979 r? (Dz/ 
Ust. Rzp, Ka 5, póz. 28 z r. 192Ó), wyjfenefyi 
ne zasadzie cytowanego wyżej órtykuJó-.^stąwy 

.w porozumieniu z Ministrem Skarbu. Itgodnie 
z postanowieniami rozporządzenia.. po­
wiaty 'ziemskie i miejskie wśhiwidją .cbo>Viążi;

kowo do swych budżetów, jako udział w  at.*zy- 
msniu policji, sumy, ktere w-skazuje Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych. Sumy te  rozkłada 
ślą na powiaty ziemskie i miejskie w  połowie—
W stosunku do. zaludnienia ich, .a w pojfuńda'— ' 

••••dó sumy beż pośrednich pbdatkóW , państwo­
wych, które wymierzone żostsły na terenie od­
nośnych. związków 'korniaialnych vy ostatnim 
Samkniętyjn państwowym roku budżetowym.

Aczkolwiek policja państwowa jast orga- 
nizecją cy.wikłą i' cl® jaj funkciońarjuszów mają 
zastosowania' przepisy 0 3  państwowych funk- 
cjosarjhszów cywihiych '(art. 36 u st. o -p.'p. ta- 
(dzież art. 118. ustawy z drwa 17.11 1922 % D a 
List Rzp. J-i® 21 póz. 263) to jednak jaj sfcruk- 
fura jorgąnizacjijfia, różni sią ...zhhcznie ąd intjyc.it 
organizacji państwowej służby , cywilnej. Od­
mienność jaj ustroją ;\jjąże „ssą SdcljB z zadh- 
niami policji jako/ takiej, .'których nie mogłaby

■ iriaćzfij .spełniać,. jak' tylk©ydm.korpąs na.; wzór 
wojskowy zorganizowany tarty 4, ust, o. p, jp.), . 
wyszkolony, 4.uzbrojony, jąduolk;^ usrmndui.O’ 
weny, przygotowany' nslożyds. *b wajw; z prze­
stępczością, .,ty żądnym, jednał: '-razie funkcjo- 
narjtiszów policji hit* rnoiha uważać za osoby 
.wojskowe1 (jąk »>p. funkcj^nerjusycw b. ąustrj, 
żanźarmerji krajowej), <cp. nięąwuAndcznia stwier­
dza ąyt. 11 .ustswy' o .policji. pr, poddający fupk-

y cjonarjuśżów policji' pod • .*wećzruć‘two sądów 
karnych dia tiSop C/wiliiych, oraz cały szorag

■ następnych; ąrtyraiłS^c- tejże,' ilsfcąwy,'
. Zdbd-rjjfe ano#) a n i er,i ort. 5. ustawy

0 P .:P. organizacja póKćji•..przystosowaną'- je s t ' 
ści-śia do administracyjnego podziału Państwa,
1 -"sŻóśówrus, eo tego dzieli się nó:

1) koniendy pkręgowó, pokrywające, się 
■'teryt-o-rj-ainie-z-, wójewórJ«twąniV•

2) .komendy pciwiaiows, odpawiadttjące. 
terytorjair.iG pówisfcc/ir!,

3) komisarjaty, obejmująca Więlisze- :tfa- 
sra vir powiatocii lub dzielnice w dużych rniaśtabh,

4} Eto-sterunki. w grnmaqb.-,
■Korneńdy' okręg-t we Mają śwojó- siedziby 

. w ‘rńi^scach „sied?lb wojewośów, zaś po wiato- 
• w e'v/ miejscach .sł-edail? ••ętarośtów. • -

Ma czdle policji, w faństft-c stoi zależny. 
cd Mińlsti-Ł Śprąw V#ewnętrzriych główny/ko- -. 
mendant policji, dp zadań którego naleją czyn- 
ności, wykonawczą .w zak-rssie .organizacji, admi­
nistracji, uzupeSnienią, zaopatrzenia, wyszkolę- : 

- nią, 1 .uzbrojeria policji; (ąrL:-6 - ust;). .WyJanę 
przez Minigtra Spraw. Wewnętrznych przepisy- 
z-clnta '19; kwietnia IS'21, r. (Mon- M 1 i 1,4. z .roku- 
■1921) o organizacji końiąndy .głównej pólićji 
państwpwej •Określają; szćzegółpwor-kómpstatt- - 
cje komefidenti głównego. 'Tdrnuż huaręndań- 
to,Wi głównemu ..podporządkowany jest-' urząd 
pód nazwą: kernend? główna policji -państwo- 
w ej. W skład komendy głównej wchodzi: głów­
ny komendant, jcąjo zastępcę . kierownicy wy-,

„ działóWi inspbktprzy, .urzędnicy ,Ó®-szczagóińycli 
zlećań, Wydziały': ,Grgońiżacyjno*dminiś&acyj- 
nf i  finansowo - buc^eioW'y, Osobowo•- dyscypli­
narny oraz R ' e j e s t r a c y j n . ó - p ' o ś ć ! g ó w j . \

Wydans przez ńUnisL/a S[>i'.-3vr Wewnętrz­
ny ch na zwsądzie arti-R u s ta w  'o P. P. prżopiśy ■ 
z dniai 4 grudnia 1919. u  (Dz. Ust. Rap,, poz,. 
■597''z r. 1919) określają'' órgehlzoćję óikręaoWyęb •

. Korncnd' .poiiejj; -Ma czele , policji w , okręgu . stoi-; 
Okręgowy kómemiant, pódległy "beżpolredn’. » 
gjównęmb (tomendaniOwI wyprawach- Orjff»W 
zagjji, admcnist-raćji, nzupełkienia, zaopatrzoniu, 
wyązkolęnia policji w októgiu, yt ■ iskresia -s?ś 
-ś)tśŚ6 y ńczpiecreńsłwa i aJminisfrącji państwo­
wą] jest organem wykonrwc^ym 'właściwego 
w ^ew ódy/ '’Po*f)bhia - jał; kómęndant głów ny 
jest', zwierzehnikiam służbowym wszyśtklyi 

-'• fUnfccjoriarjusiójp policji w Państwie, ''tsl-k/ko- 
m ęndsnt okręgowy, któremu pudpófżędkowu-- 
ny Jęst-urząd' pod-,-/nazw:j: 'ok-ręgówa', komendą

policji pariaźwowej, jest zwierzchnikiem służ"
bowyj-n wszystkich funkdjonarjuśżoW policji 
W okręgu.

!■ Nadfriifefwą przy lej sposobności, że poli­
cjo w m. st. Wa. Łzawię Łcrgouizowaną jest ne 
prawach kOmehębf okr<gew«j. :Komendant tej* 
ź,e. policji w, zakresie służby b4zftieezeńąkva 
i &duTinisj±scji -państwowe}' podlega komisarzo- 
w: rządu na rn st. Warszawę.-

; D» spraw óocbodzonia prr.estątjsby istnieją 
przy koenendach pkt f.-wWysh t. zw, urzędy śled 
cze , ns czet? których stoją naczelnicy poiisji _ 
śledczej, pototeołi wfaśdwytii komendantom o krę- 
,g#vvyni- • C rząiy -te pęsladają w miastach, bę­
dących stódzilwjtyii sądów okręgowych, a  w miarą 
.po.trźeby, i w innych większych otiasłach swoje i 
©kspezytuąją których fuakcjonarjusr-e, będący 
częścią pylicji .państwowej, podi«gajq pod wzglę­
dem zaopatrzenia, uzupełnienia i wyszkolenia 
lokalnym komendom p«Mcjł. Szczegółowe po­
stano Wlenia; dotycząc* organizacji urżędów po* 
jiyyjnor^iedęzyc!:. mieszczą sią w przepisach. 
z dnra -.4 stycznia Sf22 r. (Dz Ust. Rzp. Nr. 7, 
poż, 54. z ,r. 1922). wydanych, przez Ministra 
Spraw Wewn> trżnych na podstawie art. 5, 7 
i 9, ustawy o policji p.

Orga«iz-r.cją powiatowych komand i komi- 
serja;tów%.. większych miastach i-sgulują przepisy 
z dnia 4 ęiuamn 1919 r. (Dz. Ust. Rzp. Nr. 94, 
■po?. 508 t  r }’3lS)i ;yvydaąa przez MftMsfra Spraw 
Wers ■■ętrznych' na zasadzie art, Jj i § ustawy 
o policji państwu.-'ej. Na-’ czele, policji w po­
wiecie stoi powiatowy komendant, podległy 
służbowo bezpośrednio właściwemu okręgowe- 
mu ' oaiends-ntowi, znó pod względem służby 
•bóipieczsńsbWd•* Czynności wykonawczych władz 
.•pftnstw awycb i samorządowych właściwemu na­
czelnikowi władzy administracyjnej I instancji. 
Zedanieni ppw iatowegs' icntaondanta jeat spra- 
wowónia czynności, policji w myśl ar*. 2  ustawy
0 poiicjr państwowej (ochrona bezpieczeństwa, 
spokoju1 : n0;rz.td{ęu óuoifcznego), nadzór nad 
wykonaniem czynności służbowycii podwładnych 
mu .frmlccjónaijuszów policji w powiecie, oraz 
z iłatwiąńie sur .iw z zakresu organizacji, adrni- 
:nls'cracjf,';UZJjpphiion!a, zbopatrzenUi I wyszkole­
nia porcji.'

W (miastach, s t’1. .łowiący* t samodzielną je- 
ćiioltkę administracyjną, peicja  wyłączana jest 
z pod (jjbmpBtencjf powiatowych komendantów
1 organizowana 'jasf prawach komend powia­
towych'. /np . Lwów, Kraisów, Łódź, Lublin, Po- 
ińąń j L at). Dzielnice'.w większych miastach 
stanowią komisariaty,- podporządkowane służ­
bowo óditeśnyrri komendantem poilcj: tychże 
miast. Na pćdsićroję rozperządżania Ministra, 
Spraw7 Wewnętrznych z dnia 4 maja .'921 r, 
(Dz. Ust. Rzp. NB 41, poz. 253 z r. 1921), wy* 
'dartefco w porozumieniu i. Ministrem Kolei Ze- 
J&żnyęh.ńa zasadzie art, 9 ustawy o policji p, 
o orcjanitacji arićziflrów policji państwowej, peł­
niących służbą na koiejatfej! ró\ł nieś i większe 
riecje 'kdtejowc',(nŚ .razfe tylko na obszarze b» ;• 
dżiwinicy rosyjskiej), oraz porty Wodne (rozp. 
M  S, M eW  r  dn. T3-K. 1920 Dz. Ust. Rżp. 
Nr. 23, po/. 132 'z r, 1920, V  przedmiocie orga­
nizacji o ida isów  policji, pełniących służbą na 
.drogach .wodnych), posiadają specjalne karot-, •

policji,: zależne od lokąjhyęh;komend 
po/icf. '

Niezmrsrnią doniosłą rolę w organizacji 
stuWy bezpieczeństwa odgrywa możliwie jak- 
hpjw ęeej wyczerpujące' pkreśtęnie niatylbo -je} 
ząUśribści słuS»dyrej \ecz i ustosuokoscanie do 

'wLidą pąńśjtwówych. i sąmorżądawych. óstów e 
o patjcji 'państwcwej. kwestjl tej poświęca ceiy 
szcrćg ( I ł —20) rtykułów. ■

■ i (C  i  n.).
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ROZDZIfiL II.
0  kombinacjach, skierowanych ku wykry­

ciu ■przestępcy.'"-
Gdy urzędnik policji dostatecznie zbada 

miejsce przestępstwa i wszystkie zaszłe tam 
zmiany, wówczas rozpoczyna" się riajjujidaiejsas 
|e g o  praća—wykrycie sprawcy. Geńjalny urzęd 
iiik policji z najdrobniejszych śiaiió# tworzy Jan. 
r.uch przesłanek, który prowadzi.«o bezpośrednio 
-.:u wykryciu sprawcy przęstęp^w a. Natomiast 
urzędnik niezdolny pada częst®,■ ofiarę Syirtulacji
1 prowadzi swą pracę w mylnym kierunku,

riajważniejszym punktem wyjścia przy ■wy-' 
kryciu 'przestępcy'. Jest gmntii&ifc żŚadf<rń*> 1 ?.rĄ .  
wów czynu. Przez ustalerte m#tywu mpżfia 
cięgło 'wpaśó natychmiast na trap  przestępcy 
n. p. o E!e jedynym motywem '■podpalenia jest 
otrzymanie wysokich! stawek. •' asekuragyj|frchE 
te  staje się rzeczą jaśr(ą,-jS. sorowcg podpale­
nia jest bądź to właścciel ^niszczonej przez 
pożar nieruchomości, bądź też wynajęty przez 
niego człowieka. ‘ ■

O iie dostała zabita młoda dziewczyna, 
przyczyni nie dokoiuińc żadnego rabunku, to 
istnieje słuszne przypuszczenie, ii .spaawcą czy-' 
w  jest niemający powodzenia rywal; tymbar- 
i t  jej gdy korespongencja znaleziona cl takiej 
ofiary mordu poprze powyższe przypys^fezenSe,' 
należy dochodzenie prowadzić w kierunki; riis- 
szczęsnego rywala. Gdy zostania zabity starzec, 
posiadający -inaczne kapitały, przyczym również 
nie dokonano rabunku, 10 podstaw ie p o d /i ze* 
nie padnie na spadkobierców zabitego, Me s?q 
rozumieć, że należy tir mieć n® ,uwadze to, 
cośmy poy/yisj pc wiedzieli o symulacji. Częstp 
bardzo poważnym wskaźnikiem dła' wykrycia 
przestępcy są zrabowane, iub skradzione przed-, 
mloty. Sprawę tą  utrudnia okoliczność ó de 
zrabowano gotówkę, lub inne wartości zamien­
ne. file i V tym wypadku dyskretna obser­
wacja • asóV podejrzanych, która nagie zmieniły 
tryb życia/i żyją na. szerszą skalę, może do*

, prowadzić do ujawnienia sprawcy,. Pfzjr ' kra­
dzieży papierów wartościowych można, przez 
uczynione w swoimi czasie ostrzeżenia banków 
W  mieście, w którym została popełniono kra ­
dzież, oraz w miastach okolicznych, latWo wpaść' 
na trop przestępcy. W stosunku do  Kradzieży 
fcsz io w ro śd  należy zwrócić uwagę n? to, li 
woio zostaje częSto przez paserów pn% opione

w sjstaby: dlatego f-sż ufeodrnk policji winien 
hyc' peśstorrr.ewany o p»4fejrżanych" sprzedażach 
fa-rab złotyęh 1 'Srebrnych' 0  fle ■ ze-st̂ fy . skra* 
dziopa przedmioty ,mogące być zastawione 
w l«mbirdach, jo należy p/zaprowadzić. wywia­
dy w tych instytucjach- Często m^fią spraw- 

, ćę przestępstwa: ódhapźe dzięiii pożó?ta\y|o.r?ym 
przęis rjTęgó Przedmiotom, będących jego włas- 
nościk. Zwykle pezósfawiają przestępcy narzę­
dzia zbrodni. O ile narzędzia te są r«wa': 
i widocznie rieużywanę, t® mężna często prze­
stępcę wykryć za pomocą odpowiednich wy­
wiadów u handlujących takimi narzędziami. O 
ile narzędzia posiadają gęWne oznaki szczegól­
ne, lo można pfzypijśieząe, ze sprawca jest 
rzemieślnikiem. Ó ile zostawi? na miejscu czy­
nu części ubrania lub chusteczką, to można 
wpaść na jago ślady dzięki odpowiednim ozna­
kom fabryki, lub składu,/gdzie rzeczy,te zosta­
ły kupione. Również często punktem wyjścia 
dla poszuki yań śledczych noża służ™ pozosta­
wiona laska, posiadająca #«yglrialny kształt. 
Należy zwrócić też uwagę lia znalezione- na 
miejscu przestępstwa guziici, iub zerwane kawał­
ki ńbrańia, dlatego że brak • takowych w ubra­
niu sprawcy może ułatwić ięgo odnalezienie.

Urzędńii policji uważńia oglądając miejsce 
przestępstwa znajdzię jcwykle dość liczno ślady. 
(Mszystkie znalezioną .Ślady wjni&ii on brnę 
pod uwagę, nie zaś wybierać niektóre z nich, 
gdyż Ćzęstó hajdrpbpiftjśży siad może ńajpew- 
niej doprowadzić fo  ceiu. Nawet w braku śla­
dów powinien urzędnik policji, poświecić do­
chodzeniu dużo pracy, gdyż powodzenie przy­
chodzi częste zupełnie nieoczekiwane. Przypa­
dek i traf jast często najlepszym sprzym-ęrzęń- 
ęam Jrzędnika policji t najniębezpiemiiejszym 
wrogiem przestępcy.

Czę-ro znalezione na miejscu przestąp 
stwa przędrpioty stoją za r.dbą w pewnej sprzecz­
ności — to /też urzędnik policji winien odgrani­
czyć przedmioty będące w stosunku bezpośred­
nim, jut̂  pośrednim do faktu przestępstwa od 
przedmiotów, któryefi; pochodzenie Jęst przy­
padkowe. ■ /:. . ,

i O /’& urzędnik policji nie może sobie do­
kładnie zdać spratyę z przebiegu przestępstwa, 
to wskazana dlań jest udanie się na miejsca 
ccynU i ódfivbraanie śobie tam samego faktu 
kradzieży iub rnofdu, stawiając sią sam. w po- 
ijżemu ęrzęftępcy. Przestępca działa zwykła

W. ZALESKI. ■ .1

Z dzieje w óEycsajowęlei 
w. Warszawie.

(dąs dalszy).

PręWo policyjne zabr?mfa!c W jednerr. 
mieszkaniu znsidować sil; więcej niż ćitererr. 
kobietorr: publicznym? licrąę w to  gospodynię 
f  nawet służącą. Miała to teóratycznie zapp- 
bledz mnożeniu cię domów pu:::ę?nych, w pra­
ktyce jednak wyglądało to ziipełnię inaczej. 

.Gbspodarz, utrzyrnyją>y dzięwSi brał odrazo 
dv/a mieszkania na jedrtem piętrze lub na jednej 
klatce schodowej, byle, jak tegjo wymagały prze­
pisy, z oddzialnsrr.i wejściami, obchodząc się 
więc bez służącej jeżeli n,:a* gospodynię, mógł 
Już utrzymywać do óśrnia. kpbiet, ą więc kom­
pletny dcm publiczny i takich domów było 
ufc 'Warsząwte setRj.

Y/łaściwie Jednak ris Były to Jeszcto do­
my publiczne, które miałY; zupełnie inny ehaT 
rakter do czasu swego upadku spowódowane- 
go rewolucją roku 1905-go, jak również po re­
wolucji, gdy zamieniły się vr pózbrnie tajne 
domy rozpusty* o których jednak pólicja dosko­
nale wiedzLIa. zbierając co te z  haracz I tole­
rując tajną sprzedaż trunków w tych zakładach. 
Ppfti publiczny 'liczył przynajmniej klikanaścia 
dz; awek, wymąaał specjalne* koncesji .t do- 
datkiem pozwolenia dc czasu ^prowadpefita 
monopolu trunkowego w roku 1393-ym nu 
sprzedaż trunków, o-Jdzieinte wraszele i na :nu- 
cyjrę i tańce, a po wprowadzaniu mpnopolu 
naicźało wykupywać patent handlowy na pro-, 
wadzenie bufetu z napcjami chlcdueini, herbatą 
5 słodyczami iub owocami.

Tekicli uprzywilejowanych za!ftadqjy nie 
było jednak W Warszawie wieie. Po zamknięciu 
zakładu ścńądzek TornascweJ w dcgr.u popa*

(C ią g  d a lszy ) .

IŁ zastanowieniem*  ̂wszystko to coby urzęd-1 
nik policji uczynił na ml^sću przestępcy dla 
osiągnięcia zamierzonego ceiu, lab dte ząher
pieczenia sobie ucieczki — zvyyk!ff lo samo 
uczynił zorodniarz. Przy morderstwach bardzo 
jest pożądarye w celu odtworzenia czynu, na 
miejscu przestępstwa / udział rzeczoznasygów, 
którzy dzfęk! swej wiedzy ipecjalnej mogą 
przyczynić w znacznej nruerze do 'wyjaśnienia 
sprawy.

ROZDZIAŁ III.
O odpowiednie] chwili do rozpoczęcia 

ekcji jawnej.
O ile urzędnik policji powziął podejrzenia 

w stcsunku do pewnej, określonej ośoby, wi­
nien or. zabrać Kiaterjał dowodowy dostatecz­
ny do tego, aby sędzia śledczy mógł v/ mY  ̂
ust. Jtfjp u. P. K. zastosować środek‘ząppbie- 
gąwnzy, Materjału dowodowego bynajmniej uirf 
da się osiągnąć ząpómocą przedwczesnego 
aresztow-nia lub rewizji, przecly/ni®, dzięki lą- 
Kięmu posfępowarJu można z łatwością cutą 
sprawę popsuć. Ze wzglądu, że zawodowy prze­
stępca skrupulatnie ukrywa wszelkie ślady prze- 
stąpsty/a — tp rewizja przeprowadzona u nie- 
go, będzie dlań jedynie ostrzeżeniem i wzmoc­
nieniem Mgo czujności. W takim wypadku rów­
nież aresztowanie do niczego nie doprowadzi, 
gdyż sędzia śledczy w mysi arr. 269 łJ. P. !L 
uchyli tu czynność policji, z powodu braku do­
statecznych dowodów Winy. Urzędnik policji 
powinien tak prowadzić dochodzenia aby oso- 
bu podejrzana  ̂ nie domyślała się, ii pa nie pa­
da podejrzenie. W szczególnych wypadimch 
wskazana Jest, aby 'rzędnitc policji jawnie lecz 
fikcyjnie podejrzewał innę osobę — taki? po- 
stępowame jeszcze bardziej uspokoi rzeczywi­
stego przestępcą i omyl; jego czujność.

Dlatego też jest rzeczą bardzo trudną okre­
ślenie odpowiedniej chwili do rozpoczęcia jaw­
nej akcji. Gamo zatrzymanie podejrzanego ni® 
przedstawia trudności, o ile takowy posiądą 
jedyna mieszkanie. Lecz rzecz ta się znacznie 
komplikuje w wypadku gdy przestępca, prze­
ważnie zawodowy, posiada kilka kryjówek. 
W tym wypadku należy jednocześnie dokonać 
poszukiwań we wszystkich jego kryjówkach. 
Najodpowiedniejszą porą jest wczesny poranek, 
gdy mieszkańcy znajdują się jeszcze w svrych 
mieszkaniach. (C. d. n.)

ulirisKsm przy zbipgu uiic Ncwomtejskiej ! Pod- 
Wala, pozwolenia na sprzedaż trunków, muzykę 
.i.tańce mie';ydomy publiczne: dawńy Sawickiej, 
poteip'' J lennemenowej, ostatnio Owsiańkowej, 
Sziimakoirslciej, Rosenowej, Świery {także zwa­
nego Szwytzerem) Marjeh CzarnejbrocJy, (wszy­
stkie przy lUidy Frets), Sury Wąs przy ulicy 
Kapitulnej, Gitii btóck przy ulicy Bielań­
skiej Na 18, Goidharcwcj na Podwalu, Graduss 
i Muchy przy ■ ulicy Myincj. Potein gdy Klejrais 
przeniósł wszystkie domy pubiiczr.e na ulicę' o- 
.ważowa, pozostało ic.n przez lat sześć tylko osiem, 
które yr reku 19Q6-ym żywot swój zakończyły.

Obok tej kategórji demów publicznych 
z muzyką I bufetem, Istniało mnóstwo pod- 
nędńiejszych, liczących od dziesięciu do dwu­
dziestu kobiet w cenie coraz niższe), skończyw­
szy jna żołnierskich domach rerpusty z taksą 
trzydziasto-kopiejkową. Domy te wyniósłszy się 
z Bugaja, zajęły ulicę Rycerską w Starem Mie­
ście, część Gołębiej, Piflfnęj, Marjęnstadt i Bia- 
łcskórniczą ha Powiśfu,

, Dom publiczny żołnierski, do którego ńa- 
iyct nie Ćljęlńie1 wpuszczano w nieobecności 
żołnierry osoby cywilną, miewał najliczniejszą 
klijanteję w dni galowe* święta rosyjskie i dni 
łaźni żołnierskiej. Średnio na jedną kobietę 
przypadało po b , ydzlastu żołnierzy w ciągu 
doby. Urządzenie wewnętrzne typowo ■ kosza­
rowe, przegródki jak stojia końskie z desek dia 
kcide} kpbiśty, w środku korytarz dla oczeku­
jących swei kolei żołnierzy. Wejściej płatne 
u drzwi, których pPr.owjla gospodyni.

Istr.isfy jeszcze ąti&si Potajemne domy pu- 
bliczne Kuhnoweji (Krakowskie-.Przedrnięścię), 
\Vinaweioiysj (Widok), Regćiy (Nowogrodzka), 
Lątflwej (Nowogrodzka, petsm Żóravi£)( ..hra­
biny" Gopiolińskiej {'Widok: potem Szpitalną). 
Kuhnową wyrzucona r Kra!;ov'ukifcgo Przedmie­
ścia, rażona paraliżom, prowadziła swój żaki ad 
z potajemnym wyszynkiem trunków przy ulicy 
Gokibiei aż do swoj śmiarci.

l

W zakłrdach tych bez muzyki i tańca, 
z potajemnym zapasem likierów i wódek od- 
bywała się całonocna rozpusta, reklamowana 
kartami wizytowymi po hotelach przy pomocy 

■ portjerów lub kelnerów restauracyjnych.
Uczęszczali tam mężczyźni bardziej wsty­

dliwi, ląc naiwniejsi vi mniemaniu że nie będą 
fam widziani i nie trafią na kompromitujące 
Ich spotkanie, 2 takich to właśnie względów 
przy obfitości klienteli, gdy gospodyni zajmo- 
waęła poufną rozmową gości, przygaszano świa­
tła by wychodzący z sypialni gość nie widział 
oczekujących, łub odwrotnie i ńa cem polegała 
c t̂e subtelność tej kategórji domów publicznych.

Były jeszcze inne formy miejsc ' rozpusty. 
Przez długi czas dystrybucje w okolicach ulicy 
Długiej, lub mała kawiarenki były tolerowanem 
legowiskiem prostytutek. Wiele też handlarek 
utrzymywało pokoje de schadzek z ze mówieniem 
przez telefcn najordynarniejszych kokot, które 
podsuwano klienteli wmawiając w nią że są tę 
damy z towarzystwa. Zakłady takie specjalnie 
misściiy się przy ul. Pięknej ku Koszykowej
i w okol-csch tej uiity. Były też ubogie wdo­
wy iub zacne emerytki oddające pokoje w swych 
mieszkaniach dla spotkań prostytutek nie po 
siadających swoich mieszkań lub utrzymanek* 
które nie mogły u siebie prźyjąć obcego klsjenta.

Wogóle zaś wyncjem pokojów specjalni® 
dla celów prostytucji, uprawiały hcleJe i poko­
je meblowane wzdłuż ulicy Marszałkowskiej 
zwłaszcza orzy skrzyżowaniu się, Chmielnej, przy 
uii-y Chmielnej ' głośny Grand Hotel, hotel 
przy ulicy Marszałkowskiej >!a 112, gdzie padł 
z ręki Rpnikiera młodziutki Chrzanowski, „Uni- 
ycrsal“, „Monopof, hotel ped Na 5 przy ulicy 
Świętokrzyskiej, pokoje meblowane, przy No­
wym Świecie wprost Świętokrzyskiej, nieist­
niejące juz pokoje meblowane Nr. 4? przy 
tejże ulicy, hotel Rretorja znany z szantażów 
sutenerskich i wiele innych:

Domów schadzek w stylu zagranicznym



<ssi? f / n GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJE PAfiSTWOW&Ł Kt 45

Ot. ZBIGNIEW liEEHOROWiCZ.

Śtia proiny k©ssf!i mieszkofliottfej.
Dla pełnego ©prazn uprawnień z rekwizy­

cji należy dodać, żł osoby korzystające z lo­
kali na zasadzie ustawy rekwizycyjuej dawnej 
t.J. z 27-Xł 191S r. o jle sprawa nia toczy się 
u- instancji odwoławczej, mają prawo nadal je 
zatrzymać, choćby nawet nie miały warunków 
uzasadniających prawo w myśl ohecn.e obowią­
zujących przepisów — podlegają jednak ogól­
nym przepisom 5 rygorom nip. z art. 14 ust. 
2gi o zabronieniu odstępowania lokali, łub 
z art. 16 o usunięciu z lokalu za nienależyto 
zachowanie się. Urzędy mają prawo pozostania 
w lokalach zarekwirowanych, lecz w razie ich 
likwidacji, lokale mogą być przydzielone tylko 
nowym urzędom powstałym na mocy ustawy, 
w braku zaś takich powinny być Oddane do 
dyspozycji urzędów' mieszkaniowych. Pokoje 
w hotelach powinny zostać zwolłąione od zaję­
cia, nie znaczy to jednak, by osćjby zajmujące 
zarekwirowane w hotelach pokoje miały je 
z mocy prawa natychmiast opuścić -- mogą 
w nich pozostać, lecz w charakterze normal­
nych gośęi hotelowych, na ogólnych warunkach, 
lub też odnośnie osób wojskowych w razie 
sawarcia urnowy między Ministerstwem Spraw 
Wojskowych a zarządetn związku właścicieli 
hoteli, na podstawie warunków takiej umowy.

Szczegółowo ustawę o rekwizycji z 4-IV 
1922 r. komentowałem w szeregu artykułów 

. „Gazety Adm. i Polic]' Państw," pod tytułem 
„rekwizycja mieszkań w świetle nowej ustawy® 
(Ns 25—33) wydanych w broszurce po tytułem 
„Rekwizycja mieszkań".

' Równorzędnie i  ustawą o obowiązku gmin 
mieiskrch dostarczenia pomieszczeń, która stwa­
rza nowe źródło powstania umowy o najem 
t.j. zarządzenie władzy — wprowadzona została 
wobec anormalnych stosunków mieszkaniowych 
ustawa c ochronie lokatorów. Ustawa ta z 18.XII 
1920 r, Ks Dzpp 4 z 1921 r. poz. 19 ścieśnia 
l ogranicza wszystkie te przepisy kodeksu cy­
wilnego, które regulują kwestje wysokości ko­
mornego i rozwiązania stosunku najmu. Przed­
miotowo obejmuje ona w myśl art 1-go na­
stępujące lokale: mieszkania i poszczególne 
części mieszkań, łokcie urzędowe (Uniesione 
ust. z 4.łV 1922 r. o rekwizycji) szkoły, hotele, 
pensjonaty, pokoje upieblowańe, sklepy, lokale 
handlowe, przemysłowe i pracownie.

sprowadzających na żądanie wytworne damy 
z towarzystwa vr- Warszawie nigdy nie było 
i cała ta legenda powstała na tle procesu Brze­
zickiej, która jak się okazało, wraz z wieloma 
damami, korzystała z numerów hotelowych przy 
ul. Chmielnej. Zresztą zawodowo siręczjdi ko­
koty i znajdywali miejsca na schadzki kelnerzy 
restauracyjni, zwłaszcza gabinetowi kelnerzy oraz 
z cukierni przy pl. Teatralnym i kelnerzy re­
stauracji zamiejskich na spółkę z kokotami 
Obdzierający pijanych rpści, wreszcie każdy do­
rożkarz „nz gumach" posiadający adresy kokot.

Osobną kstegorję stanowiły żołnierskie 
podmiejskie domy publiczne, bliźniaczo podob­
ne do istniejących w Warszawie. Zajmowały 
one . szereg domków na tak cwanym Czarnym 
Dworze za Powązkami, dokąd podążali żołnie­
rze z sąsi adnich obozów, a jakiś czas domy 
takie mieściły się przy ulicy Młynarskiej, na 
Woli, także na drodze do obozów powązkow­
skich. Ostatnią kategorję W prostytucji stano­
wiły „wilczyce" samotne prostytutki, nędzarki, 
włóczące się po wzgórzach Ujazdowskich, prze­
dostające się przez parkany do Łazienek, no­
cujące w parku praskim, w zaioślaCh pod for­
tem Śiiwickiego lub nawet w środku miasta 
na skwerach publicznych, a lateni na Bielanach/ 
gdy wojsko się tam gromadziło.

Ta ostatnia kategoria, roznosząca najstrasz­
liwszą zarazę ściganą była za miastem przez 
specjalnych strażników konnych, przez patrole 
wojskowe, *ecz przyzwyczajona do pościgu, jak 
zwierz szczuty psami, potrafiła zawsze ukryć 
się i pędziła merny swój ży«&afc dalej.
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f. Po szesnastu rnisciącach od wybuchu re- 
Jfólucii, tj<iy do przyjazdu .pułkownika żanda*;-,

Kwestja wysokości komornego, ujętą zo­
staje w ramy obowiązkowe, opairzbne surowy­
mi rygorami prawnymi; za podstawę wyjścia 
służy tu podstawowe komorne, t. j. komorne 
pobierane w czerwcu 1914 roku. Wypuszcza­
jący loKa! w najem c-Dowiązany jest udowodnić 
wysokość podstawowego komornego i wedle 
tej wysokości podwyżka komornego wynosić 
może: za mieszkania do 6 pokojów włącznie, 
szkoły E urzędy najwyżej 200%, za mieszkanie 
ponad 6 pokojowe 150%, za lokale hotelowe, 
pensjonaty i pokoje umeblowane 200%, wresz­
cie za sklepy, lokale handlowe, przemysłowe i 
pracownie (niepołączone z mieszkaniami) 300% 
podstawowego komornego. Za wkłady, które 
nie są konieczne do utrzymania mieszkania 
w stanie zdatnym do użytku i poczynione są 
na żądanie biorącego w na jen,? wolno właści- 
cfeiowi lokalu umówić podwyżkę komornego 
w granicach rzeczywiście poniesionych wydat­
ków. Co należy traktować jako ubikację mie­
szkalną lokatora, zwłaszcza przy segregowaniu 
mieszkań ra 6 pokojowe i. powyżej tej cyfry, 
rozstrzyga utarty zwyczaj prawny, a mianowi­
cie w liczbę opiewającą na jsewną kategorje 
mieszkania np, 4 pokojowego, nie wlicza się 
kuchni, antresoli, łazienki, pękoju dia służby; 
w oznaczeniu charakteru lokalności decyduje 
jego zasadnicze przeznaczenie, więc np. za lo­
kal mieszkalny nie handlowy lub pracownię, u- 
ważac należy mieszkanie f  któręrn mieszka 
i pracuje d-obny prótesjc-aisfa, jak: szewc, kra­
wiec, niodystka, lub też ludzie pracujący w za­
wodach wolnych, jak adwokat lekarz i t. p.

W myśl utartej praktyki powyższą zasady 
i rygory prawne odnoszą się również do miesz­
kań sezonowych r.a letniskach.

Prócz zasadn*czego komornego upoważnia 
ustawa, wobec ciągła zmieniających się cen 
5 kosztów robocizny, Właścicieli domów idc po­
bierania od mieszkań t. zw. opłat dodatko­
wych.

Ogólną sumę tych wydatków rozkłada się 
na poszczególne 'okds w danej kamienicy, Ce­
lem jaś kontroli winien gospodarz tabelę roz­
łożeń wywiesić i stale utrzymywać w bramie, 
domu; ustawa określa dokładnie zasadniczą 
treść takiej tabeli w szczególność) wipny óną 
zawierać stawkę z czerwca 1914 r., stawkę

(Ciąg 'Mstj).

obecną, wysokość pobieranego komornego od 
poszczególnych lokali, sumę ogólną przy pa drżą­
cą do rozłożenia tka poszczególnych lokatorów 
a wymienieniem za jakie świadczenie i kwotę 
szczegółową przypadającą na poszczególnych 
lokatorów. Do świadczeń dodatkowych należą, 
opłaty gminne uiszczane przez gospodarza do­
mu za wodę, należy tości kanalizacyjne, należy- 
tosci za dostarczanie światła dla sieni, scho­
dów, korytarzy, za windy, koszta wywozu śmie­
ci, czyszczenia głównych przewodów komino­
wych; ponadto w połowie kosztów utrzymania 
stróża, bez wliczenia w nie wartości dostarczo­
nego stróżowi w naturze mieszkania. Wszystkie 
powyższe opłaty, wobec ciągłej zmiany ich wy* 
sokości, mają być pobieraną z dołu, tj. po upły­
wie danego okre-su wraz z komornem za okras 
następujący. Oczywiście, że każdemu lokatoro­
wi przysługuje prawo skontrolowania wydat­
ków poniesionych przez właściciela domu, a więc 
prawo żądania okazania oryginalnych kwitów 
i zaświadczeń.

Za przedmiot najmu, który biorący vr najem 
w całości iub w części odnajruuje dalej, bez 
dostarczenia urządzenia domowego, wolno umó­
wić tylko takie komorne, które w stosunku do 
całości nie przekmeza komornego płaconego 
przez biorącego w rtajem, w tym też stosunku 
dopuszczalna jest podwyżka komornego w cią­
gu trwania stosunku. Dodatkowe opłaty sto­
sunkowo wiuii-n podnajemca uiszczać główne­
mu jokstorow*, w miarę ponoszonych przez 
niego wydatków. Jeśli podnajemca korzysta 
z urządzenia domowego wolno umówić wyna­
grodzenie w wysokości co najwyżej 100% ko­
mornego przypadającego ta  odnajętą ubikację. 
Za dostarczenie urządzenia „luksusowego 
można pobierać odpowiecnio wyższa wynagro­
dzenie, w każdym jednak specjalnym wypad­
ku. może pokrzywdzony nadmiernymi żąda­
niami, ne zasadzie ustawy c lichwie, szukać 
ochrtmy w orzeczeniu sądu lub urzędu rozjem­
czego.

Biorąc w ochronę domy nowo zbudowane 
tj. ukończone po dniu 1 Iipca 1919 r. w zabo- 
-ach rosyjskim i pruskim, zaś w ZŁborzD au­
striackim koncesjonowane po dniu 27 stycznia 
1917 r. art, 8 ustawy o ochronie lokatorów 
stwierdza, iż ani cyt. ustawa, ani ustawy rekwi-

merji Zawaizine, nowego szefa ochiany war­
szawskiej, po nieudolnym rotmistrzu Petersie, 
policja v/arsze,’yska była całkowicie bezwładna, 
wobec terord szerzonego o:zez lewicowe bo­
jówki, pułkownik Mejer, ówczesny cberpclic- 
majster warszawski i jego zacny doradca, dy­
rektor kancelarji policyjnej Swir.arskij, wpadli 
na szczególny pomysł stłumiania ruchó w rewo­
lucyjnych.

Stara recepta z czasów wszechwładnego 
ministra Ignatjewa, który ze wstąpieniem na 
tron cara Aleksandra trzeciego, tłumił wszelkie 
zakusy rewolucyjne wyładowywaniem energii 
teroru ławicowego w kierunku pogromów ży- 
dowsKich, została zastosowana w Warszawie 
7 całą dokładnością, z tą tyiko różnicą, iż usi­
łowanie wywołania pogromu żydowskiego, któ­
rym kończyły się wszelkie ruchy rewolucyjne 
w Rossji, w Warszawie nie dało się zastosować, 
wobec solidardego stanowiska żydów z kierun­
kami reWoIucyjneiTii rdzennej ludności robotni­
czej. Natomiast pan dyrektor Swinarski; ob­
myślił inny sposób, by energję ową skierować 
ku pogromowi prostytucji i pozwolić się tłu­
mowi obłowić, bo to w jakiejkolwiek formie 
zawsze kompromituje sprawi rewolucji, a upo­
ważnia rzad do stosowania nadzwyczajnych re­
presji, na zasadach pozernie prawnych i osiąga 

i cei właściwy stłumienie ruchu rewolucyjnego, 
jeżeli nie da się tego w inny sposób uczynić.

Dać upusty naigoi szyrr. instynktom rabun- 
« kowyra i krwiożerczym motłochu, & potem, ko­

rzystając 2. tej sposobności, stosować najstrasz­
niejsze represje, stało sie hasłem warszawskie­
go ratusza.

Ażeby to wykonać należało przedewszyst- 
kism usunąć z widowni policję zewnętrrną. za- 
m/eniwszy ją vr operetkowych dragonów, któ­
rzy Zawsze się spóźniają. Zainicjować zaś po­
grom bezkarny zdeta każdy opryszak, którego 
ma aa usługi policja, gdy przyrzeknie mu bez­
karność. Rzezimieszkowie wszakże warszawscy 
nie dowierzali zbytgio pdteiU. teaafr,

jak wdzieranie się w biały dzień do najpięk­
niejszych apartamentów, należacycn de samot­
nych kobiet lekkiego prowadzenia, bezkarna' 

/ grabież i dowolne zniszczenie w oczach tłumu, 
pobieranie wykupów, aa kobiet pragnących o* 
calić swe mienie, wydało sie im to wszystkim 
bardzo podejrzana. W przyszłości mogłe to 
być itn policzone, a zresztą, czyż policji mos­
kiewskiej można dowierzać? Popchnąć więc 
na te .ęzyny zawodowych rzezimieszków i zło­
dziejów było policji dość trudno, natomiast, 
wszak w każdym cyrkule znajdowało się mnó­
stwo żywiołów z pośród jeszcze nie karanych 
przestępców i powolnych sług policji warszaw­
skiej za pewne czyniona im względy. A więc 
całe bandy uliczników grabiących węgiel z wo­
zów i wagonów na. stacji towarowej wiedeń­
skiej, takież bandy podmiejskich łobuzów gra­
biących nadjeżdżające do miasta nocą wozy 
włościańskie z produktami lub frachty żydow­
skie ku uciesze i pożytkowi posterunkowego 
za regstkami policjama; całe zastępy włóczę 
gów i złodziejów, którzy dotychczas unikali 
sprytnie ręki sprawiedliwości, choć policja o ich 
egzystencji dobrze wiedziała, wreszcie całt za­
stępy dawnego typu stróżów domowych zaw­
sze chętnych przyjść z pomocą poiicji i szpie­
gujących każdego z lokatorów, którego policja 
im wskazała — wszystko to do programu było 
zużytkowane.

Zmobilizowanie tych zastępów poiecone 
zostało rewirowym, doskencle poinformowanym 
o sposobie życia, każdego z mieszkańców po* 
wierzonej im dzielnicy, a na czek band owych 
stanęło na początek kilkunastu bojówkarzy, 
którzy jiii zaczęli przechodzić pokryjomu na 
usługi policji, a wstąpili do rewolucyjnych par- 
tjś dla celów bandytyzmu, pozorowaneoo rucha­
mi rewolucyjnemu

(C-d.  ml
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zycyjne nie mają w odniesjfeniu do nich zasto­
sowania. Właścicielom wolnló pobierać komor­
ne w wysokośai odpowiadającej stosunkom 
w danym momencie i tylko ustawa c licnwia 
stanowi zaporę zbyt wybujałym pretensjom 
właściciela dorru,

Odręonie traktuje ustawa domy będące 
własnością Skarbu Państwa tzm budynki rzą­
dowe. / Wszystkie umowy najmu i dzierżawyj 
dotyczące takie budynków i ich przynależności, 
rozwiązują sią z mccy prawa z dniem zawarcia 
odnośnego aktu nabycia, a biorący w najem - 
powinni przedmiot najmu wzg:ęćriie dzierżawy, 
opróżnić po poprzednim ustawowem wypowie­
dzeniu i po dostarczeniu im mieszkań przez 
gminą, która w tym celu ma prawa stosować 
ustawą’ o rekwizycji także dia osób wyraźnie 
n;enprav.nionych.

Inaczej sprawa przedstawia sią przy bu­
dynkach prywatnych, odnajętych przez państwo 
od właściciela. Urnowa bowiem najmu zawarta 
pomiędzy państweijn a właścicielem budynku 
nie znosi Orawa lokatorów do użytkowania nie­
ruchomości nabytego drogą r.ajmu. Z tego 
Wzglądu w tym wypadku ochrona lokatorów 
przysługuje w całej pełni lokatorom budynku.

O da funkcjonałjuszoiyi | państwowemu 
(ofice.owi, urzędnikowi) zostało przydzielone 
z urządu rpieśz-,anie w budynku państwowym 
lub prywatnym, wydzierżawionym przez; pań­
stwo, traci on prawo do tego? mieszkania 
z -chwilą zmiany przydziału lub wyjścia za służ­
by wojskowej.

Powyżej określone zasady normujące wy­
sokość kćmorr.ego opatruje ustawa sankcją 
nieważności w razie )zh przekroczenia; pobrane 
ponad normę komorne lut opłaty dodatkowe

przepadają do zwrotu biorącemu w/haje:n i to 
nawet po pokwitowaniu, zrzeczenia sią zaś tych 
praw nfe ma skutku. Skargą wytoczyć należy 
w przeciągu 1 roku.

Również zabronione i nieważne są umo­
wy, w których biurący w najem zobowiązuje 
sią dc jakiegoś świadczenia na rzecz opuszcza­
jącego lok&I, obiecuje . za pośrednictwo przy 
najmie Wynagrodzenie, przekraczające miarą 
w takim obrocie przyjętą, lub też gdy wypusz- 
czający w najem czyni umową zawisłą od za­
kupienia urządzenia domowego, lub od jakie­
goś świadczenia uje stojącego z najmem loka­
lu w bezpośrednim związku np: wyrooienie 
posady i r. p.

Jak wspomniano w cząści traktującej pra­
wo cywilne kwestja rozwiązania urnew-y o na­
jem została oparta na odrębnych .,ad hoc" wy­
danych przepisach, które art. iO ust. z !3-XiI 
1920 r. wymienia, a które wolą stron z umowy 
anuluje, natomiast winą po stronie najmobior­
cy stawiają jako jedyne źródło rozwiązania 
najrnu. Pojęcie winy w rozumieniu ust. cywilnej 
zostaje przykładami ziluśhowane, które obej­
mują równfeż wypadki z ustawy cywilnej. 
W szczególności sądy łub urząd rozjemczy vdtój 
spraw najmu, orzekają o rozwiązaniu stosunku 
najmu: 1) jeżeli biorący w najem zalega poza 
termin dodatkowy (zwyczajem iniej&cowym 
przyjęty) z zapłatą komornego.

2) Jeżeli biorący w najem nie godzi sią 
na podwyższenie KÓrnomego przez ustawę do 
zwołanego.

3) jeżeli najmobiorca przóz rażące i upor­
czywe przekraczanie obowiązującego porządku 
domowego, lub przez swe bezwzględne nie­
przyzwoite zachowanie sią obrzydza współmie­

szkańcom pobyt w domu, lub też spokój do­
mowy ciężko narusza (obojętną jest rzeczą czy 
zachowaniem takim grzeszy lokator czy też o- 
soby przez niego do mieszkania przyjęte, jeśli 
on będąc w możności nie zaradził złemu.

4) Jeśli’ wypuszczający w najem potrze­
buje koniecznie i zaraź lokalu dia siebie na 
cele przedsiębiorstwa handlowego lub przemy­
słowego, a lok,ul tan poprzednio na te ceie mu 
już służył.

5) Jeśli biorący w najem przedmiot naj­
mu w całości lub w cząści z urządzenia lub 
bez niego oddał komu innemu w odnajem za 
wynagrodzeniem nadmiernie wysokrem ’ w po­
równaniu z komornem jakie sam płaci.

6) Jeśli biorący w najem, prawo z umowy 
najmowej W c&ło#fi, bez zgody wypuszczające­
go w najem, innemu odstąpił'; w tym ostatnim 
wypadku, w razie słusznych powodów brak 
zgoc.y wypuszczającego w najem może zastąpić 
orzeczenie sądu lub urządu rozjemczego dla 
spraw najmu. ,

7) Jeśli przedmiot najmu potrzebny jest 
na szkołą; w tym wypadku biorący w najem 
obowiązany jest ustąpić z lokalu, o de zostanie 
mu przez gminą dostarczony lokai zastępczy 
gmina ma prawo na raecz jego posłużyć się 
rekwizycją.

i" a i podobnie „ ważne przyczyny mogą 
stanuwić podstawą orzeczenia sądowego tyzgl. 
urządu rozjemczego o rozwiązaniu; natomiast 
nieważne jesi zrzeczenie sią w umowie o na­
jem „a priori" tych praw, które wypływają 
z art. 10 ust, o ochronie, podobnie jak nieważ­
ne są zooowiązania do Opłacania czynszów 
ponad normą. (Dok. nast.).

Zagadnienia bezpieczeństioii publiczirejo.
( H a  p o d s t a w i e  b r o s z u r y  w i o s k l e j  „ L a  R a j i e  G u a r d i a  1 'E a e r c iz o  o  i a  P o l i z i a " )  '~L

(O p ra co w a ł T. M o d rz e je w sk i); '

Pisarze wojskowi staje podnoszą zasadę, 
że udział wojska w służbie porządku i bezpie­
czeństwa publiesnege jest zgubny dia wojska.

Zapewniają na podstawach zasadniczych 
znawcy spraw rnihtarnyeh i najlepsze .elementy 
oficerskie, że udział wojska w służbie porząd­
ku publicznego stwarza zasadą poważnej de­
moralizacji żołnierza, podważa’dyscypliną, wgry- 
zł. sią w duszą, zwłaszcza gdy ferment rewolu­
cyjny, przeciwko któremu go powołują, zamąca 
mu umysł a to wszystko czyni go łatwiejszą 
ofiarą dla trującej propagandy potajemnej, 
uprawianej specjalnie pomiędzy rekrutami 
i czyniącej gwałtowne postąpy.

To jedna strona. ■■ 7. drugiej strony prze­
rywa się ciągiość, tak konieczna w wyćwiczeniu 
i wyszkc:eniu wpjskowem, wzmaga tendencją 
dg opieszałości, nietolerancji i szemrania,, a złe* 
które meże wypłynąć z długiego stykania sią 

-z uiicą może przybrać wkrótce formy, zastra­
szające, które oceni każdy, kto wie cźsm jśst 
wojsko. ■ - / j1 ' :?-■>!*• '

Autor broszury, jako stary Funkcjonarjusz 
Bezp. Publ. Który ńa twardem doświadczeniu 
służby na uficy zjadł ząby, jak piówi o sobie, 
z zawodowego punktu widzenia, twierdzi że 
niema większego niebezpieczeństwa dla pań­
stwa nad to jakie wynika z użycia wojska 
przeciwko masom’ podczas wrzenia iuo otwar­
tej rewoiucjh < l  >

Wojsko najlepiej prowadzona, zależnie od 
różnych okoliczności i zdarzeń, jest albo zovt 
łagodne, albo zbyt impulsywne, albo bezwład­
ne; brakuję mu i brakowało zawsze w zet­
knięciu z masami ciągłości, cierpliwości, wy­
trzymałości, które są zasadniczymi i charak­
terystycznym: przymiotami żołnierza prawa (po­

licjant) i byle gwizdnięcie, obelga; kamień, rzu­
cone pod jego nogi, powoduje wystąpienia 
i reakcje nieproporcjonalne i krwawe. I to jest 
zrozumiałe** Wojsko jest sercem narodu, jest 
naszą świętą chlubą, nie można, nie powinno 
się tóferoyjbć zamachów na jego' pow/agę. 
Z drugiej strony żołnierz, który pochodzi z ludu 
i zaćhawuja łączność duchową z narodem, po­
stawiony przed frontem namiętności mogących 
być jego własnymi) waha -się, staje sią nieomal 
kłótliwym, opryskliwym i krąbrr.ym w tłumie­
niu rozruchów : częstokroć gwiżdże na rację 
stanu, która przeciwnie jest wszystkiem dla 
przedstawiciela piawa, które nakłada na po­
licjanta najwyższą odpowiedzialność.

Wojsku, zdaniem autora, powinny być po­
zostawiona jego zadania istotne i właściwe 
i nietylko. powinno być wyłączona od służby 
porządku publicznego, iecz zwolnione również 
od .strażowania przy więzieniach, mińiiBterjach, 
bunkarh i t. d.f 1 *

Wojsko powinno być używane tylko do 
służby honorowej trzymania szpalerów poaczas 
rewizji, przyjazdów i jako straż przy rezydencji 
jego królewskiej mości.

Chęć stworzenia milicji policyjnej takiei, 
któraby w czasie spokoju pełniła służbę bez­
pieczeństwa a podczas wojny stanęła w szere­
gach jako wykwalifikowane wojsko, skrytyko­
wali wszyscy prawie znawcy spraw wojskowych. 
Dowodzą oni, ze takie formacje, ze względu 
ha brak czasu na wyszkolenie, autonomję, jaką 
się cieszą, i innym warunkom ulegną tókieniu 
obniżeniu wartości, żę na polu bitwy będą warte 
aibo oardiO niewiele, aloo też nic zgoła.

Znaleźli się też tak horendalm tutorowie, 
którzy żądają ogranicze>Va sił powołanych do 
pełnienia służby bezpieczeństwa.

Odpowiedziano imNna tc stanowczo, że 
siły policyjne mierzy się nie bogactwem narodu, 
lecz siopniem przestępczości. Przy tej okazji 
prasa stwierdza, że Włochy nawiedzone są ban­
dytyzmem w sposób istotnie groźny. Są na­
padane i rabowane pcciągi,. w czasie biegu, na 
najgłówniejszych.liujach magistralnych, wyjątku 
nia stanowi i Rzym, rojący .sie ud zuchwałych 
złodziei i bandytów, po wsiach rozwija się zło­
dziejstwo polne i grasują zamaskowani bandyci, 
którzy rabują i mordują Bez miłosierdzia.

I włosi zdają lobię jasno sprawę z tego 
co się dzieję. tfąlo Chitaro tak argumentuje 
w tej sprawie:

Jesttó poważne zagadnienie polityczne, 
gdzie s |  w grze poważne i najdelikatniejsze 
interesy narodu; zagadnienie, które ani na 
chwilę nie powinno (schodzić z myśli tych partjl, 
które jako główną zasadę, swego programu 
głoszą: wzmożenie autorytetu Państwa. ~

Dalej narzekają autorOwie spraw socjalnych 
ha to, ża zagadnienie policyjne zostało zaciem ­
nione.

Policji włoskiej bpąkuje jedności, harmonji 
i zespolenia w sensie odpowiedzialności; jej 
akcia została wykoślawipna, rozdwojona, przy­
padkowa, pełna kantów, Wahań. Tymczasem 
powinna być cała z jednego kawaia i owłsd-

( S t im ć  P a ń s t w a ,  w o j s k o ,  a  p o i i r j a ) .

s  (D o k o ń c ze n ie ) .

nięta wyższą dążnością: rozlewna jak jest roz- 
lewnarn-przestępstwo, sprawna i bogata w środki, 
jak sprawnemi i bogatemi w środki są obecnie 
rosnące falangi przestępców.

Mamy radę wojskową, składającą: się, jak
wiadomo, z najlepszych sił technicznych, dla­
czego niema być Rudy dla reformy instytuaji
cywilnych i uzbrojonych Policji Włoskiej, utwo­
rzonych z miarodajnych elementów technicz­
nych? Taka Rada, w której powinni brać 
udział wartościowi i odważni ludzie polityczni, 
senatorowie pochodzący z piefekiów, prefekci 
pochodzący z administracji Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, inspektorowie generalni i kwestorzy 
i cdpówiednła reprezentacja Korpusu Policji 
w osobach jej zwierzchności jest jedynym 
czynnikiem, który może dać gwarancje powa­
żne, ociożyć fundamenty i przygotować mater- 
jał do powszechnej, radykalnej reformy i dać 
właściwą ordynacją policji krajowi.

Tyifcó tą drogą można będzie dojść stop­
niowo do odpowiednich skoordynowanych sił 
cywilnych i zbrojnych policji i zabezpieczyć 
zgnębioną i sterofyzawaną ludność a państwu 
oszczędzić jfinuthegO) wstyd przynoszącego pier­
wszeństwa śród państw świata poy względem 
przestępczości,

* **
.' Zdrowe argumenty zawarte w walce o po- 

pjwwę policji we Włoszech mają swe znaczenie 
powszechne, mogą być powtórzone i powtarza­
ne wszędzie. Dla, nas ma to jeszcze inne zna­
czenie. Zdmiary eksperymentowania z urgani- 
źacją policji tułały się i u nas, na szczęście 
odrzuciliśmy je, doszedłszy do tego samego 
przekonania i poglądu r,a rzecz, do jakiego 
stare, zorganizowane państwo doszło dopiero 
w trzy lata po nas.

Fakt ten wymownie świadczy o wartości 
tych ludzi, którzy u nas organizovzalj policję, 
s z drugiej strony może przekona tych; którzy 
jeszcze dziś wzdychają do oddzielnymi instytucji 
żaudarmerji i t. p., a którzy nie mogą zrozu­
mieć korzyści, jakie wynikają z jednolitej or­
ganizacji policji.

Potrzeba nam tylko jesćcze jednego, a mia­
nowicie dokładnego zrozumienia Vednej z za­
wartych w artykule niniejszym prawi a miano- 
wiciej ie wydalki na yoiićjeynie m ierzy się sa- 
'.nożMŚąą kraju, lecz -według _ jego ,przestępczości.

I
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Osiawa z dole 3 sistfjfnJa 1922 f- o Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym.

(D okończen ia)..

BI. Tryb p-łt-spowanin
A ft. 9. D a  z a s k a r ż e n ia 1 / r . r - :ą l t te n if  lu b  o r z t c i e -  

n ia  ś d m h i is t ią c y jn e g e  p rz e d  N a jw y ż s i /  T ry b u n a ł ' A d­
m in is tra c y jn y  j e s t  u p ra w n io n y  k a ż d y , k to  tw ie rd z i, żu  
n a r u s z o n o  j e g o  p ra w a  la b  ża  g o  o b c ią ż o n o  o b o w ią z -- 
k le m  b e z  p o d s ta w y  p ra w n e j.

' A rt. 10. S k a ra ć  n s  z a rz ą d z e n ia  :u b  o rz e c z e iiia  
a d m in is t r a c y jn e  n a le ż y  w n ie ść  b e z p o ś re d n io  d o  T ry ­
b u n a łu  w te r m in ie  d w u m ies ię cz n y m . l ic z ą c ' o d  J n l a ;
d .i r ę c z e m e  z a s k a rż o n e g o  z a rz ą d z e n ia  lu b  o rz e c z e n ia  
s k a rż ą c e m u .

.A r t.  1K  S k a rż ą c y  rń o ż s  p r /y p o z w a ć  tJ» sp ra w y  
o s o o ę  t rz e c ią ,  n a  k tó re j  n ie k o rz y ś ć  ż ą d a  ńfcbylażna o« 
rz e c z e n ia  lu b  z a rz ą d z a n ia  w ład zy  a d m in is tra c y jn e j .

O s o b a  trz e c ia  m o ż e  ró w n ie ż  i b ez  p rz y p o z w a n ia  
d o m a g p ć  s ię  d o p u sz c z e n ia  je j  d o  u c z e s tn ic z e n ia  w s p r a ­
w ie  i ido o b ro n y  sw ych  p raw .

N aw e t je ż e l i  s k a rg a  n ie  j e s t  z w ró c o n a  w y ra źn ie  
p rzec iw  o s o b o m  trz e c im  w in ien  T ry b u n a ł d a cz y ć , b y  
w p o s tę p o w a n iu ,  i;tóri= m a  b y ć  p rz e d  n im  p rz e p ro w a ­
d z o n e , m o g iy  by£  w y s łu c h a n e  - j s z y s tk ia  o s o b y ,  k tó ­
ry c h  p ra w  d o ty k a ć  m o ż e  w yrok i b y  <l&"a im  b y ła  
s p o s ć o n o ś ć  o b r o n y  ty ch  (praw.-

A r;. 12, S f e r a  a  w in n a  zaw ie rać : 
i 1) im ię , n a zw isk o  i a o ic b d n e  m ie js c e  z a m ie sz k a ­

n ia  sk a rż ą c e g o  i p e łn o m o c n ik a ,
2 ) o z n a c z e n ie  z a s k a rż o n e g o  o rz e c z e n ia  lu b  za ­

rząd zen i? : z  p o d a n ie m  d n ia  d o rę c z e n ia  teg o ż ,
3) d o k ła d n e  o z n a c z e n ia  p ć tfo d ó w  z a s k a rż e n ia .

13. D o s k a rg i  n a le ż y  d o łąc zy ć :
1) p e łn o m o c n ic tw o , p . fia  s k a rż ą c e m u  n ie  p rz y ­

s łu g u je  p ra w o  w y s tę p o w a n ia  b e 7 z a s tę p c y  p ra w n e g o .
2) o d p is y  s k a rg i  I z a łą c z n ik ó w  w ty lu  e g z e m p la ­

rz a c h , l is  j e s t  s t r o n  po iw ariy .ch  I p rz y p o z w a n y c h  
w  s p r a w ią

4 j  o p ła ty  w p rz e p is a n e j  w y so k o ść!.
T ry b u n a ł m o ż e  zw o ln ic  s k a rż ą c e g o  o d  p r z fd s ta -  

w ie n ia  o d p isó w . %
A rt. 14. S karg i,; k tó re  n ie  n a d a ją  s ię  d o  p o s tę ­

p o w a n ia  z  p o w o d u  o c z y w is te j  n iew ła śc iw o śc i T ry b u n a ­
łu , z  p o w o d u  z a n ie d b a n ia  u s ta w o w e g o  te rm in u , l a b  
a  p o w o d u  n lsw y c z e rp e n ia  a d m in is t r a c y jn e g o  to k u  irt- 
s ta n c j i ,  ró w n ież  s k a rg i ,  p rz e c iw k o  k tó ry m  I s tn ie je  o- 
czy w ia iy  z a rz u t,  rzeczy  o s ą d z o n e j  iu b  b ra k u  le g i ty m a ­
c ji d o  w n ie s ie n ia  s k a rg i  —■ T ry b u n a ł p o z o s ta w ia  b e z  
ro z p o /i ia n ia .

To s a m o  s to s u j e  s ię  d o  sk a rg , k tó r e  n ie  o d p o ­
w ia d a ją  fo rm a ln y m  w y m o g o m  u s ta w o w y m  (a r t .  12 I 13); 
w  O s ta tn im  w y p a d k u  -m o że  T ry b u n a ł w y zn aczy ć  sfc&i- 
i ą c e m u  s to s o w n y  te rm in , d ie  u s u n ię c ia  m a k ó w ; o  He 
b ra k i  ta  w c ią g u  o z n a c z o n e g o  te r m in u  r.le b ę d ą  u s u ­
n ię te ,  T ry b u n a ł  p z o s t a w i  s k a r g ę  b e z  ro z p o z n a n ia .

O  p o z o s ta w ie n iu  sita rg i b az  ro z p o z n a n ia  T ty b u - ' 
iia l z e w la d a m ia  s k a rż ą c e g o ,  z a ś  w ład zą  a d m in is t r a c y j­
n ą , p rz ec iw  k tó re j  z a rz ą d z e n iu  lu b  O rzeczen iu  s k a rg ę  
w n ie s io n o , u  i le  w y k o n a n ie  z a s k a rż o n e g o  z a rz ą d z e n ia  
łu b  o rz e c z e n ia  z o s ta ło  w s rz y m a n e .

A rt. 151 T ry b u n a! z a rz ą d z a  -lo ręoz-sn ię  o d p is ó w  
p iz y ję t- J  s k a rg i  z  z a łaczn iK am i p o z w an y m i d la  p rz e d - ' 
s ta w ie n ia  o d p o w ie d z i z  d o łą c z e n ie m  o d p isu , w y m a ­
rz a ją ;:  w ty m  c a lu  te rm in , n ie  p rz e k ra c z a ją c y  2  m ie ­
sięcy .

P o zw an a  w ład za  a d m in is t r a c y jn a  o b o w ią z a n a  j e s t  
u d z ie lić  T ry b u n a ło w i a k tó w  sw ych , d o ty c z ą c y c h  p rz e d ­
m io tu  sk a rg i w te rm in ie ;  p rz e z  T ry b u n a ł w y z n ac z o n y m .

A rt. 16. O d p isy  O d p o w ied zi. S k ła d an y c h  w s p r a ­
w ia , w in n y  fcyC d o rę c z o n e  s t r o n ie  t-.zec iw i.L j. W r a z ie  
n ie z lo ź e n ia  ły c h  o d p isó w  s to s o w a n y  b ę d z ie  a n a lo g ic z ­
n ie  p rz e p is  a r t .  14.

A r t.  17. S tro n y  m o g ą  p rz e g lą d a ć  a k ta  sp ra w y  
w  T ry b u n a le  z  w y ją tk iem  trz e c h  d n i o s ta tn ic h  p rz ed  
ro z p ąa w ą .

P o s z c z e g ó ln e  czę śc i e k tó w  m o g ą  b y ć  z e ' w zglą­
d ó w  p u b lic z n y c h  p rz e z  t r y b u n a ł  w y łą c z o n e  z  p o d  
p rz e g lą d u , a  w ład za  a d m in is t r a c y jn a  w sk aże  t e  a k ta ,  
kŁóryttc w y łą cz en ia  r o b ie  życzy .

A rt. 18. P o s ie d z e n ia '  t r y b u n a łu  s ą  ja w n e  1 n ie ­
ja w n e . ■ |

R dzp.-aw a g łó w n a  o d b y w a  s ię  z  cdjjtól# Ja w n ie  
w  sk ła d z ie  5  sę d z ió w , w łą c z a ją c  ,w  t ę  l ic z b ę  i p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o . K e m p la t o r z e k a ją c y  m o ż e  je d n a k  w r a -  
* ie  p o i ;  z ęb y  p i r e k a z a ć  ro z s trz y g n ię c ie  kw e-uji f  rn w n e j 
b ą d ź  k o m p le to w i w z m o cn io n em u  d o  llczttw V Sędziów , 
łą c z n ie  z p rz e w o d n ic z ą c y m , b ą d ź  t e ż  O g ó ln e m u  Z g ra -  
i l ią d z e n jp  T ry b u n a łu . P c s le d z a n lą  w z m o c n io n e g o  ‘k o m ­
p le tu  i O g ó ln e  Z g ro m a d ze n ia  T ry b u n a łu  s ą  b ic ją w n ę .

W sp ra w a c h , w y m ien io n y ch  w a r t ,  14, 19, 27, 30 
1 34, T ry b u n a ł  o rz e k e  n a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n e ra . 
W ty m ż e  t r ^ b is  m o g ą  b y ć  ro z p a try w a n o  i in n e  s p ra ­
wy. c  : i t  s tro n y  s ię  n a  to  z g o d z ą . W m ia rę  je d n a k  
u u iU n in  m o ż e  T ry b u n a !  i w ty c h  w szy s tk ic h  s p m w a c n  
zprządr.Ić  ro z p ra w ę  {jlówAż;

■ P o b eczen ia  n ie ja w n u  m o g ą  s ię  o d b y w a ć  ta k ż e  
w z m n ie js z o n y m  k o m p ia c ie  trz e c h  sę d z ió w , łą c z n ie  
Z -przewodniczącym.

Di> w a ż n o ś c i  tłch w e i O g ó ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  
T ry b u n a tu  w y m a g a n a  j e s t  o b e c n o ś ć  M  liczb y  c z ło n k ó w .

N arad y  i g ło so w a n ia  T ry b u n ału  s ą ' t a j n e ,  ro z ­
s trz y g n ię c i/:  T ry b u n a iit z a p a d a ją  w iększoS cią  g ło só w .

A rt. 1$. J e ż e i i  T iy b u n a ł  u z n a , żb  s ta n  fa k ty c z ­
n y  sp ra w y  w y m ag a  U z u p e łn ien ia , a lb o  ż e  p o z n a n a  
wiedzą, p rz y ję ła  t e n  s t a n  sp rz e c z n i*  z a k ta m i; a lb o  żfc 
z e  s z k o d ą  sk a rż ą c e g o , n a ru s z o n o  fofm y. p o s tę p o w a n ia  
a d m iiiłs tra c y jn a g o , n a te n c z a s ,  n ie  z a rz ą d z a ją c  r o z p ra ­
wy g łó w n e j, u c h y li  w y ro k iem  z a s k a rż o n e  z a r z a a z e n ie

|\IuB' r r z s r z e n ie m  z  p o w o d u  w a d liw eg o  jp o € tęp o w an la  
i o d e ś le  s p ra w ą  n a js a w ró t a o  w ładzy  a d m in is tra c y jn e j , 
k tó ra  m a  w a d y  u s u n ą ć  i w y d a ć  n o w e  z a rz ą d z e n ie  łu b  
o rz ec ze n ie .

A rł. 20. W r^ z p re w ia  g łó w n e j rn o g ą  u c z e s tn i­
c zy ć  s tro n y  i ?cto z a s tę p c y . Z a s tę p c a m i s t r o n ,  b io r ą ­
cy ch  U dział w s p r a y ie ,  m o g ą  b y ć  j e d y n ie  a d w o k ac i; 
w ła d ze  m o g ą  b y ć  z a s tą p io n e  p rz e z  sw o ich  u rz ę d n i­
ków , w z g lę d n ie  p fz a z  u rz ęd n ik ó w  w ła d z  n a d z o rc z y c h  
o r a z L o  ile  c h o d z i c, g m in y , p rz e z  o s o b y ,  w y d e leg o ­
w a n e  z  g ro n a  cz ło n k ó w  ich  zarząd ó w , ro d  g m in n y c h  
lu b  u rz ę d n ik ó w .

Ć Jpraw nien ie  d o  za  s t ę p  s iw e  n a le ż y  w y k a z a ć  T ry- 
o u n a to w łj p rz e d  ro z p ra w ą .

S k a rż ą c e m u , T .ib  t e ż  p rz y p o z w a n e m u  w  ra z ie  Ich 
u d o w o d n io n e g o  u b ó s tw a , m o ż e  być  p rz y d a n y  z a s tę p c a  
z  u rz ę d u , ja k  ró w n ie ż  p rz y z n a n e  c a łk o w ic ie  lu b  c z ę ­
śc io w e  z w o ln ie n ie  ód  o p la t l  ■■

U c z e s tn ic z ą c y  w ro z p ra w ie  s e k r e ta r z  s p o rz ą d z a  
p r o to k u l  ro z p ra w y , k tó ry  p o d p is u j- ;  p rz e w o d n ic z ą c y  
i s e k r e ta r z ,

A rt. 21. J e ż e l i  z  rn w o d u  p rz e d m io tu  sp raw y  jaw - 
liO ść p o s ie d z e n ia  m o g ła b y  n a rn r ić  b e z p ie c z e ń s tw o  p u ­
b lic z n e  tu b  in te r e s  p a ń s tw o w y  n a  szk o d ę , T ry b u n a ł  
z u rz ęd u  łu b  n a  w n io se k  s t r o n y  m o ż e  p o s ta n o w ić , ab y  
p o s ie d z e n ie  o d b y ło  s ię  z  w y k lu czen iem  ja w n o ś c i  p rz y  
ucizialo je d y n ie  s t r o n  .o raz  ich  p e łn o m o c n ik ó w , U ch w a lę  
w  ty m  p rz e d m io c ie , a  n a s tę p n ie  w y ro k  T ry b u n ę !  o g łu ­
sz*  p u b liczn ie .

Aśf t, 22. R o z p raw a  g łó w n a  ro z p o c z y n a  s ię  o d  wy­
w o ła n ia  sp ra w y  1 p rz e d s ta w ia n ia  je j  s t a n u  p rz e z  je d ­
n e g o  t  sę d z ió w  T ry b u n a łu , j a k o  r e fe re n ta ,  p u c z e m  ńei- 
s tę p u ją  w y ja śn ie n ia  s t r o n ,  o  ite  T ry b u n a ł u z n a  j e  za  p o ­
t r z e b n e , w re sz c ie  p rzem ó w ien iu  z a s tę p c ó w  s t r o n ,  k tó ­
rzy m a ję  p ra w o  z a b ie ra ć  g ło s  je d n a k o w ą  i lo ś ć  razy ,

N ie s ta w ie n n ic tw o  s t r o n  lu b  ich  z a s tę p c ó w  n ie  
w s trz y m u ją  w p ro w ad z en ie  sp ra w y  i w y d a n ia  w y ro k u .

Try b u n a ł  r  a  w n io se k  s iro r ,  łu b  z u rz ą d  ui m o ż e  
o d ro c z y ć  W yzn aczo n ą  iu b  n a w e t ro z p o c z ę tą  ro z p ra w ę  
n e  iiin y  te rm in .

A rt. 23. K ożprau-ą /g łó w n ą  k ie ru je  p rz e w o d n i­
czący . k tó re g o  rz ec zą  j e s t  ró w n ie ż  u trzy m y w ać  n a le ­
ż y ty  sp o k ó j. P rz e w o d n icz ąc y  m o ż e  o so o y , 'z a k łó c a ją c e  
p o rz ą d e k , o  ile  n ie  r ą  p o s łu s z n e  je g o  u p o m n ie n io m , 
w y d a lić  z  s a l i  ro z p ra w , o  w ra z ie  c ię ż s z e g o 'w y k ro c z e ­
n ia , s k a r a ć  n a d to  n a  k a rę  p ie n ię ż n ą  do  w y so k o śc i 
10.000! rn a re k . . '

P rzeciw ko  p o s ta n o w ie n io m  p rzew o u n icząC eg o  »id«" 
t j  p ra w o  o d w ó la p ia  s ię  d o  T ry b u n a łu , k tó r y  o rz e k a  
o s ta te c z n ie .  O d w o ła n ie , z g ło s ić  n a le ży  p rz e d  zam k n ią - 

, cłeiw  -o z p ra w y . .
A lt. 24. 1 f ) b u n a !  o r t e k a  n a  p o d s ta w ię  s ta n u  

fa k ty c zn e g o , jak i o k a z u je  s ię  z  a k tó w , k tó re m i ro z p o ­
rz ą d z a ła  o s ta tn ia  In s ta n c ja  a u m in is tra c y jn a  p rz y  wy­
d a n iu  z a s k a rż o n e g o  z a rz ą d z e n ia  iu b  o rz e c z e n ia ,  a  w 
z ie  n ie  p rz e d s ta w ia n ia  p rz e z  n ią  a k tó w  (a r t .  15 u s tę p  2) 
: . f  p o d s ta w ie  s t ą a u  fa k ty c z n e g o , p rz e d s ta w io n e g o  
W uk& rdze iu b  n a  ro z p ra w ie .

C k p llc a p c i^ d  fa k ty c z n y c h  ! ś ro d k ó w  d o w o d o w y ch , 
n ie  p rz y to c z o n y c h  p rz ed  w y d a n ie m  z a s k a rż o n e g u  za- 
ż z ą a z ę a ia  iu b  o rz e c z e n ia . Tudzież a k tó w , w y łą cz o n y ch  
s, p o d  p rz e g lą d u  o  ile  t r e ś ć  ty c h ż e  n ie  z o s ta ła  p a  ro z ­
p ra w ie  p o d a n a  d o  w iad o m o ści. T ry b u n a ł n ie  u w zg lęd n i.

A rt 25. T ry b u n a! w y d a ja  w y ro k i w im ie n iu  R ze­
c z y p o s p o li te j  P o lsk ie j. W y ro k  wraz z  u z a s a d n ie n ie m , 
p o d p is a n y  p rz e z  ;vszystkiĆJv cz ło n k ó w  w y ro k u ją cy c h , 
p rz e w o d n ic z ą c y  o g ła s z a  p u b lic z n ie  na ta m  sa m e m  p o ­
s ie d z e n iu ,  n a  k tó re m  , o d b y ła  sią; ro z p ra w a  g łó w n a . 
G d y  z j s k tc h b a a ź  p rzy czy n  o g ło s z e n ia  w y ro k u  n ie  m o ż e  
n a s tą p ić  n s  ta m  s a m e m  p o s ie d z e n iu ,  m o ż n a  j e  o d ro ­
c zy ć  d o  in n e g o  p o s ie d z e n ia ,  có p rz e w o d n ic z ą c y  p u ­
b lic z n ie  o g ło s i, o z n a c z a ją c  d z ie ń  ijg .p sz a n ia  w y ro k u . 
W y ro k  n a  p iśm ie  d o rę c z a  s ię  s t ro n o m .

A rt. 2 ć  J e ż e l i  T ry b u n a ł u z n a  s k a rg ę  za  u z e * ' 
sw dniortą,. u c h y ia  z a s k a rż o n e  z a rz ą d z e n ie  iu b  o rxacze"

, n ić , *■ w ła d za  a d m in is t r a c y jn a  p o s tą p i  w m y śl a r t  5. 
r  A rt. 27, T ry b u n a ! u m o rz y  p o s tę p o w a n ie  w ra z ie  

c o fn ię c ia  sk a rg i p rzez  sk a rż ą c e g o .
S p ra w a  r a z  u m o rz o n a  n ie  rn o ż e  b y ć  p o n o w n ie  

p iz e z  T ryburw l ro z p a try w a n a .
Art- 28. K ary , w y m ie rz a n a  n a  m o c y  a r t .  23, 

Ściągę s ię  w d to d i.#  a d m in is tra c y jn a ]  na  r z a ć ż  S k c rb u  
P u ń s tw s .

Art, ?.y- T erm in , t ic rc n y  n a  ■ m ie s ią c e , cp ły w t 
w o d p o w ie d n irr ,  d a lu  o s ta tn ie g o  m ie s ią c e .  J e ż e l i  a:o- 
n le c  te fm ln u , l ic z o n e g o  n a  -m ie s ią ce , p rz y p a d a  n a 1 tak ! 
m ie s ią c ,  k t ó ; /  o d p o w ie d n ie j o a ty  n>e p o s ia d a ,  t o  t a r -  
m ln  t a n  k o ń czy  s ię  w o s ta tn im  d n iu  t ę g o  m ie s ią c a .  
P rz y  ł l tz t f l l t t  n a  d n i n ie  b lera-s s ię  w r a c h u b ę  d n ia  
w y k o n a n ia  te j  c z y n n o śc i,  o d  k tó re j  te rm in  b ie c  z a ­
c z y n a , o s ta tn i  z c ł  z  w y z n ac z o n e j lic z b y  d n i u w a że  s ię  
za  k o n ie c  te rm in u .

T e rm in u  n ia  u w a że  s ię  za  z a n ie d b a n y , je ż e l i  p rz e d  
ja g o , u p iy w e m  s k a r g ę  lu b  p o d a n ie  w y s iu n o  p o c z tą  li­
s te m  p o le c o n y m .

J e ż e l i  o s t a tn i  n z ie ń  te rm in u  p rz y p a d a ' n a  n ie -  
v d z ie lę  iu b  św ię to , t o  te rm in  u jetyw a w  n a jb liż sz y m  d n iu  
'p a w śz e d n im .

A rt. HU P rz y w ró c e n ie  teC m łnu n a  p o d a n ie  s k a rg i  
( a r t  10‘j jez? n ie d o p u s z c z a ln e ,  p rz y w ró c e n ie  In n y ch  
te rm in ó w  zefeży  o d  u z n a r iią  T ry b u s n lu ,  k tó ry  ro ż s trz y -  
g a  o  tą m  w try b ie , w skazvn^< n  w u s tę p ie  4  V t .  1(1.

A rt, 31. K ażd a  ż e  s tro n , \ak a rżą c y , w ład ze  a d m i-  
n is tłb cy .m ą , p rz y p o zw a n y ) -n ó je  ż ą d a ć  w y lą tż e n ia  ąą- 
d z ie g s :  1

1)  w sp ra w ie , k tó re j  d n  s a m  j e s t  s t ro n a ,  p o z o ­
s ta je  d c  je d n e j z e  s tro i,  W s to s u n k u  w sp ó lu p ra w n io -  
n e g o  lu b  w s p ó lc b c w ią z ą n e g o , a lb o  m a  w z g lę d e m  n ie j 
o b o w ią z e k  ce&rc s u .

2) w sp ra w ie  ż o n y  s ę d z ie g o , je g o  k re w n y c h  l p o ­
w in o w a ty c h  w lin ji p r o s te j ,  k re w iiy c h  w Ifnji b o c z n e j— 
dc. i iz ę ę le g o  s to p n ie ,  lu b  p o w in o w a ty ch — d o  d ru g ie g o ,

3) w sp ra w ie  ro d z ic ó w  p rz y b ra n y c h -  e lb o  w ycho­
w aw ców  s ę d z ie g o , Je g o  d z iec i p rz y b ra n y c h  lu b  wycho* 
w&.lców, p u p iló w  i o d d a n y c h  j e g o  p ieczy ,

4) w  sp ra w ie , w  k tó r e j  sęcfcw  by ł a lfcc j e s t  p e t-  
n o m o c n ik ie rn  je d n e j  z e  s t r o n ,

5) w sp ia w ie , w k tó r e j  a.ędzia p ra l  j jk ib ą d ź  u d z ła t  
w  w y d a n iu  z a s k a rż o n e g o  z a rz ą d z e n ia  fub  o rz e c z e n ie

v.’ g d y  z a c h o d z i u z a s a d n io n a  p rz y c z y n a  u o  p o - 
w ą tp le r a m a  o  Je g o  u e z s tro n n o ś c i ,

S ę d z ia , w z g lę d e m  k ió r e g p  z a c h o d z i je d n a  z  p rz y ­
czyn , w sk a z a n y c h  p o w y ż e j ( l  d o  5), o b o w ią z a n y  j e s t  
s a m  z a ż ą d a ć  sw egc. w y łączen ia .

T ry b u p a l  ro z s trz y g a  o  w y łą c z e n iu  sę d z la g o , p o  
w y s łu c h a n iu  g o , u c h w a lą  b e z  p o p rz e d n ie j  u s tn e j  <1*  
p ra w y .

A rt 32, S z c ze g ó ło w e  p rz e p isy  o  w e w n ę trz n e j  
c rg a n iz a c ji  ! « t .o so b ic  u rz ę d o w a n ia  z a w ie ra ć  b ę d z ie  
re g u ia m lr ., k tó ry  u c h w a li T ry b u n a !  n a  p g ó l n e m  Z g ro ­
m a d z e n iu , a w y d t  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite )  n s  wnlo* 
s e k  R ad y  - 'M in istrów .

IV , P n c p b y  p m c lif t jk i i* .

A lt .  33. T ry b u n a !  ro z p o c z y n a  sw e  c z y n n o ś c i  
'w dw a m iesiąc? : p o  o g ło s z e n iu  n in ie js z e j  u s ta w y ,

A rt. 34. P rz e p is ,  z a w a r ty  w  u s tą p ią  2 a r t .  6, o  ile 
d o ty cz y  p ie rw s z s g p  p re z e s a  i p re z e s ó w , s to s o w a n y  b ę ­
dz ie  d o p ie r o  p o  u p ły w ie  d w u ć h  ta i , licząc  o d  d n ia  o g ło ­
sz e n ia  n in ie js z e j  U staw y. J a d u a k  l w ty m  o k r e s ie  
p rz a jśc ió w y m  p ie rw szy m  p re z e s e m  i p ie z e r a n t j  m o g ą  
być  m ia n o w a n i ty lk o  c zy n n i sę d z io w ie  S ą d u  N ajw yż­
szeg o ; a ib o  N a jw y ższe g o  T ry b u r ia iu .A d m in is tra c y jn e g o  
iub s e n a t u  A d m in is tra c y jn e g o  S ą d u  A p e la c y jn e g o  
w P o z n a n iu . M ia n o w a n ie  p ie rw s z e g o  s k ła d u  Najwyż* 
szage- T r jb u n a łu -A d m fn is tra c y jn e g o . n a s tą p i  n a  w n io se k  
p ie rw sz e g o  d r e -a s ę ,  p rzed slław io n y  R adzi a  M in is tró w .

- A rt. 35. A i  d o  u tw o rz e n ia  są d o w n ic tw a  ad m in i*  
s tra c y in a g o . n iż sz e g o  s to p n ia  n a  c?!y m  o b s z a rz e  R ze­
c z y p o s p o li te j  P o ls k ie j ,  I s tn ie ją c e  w b . d z ie ln ic y  p ru s k ie j  
są d o w n ic tw o  a d m in is tra c y jn i*  (o rz e c z n ic tw o ' w  p o s tę ­
p o w a n iu  s p o rn o -a d m ln is łra c y jn e n j)  p o z o s ta w ię  s : ę  n ie -  
r iE ru szo n a  z tą  z m ia n ą ; ż e  k o m p e te n c je  S e n a tu  A d m i­
n is t r a c y jn e g o  Ś ą d u  A p e la c y jn e g o  w P o z n a n iu , p rz e c h o ­
d z ą  n a  N ajw yższy  T ry b u n a !  A d m in is tra c y jn y . N a  Try- 
o u n a ł  p rz e c h o d z ą  ró w n ie ż  k p m p e^ en ę -e  K ra je s ie g o  
U rz ęd u  \V o a n eg o , u s ta n o w io n e g o  u s ta w ą  w o d n lą z d n ia  
7  k w ie tn ia  7913 r. (2b . U s t.1 p ru s k ic h , s t r o n a  53) i ro z ­
p o rz ą d z e n ie m  k ró te w sk le m  o  K ra jo w y m  u r z ę d z ie  W od­
n y m  z d n ia  * ?  m arc a  1914 r. (Z b . U s t. p ro s z ic h  s t r o ­
n a  5b). T ryb  p o s tę p o w a n ia  w p o w y ż sz y ch  s p r a w a c h ,  
w T ry b u n a le  z a c h o  s u j e  s i ę  w ed le  .d o ty c h c z a so w y c h  
u s ta w , o b o w ią z u ją c y c h  w b . d z ie ln ic y  p ru sk ie j.

C o  so ta w , n ie o b ję ty c h  w ła śc iw o śc ią  I s tn ie ją c e g o  
v  b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j ' są d o w n ic tw a  a d m in is tra c y jn e g o , 
s to s u j ą  s i ę  p rz e p isy  n in ie js z e j u s ta w v , o  iii; Łprawy 
n ie  s ą  c a ła to ia n a  w p ie i  w sie j in s ta n c j i  p r z r z  o rgany: 
k o le g jg ln c  Z a rz ą d u  o g ó ln e g c  p u z a  p o s tę p o w a n le r r .  
U chw aiocrer.i (u s ta w a  .z d n ie  50 I ip ca  1883 r .  Z k . U s t.  
p ru sk ic h  s tr .  5» i).

S p ra w y , p rz e k a z a n o  T ry o u n alo w i R e a sz y  d la  sp raw  
f in ań so w y cn  u s ta w ą  z  d n ia  2ó iipcw 1918 r .  (D z. Ust* 
R zeszy  s t r .  959). p rz e c h o d z ą  i o  w ła śc iw o śc i ISajw yż- 
s t e g o  T ry h u n a ju  A d m in is tra c y jn e g o . W s p ra w a c h  ty c h  
o b o w ią z u ją  ró w n ie ż  p rz e p isy  u s ta w y  n in ie js z e j .

A rt. 125 u s t ,  3  u s ta w y  o  u p ro s z c z e n iu  ^ ć m in fs tr r .-  
c ji z d n ia  13 m a ja  1P18 f. (Zb. U s t. p ru s k ic h  s t r .  153) 
u c h y b  s ię .

A rt. 3p  S p ra w y , k tó re  w ed le  d o ty c h c z a s  o b o ­
w ią z u ją c y c h  u s ta w ; n a le ż a ły  d c  w ła śc iw o śc i S ą d u  N aj* 
ry ż s te g o ,  a  w m y ś l  p o s ta n o w ie ń  n in ie js z e j  u s ta w y  n a ­

le ż ą  d o  w ła śę iw ó śc i T ry b u n a łu — p rz e k a z u je  s ię  t e m u t  
T ry b u n a ło w i.

Ó  (ta  sp ra w y  t e k l e |s ą  j u ż  w t o k u  w S ę d z io  N aj*  
w yższym  Jud  u  'n n e j  w ład zy  — m a ją  b y ć  o d s tą p i  o r a  
T ry b u n a ło w i.

n r t .  37. W yłącza  s ię  z  p o d  O rzeczn ic tw a N a j­
w y ższeg o  T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn a g o ;

1) sp ra w y  w y m ia ró w  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h ,  
o p a r ty c h  n a  u s te w o d a w s tw a c h  o k u p a c y jn y c h :

A) w b , o k u p a c ji  n ie m ie c k ie j— n a ;
a )  r o z p o r /ą d z c h u 1 ł  dni® 15 s ie rp n ia  1917 r. p o z .

567 D-c. R o*p. TA 86. d o ty c c ą c e m  p o d a tk u  o d  m a ją tk u
(p r z e p is  w y k onaw czy  z  d n ia  22, VIII. 191? r ,  p c z .  368 
O?, ń tozp. Wt fcji,

b) r c z p o r z ą d r e n iu  z d n ia  a. VII. 1917 r., d o ty c z ą
c«n-. p o b o  u p o d a tk u  o d  h a n d lu  i p rz e m y s łu  p o z . 109
Dz. R ozp  Ks 33 (p rz e p is  w y k o n a w c z y  z d . i l a 7 .  V :ii. 1916 r ,  
po::, 125 Dz. R ozp. kf, 40),

J  z) re z p a rz ą d z w n iu  z  d n ia  1 9 .3V. J9 iS  r„ . do ty czą*  
cem  p o b o ru  p o d a tk u  h ip o te c z n e g o  00*. Cl D r. R o zp . 
k t  I I  (p rz e p is  w y k o n a w c zy  i  d n ia  36. VI. 1916 f .  p c ż .  
106 Oz. R ozp . Ks 37),

d l ro z p o rz ą d z e n iu  z d n ia  19. IV. 1916 r.r d o ty c z ą  • 
t s t ł  p u b o ru  p e d a tk u  r ic c n o tic w e g o  a d  k a p ito ło w  p o z . 3 2  
Dz. R ozp . h i  3 i  (p r z e p 's  w yk o n aw czy  z d i j f  5. VII. 1916 r« 
Dz, R ozo . Ns 38  s tr .  21). ■

e ) ro z fw rz ą tiz e n iu  z  d n ia  19. :Y- W &  r. d o ty c z ą -  
ccm  p o b o ru  p o d a tk u  m S eszk en io w cęt- p o i .  83  Dz. K ozp. 
jfe  3> (prY ^nlr w yk o n aw czy  z d n ia  29- v .  1S16 r. p o z . 94 
D z. Ro 'p . Jte » 1 ;

3 )  w b , o k u p a c j i  a u s t r ja c k la j— n e : 
a j  l o z n o rz ą d z e m u  z d n ia  27. VIII. 1910 r., doi~< 

c*ąc«m  u s ta n o w ie n ia  p a ń s tw o w y c h  p o d a tk ó w , in n y c h  
o p ia t  i k s f  w w a lu c ię  k o ro n o w e j Dz. R or.p. c . i k. Zan. 
W o jsk , w P o ls c e  Ws 53 z  d n b  31. V ilj. 1918 r. (p rz c o ls  
w y k o n a w c zy  z d n ia  10. IX, 1918 r. F. A. Ks 309303/13),

b ) ro z p o rz ą d re n iu  z  4 n . 3 . lii. 1918 r* f  .  A . 
t v  300014/18 o  p o d a tk u  ro p a r ty c y jn y n u
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2) sprawy, oparte na dekretach:
a  w przedmiocie poboru jednorazowej państwo­

wej daniny .-ja nieruchomości i majątku w kapitale 
(deikret z dnia 29. 1.191P roku Dz. P .P . P. Ka i l  z dnia 
dv II. 19i? r. poz. 128) {rozporządzenie wykonawcze 
2 dnia I W .  .1919 r. Dz. Orz. M. Sk. 16 *2 1919 r. 
poz, M ) ,

U  w przedinipcie podatku • majątkowego z dnia
5. II. 1919 r. Dz. P. P. P. Ks 12 z dnia r>. U. .9? 2 r. 
p o i .  135 fiozporządzenie wykonawcze <. dnia 26. V. 1919 r. 
Dz- Orz. M. Sb Mś W z dnra 15. VII. 1919 r. ppz. 237),

c) w przeomiacic wprowadzenia podatków od 
*ysk«Jv wojenny-h z dnia 9. M. 1939r. (Dz. P.P .P. ,Ns 12 
z dnia &  !i, 19JT r, poz. 136) (rozporządzenie wyko- 
w .v c a  z dnia 12. V. 1-9,9 r» Cz. tłrz, M- Sk. Wa 15 z dnia 
a  yij) 19ŁD i. poz. 215);

3) sprawy wymiaru podatkojj bezpośrednich za 
lata, poprzedzające rok podatkowy 1921, o iie chodzi 
«, b. zabór rosyjski

flrt; 38. ClęteWa r.irilejszar wcnodz! w Zycie s dniem 
ogłoszenie H ma także zastosowanie do , tych wypad­
ków, w których ód  diiia doręczenia urzeczenia ostatniej 
instancji, zapadfego przed wejśrierr. w życie niniejsze; 
ustawy, termin ? miesięczny, zakreślony w Brt. 10, 
J a w i e  nia upłynąć t

Równocześnie z ogłoszeniem niniejszej ustawy 
tracą mcc dotychczas obowiązujące ustawy i  przepisy, 
wydane w przedmiotach, unormowanych tą  ustąwą.

flrt. 39. Wykonanie usiawy niniejszej porucza 
sią Prezesowi Rady Ministrów.

Marszalek:
Trąpezyński 

Prezydent Ministrów:
i Jutjan Nowak.

:. '• • -.i i

R o z p o r z ą d z e n ie  M in is f r s  S p r a w ie d l iw o ś c i  
7  d n ia  7  p a ź r f c e r r . ik e  1922 r . o  ro z rm e s z c z e -  
n i l l  r e w i r ó w  ś le d c z y c h  w  c k r ą g u  s ą d u  o k r ę ­

g o w e g o  w  K a lisz u .
Na zasadzie art. 23 dekretu i orda 3 stycznia 

I9 ł8 r. (Dz. P. Na I z 191Ś ,r.) narządza sią w okręgu 
fToir okręgowego W Kaliszu co następuje

5 1. Znosi śię ii rawir śledczy w Kaliszu, II rfe- 
wir śledczy w Zduńskiej Woii oraz ii rewir śiedęzy 
w Wieiuutu.

‘§ 2 'tlsśalp się następują- ppdzlai okręgu „ądu ■ 
okręgowego w Kaliszu i.a rewiry iedcze:

a) „Rewir Siedćzy puWictn . niskiego" z sEedzibą 
W/Kaliszu obejmuje miastu,! gminy powiatu kaliskiego; 
fe) „Rewir śledczy powiatu koiskiegó" z siedzibą w Kole 
obejmuje miasta i gminy powiatu kolskiego; c) „Rewir 
óitidczy powiatu fccnióskiegci" z siedzibą w ^Koninie 
obejm uje miasta i gminy powiatu konińskiego; d) „Re­
wir "śledczy powiatu .sia-adżkiego" z siedzibą-.ir 3 iert. 
ozu obejmuje miasta i gntiny powiatu sieradzkiego; 
e ) „Rewir Śledczy powiatu ■ słupeckiego* z -, siedziby 
w ®5up-jy obejm nji miasta i gminy powiatu słupec­
kiego; f) „Rewir śledczy powiatu tureckiego i  siedzibą 
u  Turku obejmuje m iasta I gminy powiatu tąre-.kiego; 
s )  „Rewii śledczy' powiatu ‘ wieluńskiego" i  riedziuą 
W "Wieluniu obejmuje miasta i gminy powiatu wieluń­
skiego. ’ I

6 3. Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc 
obowiązującą z dniem 1 stycznia 1923 r.

V Minister Sprawiedliwości:
W. Makowski.

1 ' ■ ■ ' f
R o r p c  r z ą d z e n ie  M in is t r a  S p r a w ie d l iw o ś c i  
z  d n ia  7  p a ź d z ie r n ik a  1922 r .  ę  ro z m ie s z c z ę *  
n£u r e w i r ó w  Ś le d c z y c h  w  o k r ę g u  s ą d u  o k r ę ­

g o w e g o  w  Z a n tc ś c iu .
Nu zasadzie art. 23 dekretu z dnia 3 stycznia 

1918 r. (Dz. Pr. J6 1 z  191? r.) zasądza się w okręgu 
sąću okręgowego w Zamościu cb następuje:

§ 1 .  Znósi się II rewir śledczy powiatu zamoj- 
a&ego,

§ 2. Ustaie się następujący podzHi ok.ęgu sądu 
Okręgowego w Zamościu pa -ewi-y śledczf'i

n) „Rewir śledczy powiatu zamojskiago-* z sie­
dzibą w- ?.amościn obejmuje rnlz sta i gminy powiatu 
Kamojskiago: b} „Rewir śledczy.powiatubiłgorajskiego" 
Z siedzibą, w Biigoraju obejmuje miasta i aminy po., 
w iata bilgorajskiepc cj „Rewir śledczy powiatu hru­
bieszowskiego'* z siedzibą w Hrubieszowie obejmuje 
m iasta I gminy powiatu hrubieszowskiego; d) „Rewir 
śledczy powiatu tomaszowskiego', z siedzibą w rpma- 
azjowie obejmuje miasta ] gminy powiatu tcniaszpw- 
tklego.

§ 3. Rozporządzenie ninltjuzi uzyskuje moc 
obowiązującą z dniem I stycznia 1923 roku.

Min!.ster Sprawiecliwości:
W, Mdkowiki. '

R o z p o r z ą d z e n ie  -> M in is tr a  S p r a w ie d l iw o ś c i  
z  d n ia  7 p a i d r i e f n i k a  1922 r .  o  ro z m ie s z ­
c z e n iu  r e w ir ó w  ś le d c z y c h  w  p o w / ie d e  m ie ­
c h o w s k im  w  o k r ę g u  s ą d u  o k r ę g o w e g o  

w  S o s n o w c u .
{  Na mocy ert. 23 dekretu z ónią 3 stycznia 1918 r 
'(Dz, Pr. Ks ! 1918 r.) Zarządza się w okręgu sądu
okręgowego w Sosnowcu co następuje:

§ 1. Zncsi się i i 11 rewiry śledcze powiatu mie- 
ihowskiego,

§ 2. Tworzy się .Rewir śledczy powiatu nuie- 
cnowskie5o '’ r siedzibą w Miechgwie, obejmujący mia­
s ta  i gminy powiatu miechowśki&go.

§ j .  Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc 
Obowiązującą z  dniem 1 stycznia 1923 roku. 
j Ministar Sprawiedliwość,:
ł  ł^. Mekoitiki.H m o W u is  (a fl.

OCHRONA ZNAKÓW POMIAROWYCH.
P. Minister SpraW Wewnętrznych prżesisl do 

Pp. Wojewodów i rer.e Delegata Rządu w Wilnie okól­
nik treści następującej:

„W okólnik,, Nr 133 z 1921 r. Dz. C «. Min. Spr. 
wewn. M? 1 z r. 1922, poz. 1 Zwróciło M nisterstwo 
Spraw Wetynętrznycli uwagę !:p. Wtjewódów na do- 
niosie znaczenie maków pomiarowych dia Państwa, 
n a  niedopustc/nlność nisz.-zenia, ^względnie usuwania 
(yefi znaków, oraY n^ potrzeję  rozciągnięcia nad temi 
makami stałej opieki i ochrony. Zarazem poleciło 
Min. Spr. Wewn., aby Panowie wydali 'stosowne żarzą-- 
dzęnia w. sprawia ochrony znaków pomiarowych wla- 
■dźijm administracyjnym i instancji, óąjz póiięjt psń- 
stwoWej. . • )

Tymczasem mirno zarządzeń, zawartych W okól­
niku ,*6 136, otrzymuje Ministerstwo Sprew WewnętiT- 
nyoh w daiszym :iągi zażalenia na niszczenie, wzgjęd 
nie usuwaniu zrtaków tryanguiecyjnych, żwj?szcza przez 
ludność włościańską.

Pierwszorzędna wartość znaków porr,iarnv.y-.h 
dla ceióM obrory Państw; i gospodarczycr. interesów 
kraju zniewala mnie do ■ ponownego zwrócenia się 
do Panów, t.by sprawia ocńrcny tych znakór: pośwt*. 
ciii specjalną uwagę l wydali w tej mierze ponownie 
zarządzania. ‘f

W zarząJzer.iach tych 5JĆ będzie w pierwszym 
rzędzie o należyte pouczenie ludności, zwłaszcza wloś 
clańskiej, o dotkliwości straty dia Państwa i snoltczeó- 
stwd, jaką się wyrządza przez niszczenie, usuwanie., 
tub urzenosienie znaków pomiarowych, przy równo- 
czesnem zwróceniu uwagi tejże ludności na to, iż' mi- 
Ijonowe szkody, jakie ponosi Państwo wskutek samo- 
woln^gi. postępowania ze znakami, będzie musiała po­
kryć następnie sama ludność w formie podatku na 
zwiększoną potrzebę państwową. To pouczenie ind- 
nnści, niejednokrotnie nieświadomie uszkadzającej zna­
ki pomiarom?, zlecą władze administracyjne wójtom 
(naczelnikom gmin) i so»tysom, Dlt orjeutecji wój­
tów \ sołtysów, co należy uważać "a  znaki pomiarowe, 
posłużą wzory sygnałów i znaków stałych, używapycn 
p ^y  pomiąrach Hańsiwa, które Penom, nadesłało już 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, względnie rtadeśle 
w odpowiedniej tlośc! egzemplarzy.

W tćn sposób będzia można uświadomić ludność 
C znaczeniu znaków pomiarowych I szkodliwości ich 
usiiv'ania, iub uszkodzenia. Z pouczeniem tern należy 
połączyć zarazem Ostrzeżenie ludność:, ii  bezprawne 
postępowanie ,-e znakami pomlafowemi rr-ote dia niej 
zrodzić dotkliwe ujemne skutki, lak ze r  ̂ ględu na ka­
ralność takiego postępowania. Jak również za względu 
i.a odpowiedzlaiiiuść cywilną zs  szkodę wyrządzoną 
Państwu, ’

Dalszym Środkiem dla ochrony znaków pomia­
rowych będzie perjodyczne spraw.dzanfe ich stanu przez 

■ organa Pćlicjf Państwxwej. podczas obchodów służbo- 
,wych, ddtióŁzanie o dostrzeżonych uszkodzeniach lub 
przesunięciach tych znaków, wiadzy administracyjne!
1 instancji, wyśledzenie winnych niep-awnegct postępo­
wania zfc znakami poYniąroweml ) SKier.owyn^nlc spra­
wy na wlnściws drog?, celom ukarania w/nnych. Crger.a 
Policji Państwowej nie będą jednak ograntczec się 
w. Opiece nad znakami porrAarowemi do izialania wy­
łącznie w Wypadkach zawinionego Icb uszkodzenia,- 
ybówiązkien. tych organów będzie również donoszenie 
władzy administracyjnej także o uszkodzeniach zna­
ków, wynikłych z haturalr.sgn ich psucia się, z gwaj- 
townyCb opadów deszczowych i i. d.

" W przedstawiońej wyżej akcji ku ochronie zna­
ków pomiarowych, winny organa Policji Państwowej 
znaleźć poparcie u wójtów (naczelników gmin) 1 sołty­
sów, którym należy polecić, aby o dotitrzcżonyc.i, 
względnie znanych Im wypadkach uszkoazenia znaków, 
zawiuosniiali be; zwłoki Policję Państwową.

Przez tak zorganizowaną ekcję opieki nad znę­
kam1 pomiarowemi, Osiągną władze Ldmlnistiacyjnu ceł 
dwojaki; a  w szczególności; ochronę znaków przed 
uszkodzeniem , ze strony ludności, oraz: konserwację 
tych znaków w stanie ććpowlłdnim. Aby zapewnić 
kompetentnym władzom wyższym naieżytą, sprężystą 
kontróię w sprawie ochrony konserwacji znaków po- 
miarowych, będą wiaoze niższe donosić ż możliwym

fośpieche.Ti wa właściwej drodze Ministerstwu Sobót 
ubiiczńych o wszelkich zmianech w stanie łych zna. 

ków, mogących narazić Je na nlibezpieczeństwo uszko­
dzenia," y,rMonituri Polski" 212 s dn. 21.X, $32 t . )

PRZECIW EilSCESOM PRZEDWYBORCZYM.
Fan\M ińlster Spraw Wewnętrznych przesiał do 

wszystkich PP. Wojewodów, Delegata Rządu w Wilnie, 
Kpmisarza RzącPń na m. st. Warszawę okólnik traści 
następującej

W ostatnich dniach na tle walki wyborczej zda­
rzyło się klika, wypadków napadów na Jokdie czaso­
pism i drukcrnle, dokonanych przez przaciwników po- 
iitycznychr celem przeszkodzenia drukowaniu odezw, 
względnie wydawaniu czasopism. (

Aby zapobiec podobnym niedopuszczalnym ipo- 
sobom Zwalczania przeciw niltów politycznych zakłóca­
jącym Jak wolność agitacji wyborczej, .tak  i porządek 
pubiiczny, ponownie zwracam uwagę na wydane zarzą­
dzenia zabezpieczające spokójfw  okresie wyborczym 
oraz polecam zarządzić, abjp posterunki policyjne, 
w rejonie których znajdują się lokaje czasopism, .dru- 

1 karnie’ wzgiędnie biura wyborcze partji politycznych, 
do ukpńczenią wyborów zwróciły hacznr, uwagę na nie- 
dopuszczanie ekscesów w stosunku do tych pomiesz­
czeń. W miarę potrzeby pcieca się wzmocnić odnośne 
posterunki policyjne.

KOMUNiKAT PRASOWY.
> P.A.T. dowiaduje się, Iż w związku z zamOrdcwa- 

nien, orof. Twerdochiiba, redąkto-a ukraińskiego' cza­
sopisma „Ririnyj Kraj*, rząd Polski wydał polecenie 
władzom rządowym './‘e Lwowie'Wyrażenie kondolercji 
pozostałej rodzinie oraz wzięcia udzizlu w pogrzoble. 
Rząd ponadto najmie się sprazfą zabezpieczenia bytu 
rodzinie zmarłego. ' ,

Ministerstwo 3prnw Wewnętrznych ;arządzilc jalt- 
uaienergiCznieJsze dochodzenia w ćefu wykrycia spraw­
ców moidu, jak yównięż poleciło mieiScowym wiedzom 
egioazenla ragródy 2.000.000 maren za ujęcie sprawców 
zbrodni, względnla dostarczenie danych, która dopro­
wadzą do ujęcia morderców-

KOMUNIKACJA 2 KONSTANTYNOPOLEM- 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje:
Z dniem 5 października b. podjęto pocztową 

komunikacje lotniczą między Warszawą 1 Kcnstanty-

nopjlem , Odlot z Warszawy dwa razy tygodniowo, 
wa środy i soboty, podobnie jak do Bukaresztu. Opla­
ta podutkawa za przesyłki lotnicze z Warszawy do Kon­
stantynopola równa się poczwórnej Byzocia zwykłej 
opłaty pocztowej. ( J ) z .  Urt, Kowh, htadu si. tn p.Far- 
ezatty ótf 336 s  dn. 21. J .  922).

PODATEK PRZEMYSŁOWY.
Warszawska Izba Skarbowa ha zasadzie art. !, 

ń l—43, 63 i 12S Ustawy o naństwowym podatku prze­
mysłowym (Dz. U. R ?. Ks. 17 z r. 1922 poz. 140) wzy­
wa właścicieli przedsiębiorstw hsr.diowych i praemy- 
sfowych oraz wykonywujących osoblte zajęcie pnem y- 
slowe w m, st. Warszawie do wykupienia świadectw 
przemysłowych n t 1923 r.

Opłaty ze świadectwa przemysłowe pobierana 
cęaą przez Msgr strat m. st. Warszawy ód dnia 2 li­
stopada 192c r. j wykupione bvć mnjfj najoóżniej do 
dnia 29 grudnia (. b.

Opłaty za świadectwa przem yślcie ha rok 1923 
w m. st. Warszaępe wraz z dodatkami na cole samo- 
•'sadowe wynoszą:

Na przeasiębiorstw a handlowe:
Kategorio 1 . . 373,500 marek

n II . . 140,625 „ 1
III . . 39,375 ,

!? 1Y . . 8.750 v
U Va . . . . 13,125 „
U Vb i. . 4.375 „

1 Na pomieszczenia składowe przy preedsiębior- 
stwach handlowych: ,

Kategorja \ . . 37,35u rnsiek
-  11 . . 14:063 „

lii 7  . 3,938 „
Na przedsięblrrstwa jzrzemysłowe:

Kategorja I . . 562,500 marek
II . . 371,250 ,
III . . 186,750 „

„ IV . . 3fi.7.5C „
„ V . .  20,250 „

VI . . 15. oC „
M VII . ,  4,900 „

VIII 1,750 „
Nia osobiste zajęcia przemysłowe:
Kateg,■ łf t. j, ślą ekspedytorów, nie utrzymują­

cych oddzielnych kentorów i pracowników 168,750 mk.
Kateg. Iii t . )_ dia makifcjićw giełdowych na Gieł­

dzie Warszawskiej ! 24,750 marek.
KatiA iy t. j, dia inspektorów i ajentóv towa 

rzystw ubezpieczeniówych, żęgiugowych i inhych przed­
siębiorstw przewozowych oraz instytucji kredytnwyęfi, 
o  ile prowadzą operacje bez utrzymywania oddziel­
nych ihmlorów Jub fiiji oraz wśjjeikićgo rodzajją po­
średników handlowych, zajmujących się swym proce­
derem bez pracowników i oddzielnych zakładów 
22,500 merefc

Kateg. VI i. j. dia subjsktów pod.ćżujących (Ko- 
nlwoizżerów) i7.5ÓC marek.

POLOWANiE NA KUROPATWY.
Ministerstwo Rolnictwa-i Dóbr Państwowych po­

daje Jo  wiadomości, że polowanie na kuropatwy oraz 
handel tą zwierzyną na obszarze województw: v ir -  
szawskiego, łódzkiego, lubelskiego, kieleckiego i biało-, 
stcckiego w dtiszym ciągu Zabronione. {&*. Onf. 
Komis. Osądu sft, »». Warumioy, A2 236 s dn 31. X_ 922).

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJi UR2EDNICZYCR
Unieważniono iegitymację koiejową ze stycznia 

1921 r. bfc 140 wygzte w a n ą  przez Preźydjun: Sądu Ape­
lacyjnego we Lwowie d!ą sędziego sądu Powiatowego. 
iy MościsKach Jakćba Siernę z powodu jej zagubienia.

Unieważniono również legitymację . kolejową 76 
947 wysta wioną w lutym -1922 r. ńa imię Mikołaja Le- 
męchy starszego naczelnika kanc. \y Stanisław ow i 
z powodii jej zagubienia. (Rozkaz okr, kmdy P.P. ,tce 
iwdtKB Z"dit. l0 -X  r t  tij

WYKA2 ZAKAZANYCH CZASOPISM.
Na mocy rozporządzenia powołanych władz, za­

kazany je s t przywóz do Rzeczypospolitej Polskiej, jo z -  
powszećhnianifc w kraju i przewóz zagranicę następu­
jących czasopism-

1) „Do charakterystyki ukraiński ci; prawych par- 
ty j3 piord W. Andryjewslciego, broszury, wydane; w 3 e r  
linie w -oku 192!.' w języku ukraińskim.

2) „Ukraińska wijskowa organizacja w Widni 
w dniach ?envor«>tu“ pióra !. ftimczyka, broszury, 
wydańel w Wiedniu i Lwow:e w roku 1222, ,w języku 
ukraińskim

3) „Osnowy ukraińskoiderżawnosty** piorb J. Czy­
żewskiego. broszury, wydanaj w Wiedniu i Kijowie 
w roku 1921 w języku ukraińskim.

4) „Studenctwo i polityka" pióra dr. Osy pa Na- 
zaruka, broszury, wydanej we Lwowie I Wieuniu w ro­
ku 1921 w języku ukraińskim.

5) „Pro iiowyj typ kyryny“ pióra dr, Osypa Na- 
zaruka, broszury, wydanej w Wiedniu w roku 1922 
w języku ukrąińskim

fi) „Hałyczyr.a ta Sobonsa Ukraina** plęi i  S. R. 
breszury, wydane; i»a Lwowie I Wiedniu w roku ,1921 
w języku ukraińskim.

7) „Di* Rotlie Fahne" dziennika, wydewentgo 
w JŚBrlirń? w języku niemieckim.

8) „Kanedijskaja Zlzń" czasopisma, wydawanego 
w Winnipeg (Ameryki?) w języku rosyjskim. (D~. Urz. 
Min. Poczt i  Tthgr. Ja  i5  z dn. 21.Z.M2).

PODATEK OD ŁADUNKÓW KOLEJOVŹYCH.
P. Minister Spraw Wewnętrznych przusiał go pp. 

Wojewodów w Warszawie, Lodź- Lublinie, ftleicecn, 
Białymstoku i Brześciu nad Bugiem, Magistrat;; ir . st. 
Warszawy i Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
we ! wcwl?. okólnik treści pe.stępyijpcej:

Ministerstwo Kolei Żelaznych zwróciło się do 
Ministerstwa Spraw Y/ewnętrznych w sprawie przeka­
zania funkcjonariuszom sarr.orząaowęm czynno rei re­
alizowania podatku m'ejs!dego od ładunków kolejo­
wych z temy #fc odnośne organa koiejowe udzielać bę­
dą funkcjonariuszom samorządowym nietylko wszel­
kich potrzebnych Informacji, ale nawet stałego lub



692 (S) nOZETP. flDMINISTRCJi F PulICJF PAŃSTWOWEJ. Na 45

c z a so w e g o  p o m ie sz c z e n ia  n a  s ta c ji ,  je ż e l i  f O 'j e s t  m o ­
ż liw ie  ze  w zg ląd u  n e  m ie jsc o w e  w aru n k i. s ,

O p ie ra ją c  s ię  n a  p o w y ższem  i ż  u w ag i, i c  n ie - ,  
k tó re  m ia s ta  p rzed tem " z g ło s iły  c h ę ć  re a liz o w a n ia  p o -1 
d a tk u  o d  ła d u n k ó w  k o le jo w y c h  p rz e z  sw o ich  fu n k c jo - ,  
n a r ju s z d w , M in is te rś fw o  S p ra w . W ew n ę trzn y ch  -Ą ^p o ro - 
i u m i e r n u z  M in is te rs tw e m  K o le i’ Ż e laz n y c h  u s ta li ło ,  że  
re a l iz o w a n ie  o m a w ia n e g o  p o d a tk u  p rz e z  o rg a n y  k o lę ,  
jo w e  d o k o n y w n e  b ę d z ie  n a jd a le j  d o  k o ń c a  ro k u  1922:

W o b ec  te g o  M ag istra ty , ty ch  m ia s t, w k tó ry c h  
wyprow adzony z o s ta ł  p o d a te k  ,od ła d u n k ó w  k o le jo w y ch , 
w inriy  z a w c z a su  p o c z y n ić  o d p o w ie ć łn ie ' p rz y g o to w a n ia  
d o  p rz e ję c ia  c z y n n o ś c i. _ r «

Z a ra z e m  M in is te rs tw o  S p ra w  W ew n ę trzn y c li p o ­
d a je  d o  w ia d o m o śc i, że  w p o ro z u m ie n iu  z M in is te r­
s tw e m  S k a rb u  p o s ta n o w iło  :r,a p rz y s z ło ś ć ^ n ie  z a tw ie r ­
d z ać  w p rz e d s ta w ia n y c h  m u  o d n o śn y c h  s t a tu t a c h  p o ­
s ta n o w ie ń ,  d o ty cz ąc y c h  pofcoi-u p o d a tk u  p d : ład u n k ó w  
w y w o żo n y ch  z  m ia s ta , gdyż  p o d a te k  -den n a le ż y  d o  
rz ę d u  p o d a tk ó w  k o n su rp c y jn y c ti  l ja k o  ta k i o b c ią ż a ć  
m o że  je d y n ie  m ie sz k ań c ó w  d a n e g o  m ia s ta ,  t .  }. p o b ie ­
r a n y . b y ć  m o ż e  ty lk o  o d  ła d u n k ó w  w w ożcnycly, do  
m ia s ta .

C e lem  je d n u c ż e m ie g o  u re g u lo w a n ia  &praWy w e 
w szy s tk ich  m ia s ta c h  M in is te r s tw o  z a le c a  'M a g is tra to m  
łą c z n ie  ze  z m ia n ą  s p o s o b u  re a l iz o w a n ia  p o d a tk u  wy- 
j e d n a n ie  u ch w ały  R ady  m ie jsk ie j  i c o  d o  w y łą c z e n ia  
o d  o p o d a tk o w a n ia  ład u n k ó w  k o le jo w y c h , w y w o żo n y ch

Zwycięstwo faszystów.
Wiochy staiy się obecnie widownią olbrzy­

miego ruchu spcfeCzno-pctitycznegoT Rozmia­
rami swemi iść może on w parze z największe- 
mi rewolucjami świata, a nie jest wykluczonem, 
że i wpływem swym porówna im, jeśli nie prze­
wyższy. Ruchern rym jest „faszyzm”.

' Pov?stał on jako żywiołowa reakcja spo­
łeczeństwa przeciw komunizmowi i międzynaro­
dówce, które na organiźmie zmęczonego wojną 
narodu rozwinęły się potężnie, <: opanowawszy 
instytucje społec^e i .komunalne i Dosiadając 
ogromny wpływ na rząd, pchały Włochy po równi 
pochyłej ku wewnętrznemu rozkładowi i upadko­
wi mocarstwowemu. Zdrowa większość narodu 
włośkięyt) patrzyła z rozpaczą, jak na gma­
chach publicznych w miejsce sabaudzkiej trój­
barwnej chorągwi zawisał czerwony sztandar, 
jak jawnie, a z olbrzymim nakładem środków, 
prowadzono agitację rozbudzającą w masach 
najniższe instynkty ecoizmu kiasow^gó, jak bu­
rzono w tadzie poczucie interesu -'narodowego, 
narzucając siłą organizacji strajki i tworząc 
atmosferę nieustającego wrzenia.

I wtedy to zaczął sie ruch, który jako ha­
sło naczelne wysunął zasadę jedności narodu, 
zasadę, iż pierwszym obowiązkiem obywatela 
jest praca dla dobra ojczyzny, że przez jej do­
brobyt prowadzi droga do dobrobytu indywi­
dualnego, że żadna grupa obywateli nie mo­
że przeciwstawiać swych interesów interespwi 
ogółu, a być wolnym obywatelem państwa — to 
znaczy wziąć na sv/cję barki obowiązki wobec 
ojczyzny, które spełnić się winno z całkowitem 
poświęceniem samego siebie.

Zdawać by się mogło, że’ pójście Jo ludu 
z takiemi hasiam; skazane jest z góry na nie­
powodzenie. Zdawałoby się, że zwrócenie się 
do poczucia obowiązku i nawoływanie do cięż­
kich ofiar z interesów indywidualnych nś^rzecz 
państwa i narodu nie może konkurować z pro­
pagandą śoejalistyczno-komuriistyczną mamiącą 
zmniejszeniem godzin pracy, wysuwającą 
coraz nowe żądania ekonomiczne, których za­
spokojenie, gdy pominiemy daisze ich konsek­
wencje, poprawia doraźnie Dyt danej grupy 
pracowników.

Tymczasem rzeczywistość okazała ię^ś 
wręcz- przeciwnego. Czy to przykład rezultatu 
rząoów klasowych w Rcsji, czy obudzenie się 
prastarego instynktu stadowego, który na naj­
niższych już szczeblach cywilizacji potrafił spra­
wiać podporządkowanie interesów indywidual­
nych interesowi ogółu, czy wreszcie obywatelska 
świadomość obowiązku i miłość Ojczyzny tkwią­
ca w gle.bmcin.h duszy narodu, dość, żę hasła fa-’ 
szystów znalazły oddźwięk u najszerszego ogółu. 
Szeregi ich zaczęły się szybko zapełniać, a prze- 
wódca ruchu, Banito Mussoiini okazał się wybor­
nym organizatorem, który zdołał nie tyiko roz­
płomienić serca żarem idei, iecz i zaprowadzić 
żelazną dyscyplinę i ścisłą koordynację działania.

Rozpoczęto cd organizowania przy progrs - 
ni?e narodowym warstw robotniczych, włościań­
skich i drobuomieszczańskich, zakładano sto­
warzyszenia i 1 kooperatywy, przeciwstawiające

■ f :
. z m ia s ta ,- o d  c z s g o  u z a le ż n io n a  b ę d z ie  ro z p a try w a n ie  

u ch w ał .w p rz e d m io c ie  p o d w y ż sz an ia  s ta w e k  p o d a tk u -  
w ycn. '" '

P o w y ższe  n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  z a k o m u n ik o w a ć  
M a g is tra to m  m ia s t  s a f^ lc ra s o w a n y c n .

DYŻCJRV MOCNE W DNIE1 W YBORÓW  W M INISTER- 
JU M  !SPR,_ WEWNĘTRZNYCH

P M in is te r  sp r . .w e w n ę trz n y c h  z a rz ąd z ił w d n ie  
w y b o ró w  d ó  S e jm u  i. S e n a tu ,  t. j. dn- 5 1 12 l is to p a d a  
d y ż u ry  n o u i ^  u rz ę d n ik ó w  8, 7  i 6  ej k e te g o r ji .  D yżur­
ni u rz ę d n ic y  p o d z ie le n i b ę d ą  ń a  dw ie  zm ia n y , p o  15 
o só b . P ie rw sz a  z m ia n a  m a  d y żu ro w n ć  o d  g o d z . 8  w, 
d o  1 p o  p ń tń o c y , d ru g a  z a ś  o d  1 do  9 ra n o .

RUGH SŁUŻBOWY i
A) W W ojew ództw ach  W scbodaicjt - R i a d z e  V 

in s ta n c ji — fflianowaaig
Ż aitow icc  B o le s ła w , p ro w . u rz ę d n . VII s t .  s ł. S ta  

io s iw a  w K rz ep iiea c u .

W ładze fi in s ta iic j i — M iannwdisii
S ta tk ie w io z  M ieczy sław , p ro w . u rz ę d n . VII s t .  s ł. 

w U rzęd z ie  W ojcw . P o le sk im .

się podobnym instytucjom socjalistycznym, pro­
wadzono niezmordowaną propagandę, aż nad­
szedł czas. gdy uznano za możliąłe stoczenie 
decydującej kampąnjk flby osiągnąć cel, rozu­
miał Mussoiini, że" zmuszor.y będzie walczyć 
stosowaną i propagowana przez przeciwników: 
karnością organizacyjną, dyktaturą i terore-n. • 
Nie zawaha! się przed tem i Wiochy stały się 
widownią bójek i gwałtów bez wyjątku niema!. 
końcżących się zwycięstwem faszystów. Wkrót­
ce większość socjalistycznych i komunistycz­
nych magistratów i rad gminnych została rozpę­
dzone. Słaby i niezdecydowany rząd Facty bał 
się radykalnie przeciwstawić żywiołowemu ru­
chowi i w konsekwencji umożliwił Mussolinie- 
Ifli sięgnięcie pó władzęz

Na kongresie faszystów w Neapolu, roz­
poczętym d. 2A zeszłego miesiąca zażądali oni 
w formie ultimatum dla siebie pięciu najważ­
niejszych tek ministerjalriych. Ówczesny pre­
zydent ministrów Facta nie zgodził się na to, 
nie widział jednali już możności zgniecenia siłą 
ruchu faszystów, podał się więc do dymisji. 
Wtedy Musęoiini zarządził „Marsz na Rzyńi; 
celem objeefa rządu. Król Wiktor Emanuel 111 
nie przeciwstawił się faszystom i powierzył 
Mussolmiemu utworzenie gabinetu, w którym 
Mussoiini sam, prócz prezydentury, objął tekę- 
spraw wewnętrznych i zagranicznych, ześrodko- 
wując tym sposobem w swych pękach ster 
całej polityki włoskiej.

Pierwsze poczynariis nowego rządu zapo­
wiadają się bardzo energicznie i jeżeli uda się 
Mussolhńemu przeprowadzić swe zamierzenia, 
jeżeli zdoła on przebrnąć przez piętrzące się 
zewsząd trudności, przewrót włoski, jako> pierw­
sza próba radykalnej reakcji narodu przeciw 
antypaństwowej robocie socjalistycznej i komu- 
niśtyczrej międzynarodówki, odbije się z, pew­
nością w całym świecie szerokiem echem. .

i .  J. B-imbieUmM.

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.

(P.) Ostatnie posiedzenie Sejmu Śląskiego 
zdn. 27 października w znacznej części poświę­
cone było palącej sprawie wzrastającej wciąż 
drożyzny.

Uchwalono miedzy' innetni wniosek ks. 
Brzuski, dotyczący ustalenia bytu urzędników 
ąejmowych, któryc ĵ Uposażenie ma byćr ozna­
czone v/ markach polskich lub też niemieckich 
według kursu giełdy warszawskiej.

Uchwalono również powierzyć ^komisji do 
spraw uchodźców i powstańców wniosek ks. 
Brzuski w sprawie uchodźców z niemieckiej 
ezęśd Górnego ŚląsKa z tym dodatkiem, oby 
za uchodźców w równej mierze uważać. tych, 
którzy musieli uciekać z czeskiej części Ślązka 
Cieszyńskiego na Śląsk polski. Postanowiono 
zwiócić uchodźcom koszty przeprowadzki w su­
mie 30G0 marek niemieckich ria rodzinę, prze­
znaczając na ten cel ogołem 30 miljonów marek 
niemieckich. Postanowiono wyasygnować rów­
nież 30 miljonów marek niemieckich na po­
życzki dla uchodźców. Zapadła również, uchwa­
ła, aby porozumieć się z rządem polskim co 
do .rozparcelowania domen państwowych na 
Ślązku między. uchodźców, którzy pracowali 
'na roli. '

Dalej pośtąnSWohp na jutrzejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej zająć sią sprawą

, Zwolnieni:
P a w la k  Z y g m u n t, m ian - 'w . p ro w . u rz ę d n . VII s i .  

s ł. w U rzędżie  W ojeiv. W o ły ń sk im  z re z y g n o w a ł z e  “s t a ­
n o w isk a . D e k re t a n u lo w a n o .

B S» P olicji:
Na z a s a d z ie  ro z k a z u  Gł. K m dy P .P . Nb 184 z  d n .

18-X 1922 r. zasz ły  w p o lic ji n a s tę p u ją c e  zm ian y :
'  Awansowani: *

Ga}lerd Kyssard, p o d in s p e k to r  P .P . k o m e n d a n t  
o k r . IV — n a  in s p e k to ra  z p o z o s ta w ie n ie m  n a d a l  ria 
z a jm o w a n e m  s ta n o w is k u  k o m e n r in n ta  tfegożż o k rę g u  
z u p o sa ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  IH .s t. s i. o d  dn . i-V I 
'922 r,

B r ;  ffasd Henryk, p o d in s p e k to r  P .P. o k r. VIII w e  
Lw ow ie n a  in s p a k to r a  z Je d n o c ze ^ n e m  p iż .an iesitin ie rn  
n a  s ta n o w is k o  k o m e n d a n ta  P .P . o k ,ę g u  P o z n a ń sk ie g o  
z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  l IL ś t.  s ł. o d  d . 1-Vilt' 
1922 r.

Szafrański Ju,n, k o m is a rz  P .P . śł. 51. o k r . VII-go 
w K rak o w ie  n a  n a d k o m isa rz a  P .P . s l. śi. t e g o ż  o k rę g u  
z u p o s a ż e n ie m  p rz y w ią z a n e m  d o  V s t .  s ł. o d  d. 1-VIII 
1922 r.

jRhsjjundek "Wiktor, k o m is a rz  P .P . k o m e n d a n t  szk o ­
ły p o l. o k r . XI n a  n a d k o m is a rz a  P.P. ż  p o z o s ta w ie n ie m  
n a d a l  n a  .z a jm o w a n e m  s ta n o w isk u  w ty m ż e  o k rę g u  
z u p o s a ż e n ie m  p rz y w iąz an e m  d o  V s t .  s ł .  o d  d. l-V Il

nauczycieli województwa śląskiego, oraz spra­
wami urzędników wojewódzkich.

Wnioski posła Grajka o dopuszczenie 
przedstawicieli rad załogowych do rad nad­
zorczych, spotkały się z zasaćniczem uznaniem 
Zjednoczenia Chrześcijańskiego, w którego imię-' 
ni*: przemawiał poseł Korfanty.

Poseł Korfanty zaznaczył, że nie należy 
na ślepo przyjmować ustawy niemieckiej w tym 
kierunku, lecz ją odpowiednio dostosować do 
warunków polskich. Po tem wystąpieniu je­
dnomyślnie w imiennem głosowaniu odesłano 
ten wniosek do komisji z wezwaniem, aby spra­
wę tę załatwił Sejm Rzeczypospolitej. 
r W sprawie wniosku posła Grajka o roz­
ciągnięciu ustawy- o wakacjach robotników na 
Górny Ślązk, poseł Korfanty wyraził wątpliwość, 
czy kompetencja sejmu śląskiego rozciąga się ną 
tę dziedzinę ustawodawstwa, ponieważ jednak 
Zjednoczenie Chrześcijańsko-liidowe w zasadzie 
również godzi się z dążeniem wnioskodawców, 
więc wniosek bez sprzeciwu odesłano do ko­
misji.

Również zgodnie przyjęto wniosek ks. 
B. zuski, aby .za podstawę parcelacji niektórych 
dornar. przyjąć niemiecką ustawę zasadniczą 
t  aby cały wniosek o d e s ła ć  do komisji agrarnej"

Wśród wniosków nagłych zwraca uwagę 
wniosek posła Grajka w sprawie ppdatku wę­
glowego od koncernów. Ponieważ, podatki te 
wpłynęły dooiero za czerwiec i lipiec, woje­
wództwo poniosło olbrzyrr‘e straty Walutowe 
i procentowe. Wniosek żąda, aby koncerny 
natychmiast zapłaciły zalegle podatki ! aby 
ściągnąć od nich różnicę walutową. Od dnia 
ł-go listopada pódatk: węglowe^ przypadające 
na poszczególne koncerny, powmny wpływać 
nie później, niż 15 każdego miesiąca za cały 
miesiąc bieżący w forrtae zaliczki na podatek. 
Podstawę obliczenia tej zaliczki ma być wy­
sokość podatku, wymierzana w miesiącu po­
przednim. Wniosek ten nie wywołał żadnego 
sprzeciwu i odesłany żostał do komisji budże­
towej. ' /

Po przyjęciu kilku innych wniosków, mię­
dzy którenii najważniejszy był wniosek posła 
Grajka, o rozciągnięciu ustawy, o czasie pracy 
w przemyślę i handlu na województwo śjąskie 
i po uchwaleniu nagłości kilku wniosków, 
marszałek zamknął posiedzenie i ogłosił, żę 
następne odbędzie się 7-go listopada.

Wybory a finanse.
Nie jest celem, ani zadaniem słów hiniej*

• szych, dawać wskazania przed wyborze, zmierza­
jące ku wyróżnieniu taj, czy innej listjf wybor­
czej do Sejmu i Senatu, file wolno, z nawet 
trzeba zwrócić uwagę na to, że jedną z głów­
nych pobudek do takiego wyróżniania powinny 
być d*a każdego uświadomionego wyborcy 
względy nie tylko polityczne, 'erz i ekonomicz­
ne, gospodarcze. Wprawdzie niemal we wszyst­
kich "(odezwach przedwyborczych umieszczone 
są hasła i postulaty ekonomiczne — ale, nie­
stety, nie znajdują one dostatecznej uwagi, arii f 
właściwej cceny wśród wyborców, fl jednak
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są to zadania i dążenia- w chwili obecnej bo­
dajże najważniejsze. Nie ulega wątpliwości, 
że dziedzina właściwej polityki państwowej jest 
nieodłączna od spraw ekonomicznych. Jeden 
z  ministrów skarbu yre Francji w zeszłym wie­
ku wygłosił nawet zdanie, które stało się hi- 
storycznem: „Róbcie mi dobrą poiityKę, a ja 
wam będą robił dobre finanse*. Opinja ta nie 
straciła nic ze swej słuszności również w chwili 
onecnej;. bez sprawnej administracji politycznej, 
bez należytego zapewnienia bezpieczeństwa 
państwa i t. d. nie może być mowy o „do­
brych finansach" państwowych, społecznych i 
prywatnych. Ale rjiożna też ową,tezą odwró­
cić: bez „dobrych finansów? polityczna dzie­
dziny zarządu państwa nie otrzymają koniecz- 
nych podstaw bytu, pozbawione będą oparcia.

( Jakże można wystawić sobie silną, dzielną i 
■ sprawną armję, której utrzymanie i zaopatrze­

nie nie jest oparte na dostatecznych zasobach 
pieniężnych?

To leż, oddając swój głos na tą, czy in­
ną listą wyborczą, zwrócić należy baczną uwa­
gę na to, czy zawiera ona nazwiska, dające rę­
kojmią .umiejętnego i sprawnego kierownictwa 
finansów publicznych, których uporządkowanie 
jest koniecznym warunkiem ogólnego dobro­
bytu krajowego.

Spekulacja walutowa.
W ostatnich dniach dokonano w Warsza­

wie licznych rswizji i obław w związku z nie­
legalnym handlem, walutami obcemu.

Jest faktem stwierazonym, że kursy tych 
walut są sztucznie śrubowane przez ich' naby­
wanie, na spekulację, lub nawet na cele loka­
cyjne, w celu uchronienia się od ustawicznego 
zmniejszania się nabywczęj wartości marki pol­
skiej. Wszelkie obce znaki płatnicze winny 
służyć jedynie do wyrównywania rachunków 
z zagranicą i dląsiych wyłącznie celów mogą 
być legalnie nabywane.

Należy jednak pamiętać o tem, żę główna 
. przyczyna zniżkowej tendencji dla marki pol­

skiej leży gdzfeindziej, mianowicie w wyrówny­
waniu niedoborów budżetowych, zapomocą dru­
ku marek papierowych, oraz ujemnego salda 
w naszym bilansie płatniczym — również zapo- 
mocą coraz większych emisji marek papiero­
wych. Dcpóki te przyczyny nie będą usunię­
te — dochodzenia karne przeciwko nadużyciom 
w handlu walutami, obcemi mieć będą jedynie, 
charakter oaljatywny.

Z giełdy.
W tygodniu ubiegłym utrzymał się nastrój 

zwyżkowyidla walut zagranicznych, z wyjątkiem 
marki niemieckiej.

W obrotach papierami dywidąndowemi 
zaznaczyła 'się tendencja zniżkowa, gdyż nie­
którzy posiadacze akcji zaczęli je sprzedawać 

~w celu zrealizowania zysków kursowych. W każ­
dym bądź razie jednak kursy te utrzymują się 
na poziomie o wicie-wyższym, niż przed dwo­
ma tygodniami. Wyróżniane*są zwłaszczp akcje 
przemysłowe, aczkolwiek również i bankowe 
akcje notowane są po kursach-znacznie wyż­
szych., ;

Ożywiły się też obroty papierami procen- 
iowemi. Mianowicie Listy zastawne ostemplo­
wane (przewalutowanie w stosunku 100 rubli 
=  236 markom polskim) znajdują corjz licz­
niejszych nabywców, wskutek czego ich kurs 
pódnisł się dość znacznie, - Dodać należy, że 
kursy tychże Listów, ale’ nieóstemplewenych 
są o wiele wyższe i podobno przekroczyły już 
10 tysięcy marek. Kursy tych listów ńie są 
notowane w cedule Urzędowej pieniężnej giełdy 
warszawskiej. Obroty „miljonewkami" były 
niecc mniejsze, przy białych wahaniach 'kur­
sowych.

Za 100 rubli złotych w obrotach pozagieł­
dowych płacono przejściowo przeszło 700 tysię­
cy marćk polskich.

D ookoła spraw  
administracyjnych.

— o— ....

Delegacja urzędnicza z Wileńszczyzny.
Do Warszawy przybyła delegacja urzędni­

ków państwowych z Wilna, w osobach p. M. 
Łukaszewicza, prezesa wileńskiego oddziału 
itow. urzędników państw, i sekretarza p. K. 
Wójcickiego.

Deiegaci przybyli w celu wręczenia wła­

dzom w Warszawie obszernego memorjału 
w sprawie pozbawienia urzędników wojew. wi­
leńskiego praw, wynikających z dekretów, obo­
wiązujących na tym terenie.

Ustawa o wcieleniu ziemi wileńskiej do 
Rzeczypospolitej polskiej mówi, ie wszystkie 
ustawy b. Litwy Środkowej i zarządu cywilnego 
ziem wschodnich pozostają w mocy, jeśli inne 
postanowienia w danej sprawie nie zapadną. 
Tymczasem referent personalny delegatury rzą­
du, stosuje już ustawę o służbie cywilnej 
i  d. 17 lutego 1922 r., która, jednak nie była 
dotychczas rozciągnięta na ziemię wileńską.

V Otóż urzędnicy protestują nie przeciw ob­
jęciu ich tą ustawą, tylko przeciw metodzie do­
wolnego stosowania tej ustawy, Np ‘wszyst­
kich urzędników b. Litwy Środkowej naraz 

-zwolniono, a następnie część z nich przyjęto 
do służby państwowej polskie], ule tymczasowo, 
z jednomiesięcznem wypowiedzeniem. Nie za­
liczono im czasu służby nie tylko w urzędach 
b. Litwy Środkowej, mimo polskiego charakte­
ru tego panstewKa, ale nawet rie uznano ich 
służby w zarządzie .cywilnym ziem wschodnich, 
jakkolwiek była to instytucja państwowa, kreo­
wana przez rząd polski. Odebrano im prawo do 
zniżek kolejowych, urlopów i t. p, Wytrawnym 
urzędnikom obniżono stopnie służbowe. Wielu 
z .nich wykwalifikowych pracowników i zdemo­
bilizowanych oficerów, nieraz z wyższemi stu­
diami „zredukowano", zastępując ich.nowóprzy- 
jętemi paniami, które niekiedy dostawały wyż­
sze słupnie, niż posiadali ich poprzednie/! Co 
pewien czas zastępuje się dawnych pracowni­
ków przybyszami np. z^Jrześda.

Delegacja zosiała pfzjętą przez p. Prezy­
denta Ministrów. P. dr. Nowak, uznając postu­
laty urzędników wileńskich za uzasadnione, przy­
rzekł je jaknsjrychlej rozpatrzyć na najbliższej 
sesji Rady min., przyrzekł również, że ze swojej 
strony poprze ł̂uszne żądania, szczególnie co 
do rozciągnięcia ustawy q służbie cywilnej uh. 
Ziemię Wileńską, co do zaliczenia iat, służby 
w Cyw. ZarządzFe Ziem Wschodn. w Zarządzie 
Wojsk. Kresów Wsch. w b. Litwie środkową  ̂
da służby państwowej polshiej, zamianowania u- 
rzędników Zieńii Wileńskiej, jako stałych, oraz 
przyznania im ulg kolejowych i t. p.

Następnie delegacja udała się dc Ministra 
Spraw Wewnętrznych, gdzie przedstawiła swe 
postulaty, zwracając uwagę, że inne ministerstwa 
mianują swoich urzędników na stałe.

P. Minister Kamieński uznał,- między inne- 
mi, że nawet urzędnicy prowizoryczni mają pra­
wo do zniżek kolejowych i obiecał wszystkie 
poruszOnA sprawy rozpatrzyć przychylnie:
Wydawnictwa Min. Spraw Wewnętrznych.

Znajomość obowiązujących przepisów jest 
rzeczą niezbędną nietylko dla władz państwo­
wych i samorządowych, których treść urzędo­
wania wypełnia stosowanie obowiązującego pra­
wa, ale tslde dl̂ i każdego obywateli Rzeczy­
pospolitej, który w życiu codziennem spotyka 
się ustavricznie z zakazami i nakazami admini- 
stracyjnemi, przepisami o daninach publicznych 
itp. Obowiązujące zaś prawo mieści się nie- 
tylko w „Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej", 
w którym . ogłaszane są ustawy, uchwalone 
przez Sejm, oraz ważniejsze rozporządzenia mi- 
nisterjalne, ale także w gazecie rządowej Ł j. 
w „Monitorze Polskim", a wreszcie w dzienni­
kach urzędowych, wydawanych przez poszcze­
gólne ministerstwa. Daje to w <sumie tak ol­
brzymią ilość przepisów, że zorjentowanie się 
w nich jest rzeczą bardzo trudną nawet dla fa­
chowca. D!ł tego też ministerjum spraw we­
wnętrznych w roku 1920 podjęło wydawnictwo 
p. t. „Skorowidz Dekretów, Ustaw, Rozporzą­
dzeń i .Okólników" w opracowaniu radcy mini­
sterialnego Romhna Hausnerą.

Każdy tom Skorowidza; zawiera wszystkie 
normy prawne, wydane ' w odnośnym okresie 
czasza  wiec ustawy, dekrety, rozporządzenia 
Rady Ministrów, rozporządzenia ministerjalns, 
•nstrukcje, okólniki itd. Cały materjai podzie­
lony jest według poszczególnych dzmłów admi­
nistracji państwowej.

Obecnie ukazało się łączne opracowanie 
Całego inąterjąłu, zawartego w wymienionych 
trzech częściach, w ' jednym tomie, obejmują­
cym okres od 1 styi-zhia 1929 r. do 30 czerwca 
1921

•Nowy .skorowidz, opracowany przez nacz. 
wydz. dr. Tadeusza KoncKiego i radcę min. 
fi. rlausnera, ujmuję w jednym tomie materjał, 
zawarty w poprzednich częściach, r.c znacznie 
ułatwia korzystanie ze skorowidzu, tembardziej. 
że auterowie dokonali znacznych ulepszeń 
w poprzednim układzie. . Niezależnie od tego

ukazały się części lV i V Skorowidza, obejmu­
jące przepisy od 1 Iipca do 31 grudnia 1921 r„ 
oraz od 1 stycznia do 30 czerwca 1922 roku.

Zniesienie Ekspozytury Poi. śiedcz, w  Krośnie
Na wniosek Rana Naczelnika Okręgowego 

Urzędu śledczego we Lwowie, zniosła Okręgo­
wa Kmda P, F. we Lwowie- rozkazem z dnia 
10-X. 922 r. Nr. 47, Ekspozyturę po!, śl. w Kro­
śnie. Dotychczasówy kierownik tejże, podkomi­
sarz Michał Przybyszówski, ooejmie z powrotem 
agendy zastępcy Komendanta powiatu krośnień­
skiego, a wywiadowcy zostaną przydzieleni do 
Eksp. poi. śl. w Sanoku.

Agendy Ekspozytury po!, śi. w Krośnie 
obejmie Ekspozytura w Sanoku, która od tej 
pory rozszerzy swą działalność na powiat kro­
śnieński. .

CO SŁYCHAĆ O POLICJI ZAGRANICĄ.

Petit Parisien. W paryskiem głównem 
laboratorjum śłedczen: przy pręfeKturze policji, 
są czynione badania nad systemem skarpolo- 
gicznym badania śladów stóp przestępców, 
Skarpologja od systemu dotychczas praktyko­
wanego, różni się pomiędzy innemi na specjal­
nych badaniach charakterystyki chodu, oraz 
identyfikowania śladów w miejscach zdeptanych’ 
stdpami większe: liczby osób. Specjaliści no­
wemu odłamowi sztuki śledczej wróżą powo­
dzenie.

/ Według londyńskiego tygodnika Sa,nday 
Times, z pomiędzy organizacji policji państwo­
wych . na świecie, najkosztowniejszych unifor­
mów używa policja chińska, urządzona na spo­
sób europejski. Umundurowanie oficera poli­
cyjnego w tem państwie jest o czterykroć 
droższe niż w hnglji i Francji. Szlify, galony, 
lampasy i pióropusze do uniformów są spro­
wadzane z Europy. Rząd chiński zwrócił już 
uwagę na ten objaw przesady, postanowił prze­
to uprościć mundury policyjne i zaprowadzić 
w = yrrf względzie oszczędności. Główny zarząd 
policyjny tłumaczy się, i* świetnością mundu­
rów, pragnął wśród ludności wzbudzić większe 
dla instytucji poważanie i powagę.

GŁOSY PRASY.
- : q:—

W Na 295 „Gazety Porannej" czytamy na­
stępującą notatkę:

„Z zadowoleniem musimy stwierdzić, 
iź młoda nasza policja spisuje się coraz 

- lepiej. Policjant polski — tc wzór sumien­
ności urzędnika państwowego. Dowodzą 
tego liczne-kroniki kryminalne o wykry­
ciach kradzieży, włamań i rabunków, oraz 
drukowana przez nas ciekawa statystyka 
wykrytych przestępstw wogóie za ubiegły 
kwartał'., 1
Nie poraź piej wszy notujemy taki glos 

uznania dla policji ze strony prasy. Głosy takie 
coraz częściej dają się Słyszeć/ co jest wyraź­
nym dowodem, że następuje zasadniczy zwrot 
w opinji naszego społeczeństwa, tyczącej się 
naszych organów bezpieczeństwa i ich działal­
ności. Jakże niedawno jeszcze.- raz po raz, 
z żalem ogromnym musieliśmy nbtować różne 
niesłuszne i niesprawiedliwe oskarżenia, zarzu­
ty i t. d. jakże niedawno jeszcze każdy, polic­
jant z rozgoryczeniem myślał o niew dzięczności 
swych współobywateli.

Dziś, z całą sianov,ęzością, można stwier­
dzić/że stosunek społeczeństwa do policji ustalać 
sie zaczyna w nowych, zdrowych formach.

Niechże pamięta polski policjant, że jeśli 
przedtem musiał dokładać wielkich starań, aby 
przełamać lódy, obalić tradycję zaborczych cza­
sów i wzbudzić szacunek i zaufanie u swych 
Współobywateli, to teraz, gdy cele te bliskie 
już są zupełnego osiągnięcia -— wysiłki swoje 
musi podwoić, raz, aby szybko odnieść całko­
wite zwycięstwo, a powtóre, aby stać się god­
nym tej największej nagrody, jaką'jest uznanie 
własnego narodu.
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Z TYGODNIA.
SPRAWY ZAGRANICZNE.

Przywódca faszystom Mnssólini rr-ianowiny został 
■przsz k' óia włoskiego, prezydentem ministrów,.obejmu­
jąc jednocześnie taką ministra spraw wewiiętiżńycb 
i zagranicznych. Ministrem wojny żóSfaf wódz naczelny 
armji włoskiej w czasie w.ojciy światowej, gen. Diaz. 
Objęcie przez Mussoliniego steru iządów jest dowodem 
zupełnego zwycięstwa/Irppnti ntrodowcyC- iiud szerzą­
cym się dotychczas we Włoszech komuniznjiem /'

P rzy  wyborac/t, aa rad  gminnych w Anglji konser- 
watyści odnieśli decydujące swyc.;ęstvvo nad lewicową 
Lfcboiy Party.

‘"Wybory do Szwajcarskiej liady Narodowej nie wzy» 
nlosiy wiizlitich zmian w układzie stronnictw, osłabiły 
jedrik r  kilka m o d e ló w  cow. socjalistów politycznych 
5 komunistów, wzmocniły zaś konserwatystów . Ua- 
Sollckich. \

Zgromadzenia Narodom, w:Angorze zdetronizowało 
snłtjjma tureckiego i mianowało Riazina Baszę tymcro 
sowym gubernatorem’ Konstantynopola. Wybór nowe 
go szefa państwa nastąpi niebawem.

SPRAW Y W EW NĘTRZNE. f , "

Nocstimh Państw wyjechał m kilka ani do < 
Wschodnich okręgów Rzeczypospolitej.

W  Warszawie odsłonięty został pompijc wdzięcz­
ności Ameryce, d z ie ło  najznakomitszego współczesnego 
rzeźbiarza polskiego, Ksawerego Dunikowskiego,

Prezydent m. st, War^zĄsy Stanisław Nowsdwor- 
akt ustąpił z dotychczasowego stanowiska, wobec mia­
nowania go sądclą Najwyższego Trybunału Admiiitr 
stiatyjiicgo, ■ i 1

Znany pisarz Adolf Nawaozyńshi *o$iał przez nic?" 
gnanych -sprawców napadnięty na ulicy 1 zraniony.

Z R A D Y  MINISTRÓW
Rada ministrów na posiedzeniu w, & 30 

•£■ tn. uchwaliła między innemi wniosek p. min. 
skarbu w sprawie uposażenia urzędników 'pol­
skich w Gd?ińsku; wniosek min. skaVbu Ą  spra­
wie powołania członków wojewódzkich komisy) 
oszczędnościowych ż poza urzędników; wniosek 
min. spraw wojskowych o podwyższenie do­
datku za wysługę łat dla wojskowych zawodo­
wych; wnioselt min. spraw wojskowych w spra­
wie pokrycia przez skarb opłat na wpisy szkol­
ne dra wojskowych: rozporządzenie w sprawie 
ujednostajnienia przepisów, tyczących się wy­
konywania praw obywatelskich w wojewódz­
twach ppznańskiem i pomorskietn, projekt no­
weli do usjtawy' o w spółdzielniach. Pozatęm 
rada mlnis-rów rozpatrywała i załatwiła szereg 
Spraw bieżących. j

 .........  ' ■ • ■ ■■'i
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Sytancjc w Kc^olsce młodnieje
Na konferencji prasowej we Lwowie w d. 

Só X b. r Dyrektor Departamentu Bezpieczeń- 
st,wa w Min. Spr. Wewn. p. htefan Urbanowicz 
oświadczył co następuje;

W ostatnich czasach, zarówno cpir.ja pu­
bliczna jak i. prasa zostały zaniepokojone aktis* 
mi gwałtów, dokonywanymi w! wojewódzwach: 
Lwowskiem, Stanislawowskiem i Tarnopolskiem, 
prze17 pewne, czynniki rusińskie w Stosunku do 
iycte i mienia obywateli polskich, niezaieżnię 
od ich narodowości czy tc  polskiej, czy rusiń- > 
sklej, czy żydowskiej —- dokonywanynM bądź 
pojedyncze, bądź w wielu wypadkach w ban- 1 
Caęh rozbójniczych pó ̂  kilku, respectiye kilku-/ 
nastu, uzbrojonych i ud z;. Przestępstwa te we 
wrześniu dosyć częste, następnie w końcu te ­
go  miesiąca i pierwszej połowie października, 
dzi ęki zarządzeniom władz, ustały prawie zupeł­
nie, poczetn w drugiej połowie października o- 
zlezwały się znowu, bolesnem echem zarówno 
wśród społeczeństwa rusińskiego, jak i polskie­
go, przez ohydny mord dokonany r.* osobie 
działacza i literata rusińskiego, a kandydata do 
Sejmu z iisjt -uskich, ś. p. i\Yerdochlibą. Nie­
pokój cpinji publicznej wzmogła działalność ban­
dy złożonej i. kiikuhasui łudzi, która przedarłszy 
się wedle wszelkich danych z terytorjum sowiec­
kiego pa polskie, przeszła przez kilka powia­
tów i w części swej zdoławszy sie ocalić preed

pościgiem władz, przeszła w nocy z 21 "na 22 
k m . za Zbrug:, mianowicie na terytorjum so­
wieckie.

ppinjfi publiczna przez prasą i delegacje, 
zarówno polskie jak 5 rusińskie, upatrując 
w akcji tej działalność wyWrotowyćh. śpołacz- 
nie czynników msińskich, przeb/wtających ha 

- emigracji i działających w porożumiehjL z;czyn­
nikami .sowieckimi, żażądarn od Rządu e. er- 
gićznych zarządzoń celem wytopienia szkodni­
ków i zabezpieczenia życjn 1 mienia obywateli 
we wspomnianych trzech vvojewód2,twac:h.

W związku z puwyżsąem mógę-stwierdzić: 
Rząd czuwający bacznie pad sianem bezpie? 
czeńsiwa w całetn. Państwie, zwrócił odrazu 
czujną uwagą i ri& wspomniane powyżej wy- 
pedk?, Z chwilą.. g'dy tylko akty gwałtów ża- 
cząJy się 113 początku września częściej powta* 
jrthć, zostały zarządzone wszystkie konieczne 
średki zaradcze: przypomniano plakatami d 
działaniu sądów doraźnych, spowodowano 
przeź Sejm róźssretżen.ie 1 -.{ch k konipetencjl, 
wzmoćniorio siły wykonawcze, specjalnie znś 
policją, zastósowarió; specjalnie tszmocnione 
patrolowanie, oraz pociągnięto gminy do współ­
działania w zakresie czuwania nad bezpieczeń­
stwem mienia prywatnego i publicznego w ob­
rąbie gminy i t. d, Do zarządzeń wyjątkowych,* 
przewidzianych w ustawie o stanie wyjątkowyiii, 
jak wledorrjo 1  przemówienia p. Prezydenta Mi­
nistrów, rząd nler sięgnął 1 nie siąga, gdyż ancja 
powyższa nią :tós| wyrazem nastroju ogółu lud- .*1 
ności, lecz jedynie wyjifkiąm zbrodniczych1 za­
mierzeń zarówno 1  punktu widzenia państwo­
wego jak i socjalnego pewnych jednpstek i kół, 
głównie, przebywających na emigracji. Odwrot­
nie,, należy podkreślić jak najbardziej lojalny 
i przechylny dla . państwowości nastrój ogółu 
ludności wspomnianych Wojdwództw, niezależnie 
od narodowości, wyrażający śię nie tylko w sło 
wach, lecz w czynacli. Jako przykład mogę 
przytoczyć jak najlepiej dokonywane w swoim 
czasie dostawy zboża kontygensowego, Chętną 
spłatą, daniny; / .niejednokrotnie pgru ẑape przez 
włościan życzfenia zarządzenia najprędzej poboru 
do wójska j t  p. W. kążdytó z powyższych 
wypadków czynniki Wywrotowej emigracji rusiń- 
skiej próbowały wywołać opór ludności prze­
ciwko zarząd-eniork 'władz i wykonaniu powir.-- 
ności państwowych’ j w każdym ż powyższych 
wypadków wysiłki ich, skończyły się komplet- 
nem fiaskiem, - Pife rezygnując jednak z wysił­
ków dalsżycb, ■<$ tyidząt iż lojalnie usposobionej 

. ludności nie uda się sprowadzić z arogi powin­
ności państwowej, emigracja póstanowiła chwy­
cić się ostatecznych środków teroru, aby un>e- 
rnóiiiwić lucfncśc! swobodne wzięcie udziału 
w wyborach do Sejmu. Gdy akty babotażu 
W związku ? zarządzsniami władz prc. wie ustały 
a znaczna część winnych znalazła się ood klu­
czem i.poniesie zasłużoną kerę, chwycono -się 
ostatniego środku a mianowicie tworzenia drob­
nych band z emigrantów i wysyłania ich: na 
tfcrytorjum polskie dia teraryzowar.ia ludności, 
Ćraz propagandy wywrotowo-śocjalnej. Parę 
takich band po kilku, reSpeCti# kłłkundsu ludzi, 
znalazło się ńa terytorjum Województwa Tarno­
polskiego paląc, rabując i głosząt hasła bolsze­
wickie, część zaś jednej 2 nich Uszła już ,zz 
Zbrucz ne terytorjum sowieckie. Oficer winny 
temu, iż banda uszła przed pościgiem, został 
już Óddany pod sąd. Paru bandytów zostało 
w starciu 2 posterunkami policji zabitych, paru
Saimych, oraz paru. podejrzanych o udział w ban­
iach ujętych, reszta uchodzi przed pościgiem 

władz. Banda, któria przeszła do Województwa 
lwowskiego do powiatu jeokalskiego, została 
w całośęi ujawnionW, herazt zaś jest b, oficer 
armji 3ódiennego — zabity. Władze są w po­
siadaniu danych, iż akcja ta jest organizowaną 
poza granicami Państwa Pfclskiego i ie  jest ona 
W kontakcie 2 pewnymi caynnikam: sowieckimi.

Z chwjilą, gdy tylko oierwsza wiadomość 
o bandzie rczbójrticzaj ha terytorjum Woje­
wództwa Tarnopolskiego przyszła rlugheserb 

"do Wnrszawy, p. Minister Sprav/ Wewnętrz­
nych w wykonaniu /uchwały Rządu, 1 delegował 
mnie’do wspdninianych Województw clia żorjen- 
tuwanią się w sytuacji i poczynienia wniosków 
kuniecznych dia przeciwdziałariSe powyższej ak-1 
cji. Po odbyciu przezeinnie konferencji z przed- 
sta\viciólami miejscowych wład.% oraz odwie­
dzeniu szeregu powiató.W ł pogranicza, zostały 
y/ydahe jaknajemąrgiczr.ieisze zalrządzenia dla 
zabezpieczenia ogóiu ludnpści przed wśporr.- 
nianą akćją baifidycką. P.-zedewszystkiern znactó 
nie wzrnocnioi.o siłami wojska i straży granicz­
nej ochronę granic, oraz w dalszym ciągu 
wzmocniono policję i wzmożpno patrolowanie 
powiatów* ó.qół cby wateii mógł spokoinla

oddawać się /swym zajęciom i wykonać powin­
ności państwowe. Opublikowano całej rozsze­
rzoną działalność sądów doraźnych, zawiadom 
miano plakatami ngół ludności o uchwale sej­
mowej w sprawię udzielenia przez Rząd kiedy- 
trów dla stratnych wskutek akcji sabotaży stów. 
fikcję udzielania funduszów stratnym już roz- , 
poczęto. Zakazano na zasadzie ustawy z 1854 r, 
agitacji prrćciwwyborczej, Oraz po'acono pocią- 
ganię winnych do #atyęłirniastaWej odpowie- 
dzialneści, wreszcie oddanó władzom sądowym 

, szereg osób poszlakowanyeh o  udział w zbrod 
niczaj akcji. Nąkoniec wydano j.-iknajdalej idące 
zarządzenia, gwarantujące ogółowi łudnośd bez ,

 ̂pieczaństwo przy akcji wyborczej.
Mogę stwierdzić, i i  ze struny władz du . 

tychczas wykonano wszystko. co było możliwe.
, baimonijne zaś współdziałanie wszystkich włącz 
lokainych winno koniołetnie zabezpieczyć inte- ?. 
resy ogółu ludności zaniepokojonej ostatnirrd 
wypadkami, które zresztą—podkreślić nglęiy - 
miały miejsce, o ile chodzi o działalność band 
dotychczas głównie tylićo w kilku powiatach 
pogranicznego Województwa Tarnopolskiego*
W związku zaś z wydanymi zarządzeniami 
Władze centralne będą wymagały c<5 wiadz/.- 
lokalnych jaknhjbardziej energiczne; i czujnej 
działalności i ńad działalnością tą instancyjnie 
czuwać będą.

, łistc itedn zijrojnucli
susi przehriicẑ lticycli grnalce.

Miniśterjum spraw zagranicznych wystosó- 
wato w dniu 26 b. ,m. następującą notę do 
przed sta wicie!s't v/a pełnomocnego Ukraińskiej 
socjalistycznej republiki ra d :'

jĄinisterjum spraw zagranicznych pozwała 
sobie zwrócić uwagę przedstawicielstwa pełno­
mocnego Ukraińskiej socjalistycznej republiki 
rad na powierzające się w ostatnich czasach 
wypadki naruszania granicy Rzeczypospolitej 
przaz zbrojne bandy, sformowane' na terytor­
jum Ukraińskiej socjalistycznej republiki rad.

/V dniu 5 października r. fa. o godz. 23, 
uzbrojona baryła w sile około 20 ludz., usiło­
wała przejść Źbritcz W Boźyskuch (pcwiąt Ska- , 
lat), łegof dnia 20 żołnierzy sowieckich usiło­
wało przeprawić się przez Zbrucz pod Boży- 
skami, co zosiaio udaremnione przez polską 
straż graniczną. ; .

W dniu 18 października, banda w sile 
oVcvo 30 lud^i, wtargnęła z terytorjam sowiec­
kiego fjja teiytorjum Rzplitej Polskiej w reju- 
nie Krzemieńca, posuwając się ku granicy* wo­
jewództwa tarnopolskiego. W dniu 20 oaździer- 
nika w tymże rejonie przekroczyły granic®' 
Rzplitej trzy bandy, w sile od 10 Jo  15 ludzi 
każda. Bandy te dopuściły się grabieży i roz­
boju na tsryuorjum Rzplitej.

Miniśterjum spraw ^granicznych jest 
w posiadaniu dostatecznych dowodów, stwier-' 
dzających, ża na .terytorjum Ukrainy sowieckiej 
istnieję' specjalną organizacja, popierająca zbrod­
niczą akcję band, prr .odcących z Ukra>ny 
jia teren Polski. Orgaimacja fa, nosząca nazwę 
„Gairewkomu", kierowana^ jest przez pp. Ma- 
nuilskiego, Zatońskiego i Fedorczuka.

podają.: powyżsce do w iadom ości' pełno- 
mochego przedstawicielstwa Ukraińskiej socja- 
Ifsfyr.znsj republiki rad, miniśterjum s-praw za " 
graniczn':ch zakłada protest przeciw istnieniu 
organizacji, jaskrawo naruszającej a r t .  V  tras* 
tatu ryskiego, oraz daje wyraz nadziei, te  zft 
strony rządu Ukraińskiej socjaJistycznej repu­
bliki rad, zostaną bezwłoczhie wydane ener­
giczne i skuteczne Zarządzenia, zapobiegające 
formowaniu się zbrojnych band na terytorjum 
Ukraińskiej socjalistycznej republiki rad oraz 
dalszym naruszeniom polskiej granic'/^

Miniśterjum spraw zagranicznych domaga 
się też, aby winni zostali pociągnięci do suro" 
wej odpowiedzialności.

l i m  5 k m
Na mocy ustawy skarbu nai odowego,J.uch’ 

walonej przeż sejrr. dn. 15-X1 1921 r., ukon­
stytuowała się specjalna komisja skarbu r.aro* 
aowego, Komisia skarbu narodowego, powo­
łaną w m yśi art 5 ustawy, uformowjała się 
w następującym składzie: isrzewoaniczący-*na­
czelnik wydziału ministerstwa skarbu, p. Bnto- 
ni Hoerne, zastępca prze*//. — radca prawny 
rriin.' skarbu,: p. Stanisław1 Wydżgą, członkowie: 
aj, poseł delegowany przez sejm-ustawodawczy, 
p. Stanisław Jan Maje,wski, b) naczelnik wy­
działu najwyższej izby .kóntśoli państwowej, p. 

, WłojgeBłSTs Krasić c) dyr, ?clskjej Kraj. Kasy
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Z g o d n ie  ż  w y ja śn ie n ie m  ^ m ii.is te rju m  sk a rb  w, 
a r t .  5 U s ta w y  - e m e ry ta ln e j  m a  z a s to s o w a n ie  -w p ierw ­
sz e j  iln ji d o  u rz ę d n ik ó w  k tó rz y  stuki s ie  rń s id ó im  d o  
n te r y ,  je d n a k o w o ż  n ie  iiubysi p ;«twa d o  śLsl-.j e m e ­
ry tu ry .

D a  iirżę 'do ików  z re d u k o w a n y c h  o d .io s i  s ię  a r t .  5 
ty ik o  wtedy, jeż&ii z w o ln ie n ie  n a s tą p i ło  między 1 p a ź ­
d z ie rn ik a  192.1, a  1 k w ie tn ia  1922

Urzędnicy, podlegający pragmatyce służbowej, 
a zw o ln ien i p o  1 k w ie tn ia  1922. p o d le g a ;4 p o s ta n o w ie ­
n io m  p ra g m a ty k i  (3 -m ies i4 ćz ria  o d praw ił)

W stosunku <3o. urzędników, nie pidlegając/ch 
pragmatyce służbowej, mogą być postanowienia art. 5 P 
stosowane o tyła; o ile stali się nieusuwalnymi w myśl 
tymczasowych przepisów służbowych (po 5 tatach 
służby), w przeciwny rt razie podlegają, postanowi m:.: om 
art. 46  tymczasowych przepisów (zwolnienie z 3-mie ■ 
slęczna odprawą).' 1 . ( .

C zas s łu ż b y  fu n k ę jp n o r ju sz a , .k tó r y  o t r z y m a ! je d ­
n o ra z o w ą  o d p ra w ę  i  a r t  5, p ó ź n ie j  z a ś  p o h o w ń tis  
w stąp ił d q  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j, n ie  z a lic z a  sie. d o  ogó l*  
n a j w y słu g i l a t

® ! 3 H z b  a d o i l n i s t r a c y j n e  w H s j w y ż s i n  
Łr5sra K łir» t» 'O ll F a /A s tw a u  M in is te r  S p ra w  W ew nętrz­
n y c h  w y s to so w a ł d o  w szy s tk ic h  w o je w o d ó w  I K o m isa ­
rz a  KŻądu 'U W arąja .w ia  o k ó ln ik , *  k tó ry m  p o le c a  p rz e d ­
k ła d a ć  N a jw y ższe j Izbie K o n tro li P a ń s tw a , w z g lę d n ie  
izb o m  o k ięp o to y m , o d p is y  w szz ik ich  u rn o m  b ąd ź , ople- 
wajiąciyęh n u  - s u m i  o d  10 rn iijo n ó w  m k . i w yżej, b ą d f . ' 
z a w a r ty c h  n a  te rm in  d łu ższy , n iż p ó ł  ro k u .

O d p isy  u m ó w  w inny  być s k ła d a n e  n iezw ło czn ie  
p o  Ich raw b .-c iu .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  w p ie rw szy c h  d n ia c h  k a ż d e ­
go  m ie s ią c a , w id n y  py£  p rz e s y ła n a  'd o  N a jw y ższe j izb ?  
K o n tro li, w z g lę d n ie  d ó  izb o k rę g o w y ch , w y k a zy  w szy s t­
kie h, w c ią g u  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  z a w a r ty c h  w ńtSw .

. ytst»«a4eni«» urzędników  ę ;>n«ż!ąrJt.u. 
L iiłęd n icy  g ó rn o ś lą s c y  p r a g n ą  u re g u lo w a n ia  sp ra w  r.wo-t 
j e g o  u p o s a ż e n iu  n a  ż ą s a d a ę ti  ró w n o rz ę d n y c h  z  u p o s a -  . 
żeriie tn  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  c a łe j  R zeczy p o s p o l i ­
te j .  U ręg u lo w B n le  t o  je d n a k  " s p o ty k a  n a  t c z ;e t r u d ­
n o śc i, p o n ie w a ż  p r o je k t  upo> rsżeu ia  u i-z ę d n ik ó -  p a ń ­
stw o w y ch  p o z a  G ó rn y m  Ś lą s k ie m  je s z c z e  n ie  je s t  w 9 
w szy s tk ic h  s z c z e g ó ła c h  u s ta lo n y , a  d a le j  t a k i e  z p o -  '  
w o d u  o d m ie n n o ś c i  w a lu ty  n -  G ó rn y m  Ś lą sk u , cci w o b ą ę  
w a h ań  w a lu ty  n ie m ie c k ie j  i polskiej s p o w o d o w a ic ty  
k o m p lik a c je .

i l ( y n s g r a u c n S e  d i s  c N ę d n i k A w  n r e c l u *
h o o a n y c h .  P o n ie w a ż  w o d n ie s ie n iu  d o  u rz ę d n ik ó w  
z re d u k o w m y c h , w y łon iły  s ię  p rzy  z a s to s o w ir l iu  a r t .  5 , 
u s ta w y  e m e ry ta ln e j  r ó ż n e  k w e s tja ,  p r z e to  M in is te r ją m  
S k a r b u 1 w p o ro z u m ie n iu  z  P re z y d iu m 1 R ad y  M in is tró w  
w y ja śn ia  że  u rzęd n icy  z r e d u k o w a n i  m a ją  p ra w o  d o  
w y n a g ro d z e n ia  je d n o ra z o w e g o  w + y s o ’cośc i je d n o :  c e z ' 
i ia j  p e n s ji,  o i le  p rc es łu ż y ii 2 d o  5 ła t  w .c z y n n e j s łu ż ­
b ie , a  d o  2- ie tn ie g o  w y n a g ro d z e n ia , o  Ua p rz e s łu ż y ’! 
p wn a d  3  la t ,  ty lk o  w ted y , je ż e l i  z w o ln ie n ie  n c .s ią p iło  
m iędzy 1 p a ź d z ie rn ik a  1921, a  1 k w ie tn ia  1922 r

P O L I C J A .

Fundacja sl> i.endjalna 
Iuite ria ,TA©£USZA TOMANOWSKjEGÓ. 

inspektora Policji Pa/sty.owej.
V? Jn- 26'X'1922 r. Komendant I Qkr,!P. P« 

inspektor Tądsity? Tor.ianowski obchodził dzień 
''Sftoich imienin. Cetyni złożenia życzeń sWfcmu 
dawnemu Komendantowi, jafto pierwszemu- kie­
rownikowi 1 organizatorowi poiiCjf Okręgu IV' 
Lubelskiego, w imieniu wszystkich fońJiśjona- 
rj u sz ó w / tego Okręgu, przybyła do Warszawy, 
.delegacja iw składzie: Referenta działu ł Komen­
dy !V Okr- radcy Stefana G&rwaditkisgo, ko- 
marraanta poWiatu Lubeiskego, komisarza 
Aleksandra Reszczyńskiego i komendanta pow. 
Łukowskiego, komisarza Marjana Moritza. Po 
krótkim przemówieniu kom, Morltza, detygacty 
wręczyła insp. Tomancwskiemu akt Funda ji 

■Stypenajum Jego imienia, który poniżej po­
da tymy w całości. ''

Dokument ten świadczy tlowońme, j a k ą  
czcią I miłością cieszył sty insp. Tomancwski 
wśród swoich podkomendnych, jeżeli, nawet po 
ustąpieniu zwierzchnika, pamięć o dniu jego 
imienin mogła wywołać taki głęboki j serdecz­
ny oddzwiąk, który wyraził sie tw' tak- funda­
mentalnym akcie.

v „Lublin, -33 października 1922 raku,

J . W .  P a n u  

T A D E U S Z O V / i  T O M A N O I Y S K I E M U  

Iń sp zk tó ro m  P o lic ji P ańsiićaiO ij.

Z  serdecznym żalem  żegnając w  J n s  I - I V  
1922 t. ustępującego K om endanta Policji Państwo- 
t t i j  ] V  Okręg** Lubelskiego Inspekiora Tadeusza  
Tomąnaasbjego, podkomendni M u  funkcjonąrjusza  
postanowili ufundować Siypendjum  jeg o  Imienia  
i t s  brany w tym  celu 1,000,000 mk- polskich  
przeznaczyć na „Fundusz S typenajabiy Imienia 
Tadeusza Tomanowskiągo“.

K orzystać z  odsetek będą d iiec i po pbfo.głtjch 
przy spełnianiu olspyjiązków służbowych fu n kc ja -  
ńarjuszach Policji Państwowej Okręgu L ub  A  M eg o  
a sd lu g  uznania K om endanta lamcnowskiega,

O b e c n ie  R ada. -ró iń lśtrów  n a  p o s ie d z e n iu  z d h !a  
30 b- ni;, n a  w n io se k  m in ls ta r ju m  sp ra w ie d liw o ś c i  
z n io s ła  w a żn o ść  d e k r e tu  N s c ie ln ik a  P ań stw *  o d n o ś n ie  
dc. w o jew ó d złw  p o z n a ń s k ie g o  i pt#fr'ój‘sl<ieg.<5 1 ro z c iąg ­
nęła  n a  te n  o b sz a r  m o c  o b o w ią z u ją c ą  d o ty c z ą c y c h  
p rz e p isó w  u s ta w y  n ie m ie c k ie j,  aby  w -ten s p o s ó b  u je d ­
n o s ta jn ić  d la  c a łe g o  o b s z a ru  1 b . d z ie h iic y  p ru sk ie j  
p rz e p isy  o  o c h r o n ie  c z y s to śc i w y borów . ’’

Pi7.ęci\v u je d n o s ta jn ie n iu  p rzep isów , z u w a g ą  na  
i>. z a b ó r  ro sy je k i s t a ł a 1 n a  p rz e sz k o d z ie  k o n ie c z n o ś ć  
p o d o b n e g o  z a ła tw ie n ia  ś p ie w y  w d ro d z e  l is ta w p d a v y  
czd j. zc  Ytizględii n a  w /b o r y  d o  p e n a tu .  v

F rc itlf f l ltu S f  iilawaScłifj H y b u r c z y Ł b .

G a n ę ra iiiy  K om iaa i 1 W y b o rczy  o g ła s z a : _
P ro to k iity  c z y n n o śc i O k rę g o w y c h  k o m is ji w y b o r­

czy ch  (W zór.3 ) z  wyborów - d o  S e n a tu  m a j^  b y ć  s p o r  
rż ą u z o n e  ty łk o  p rz e z  ( to ru is j t  O k rę g o w e , w y m ie n io n e  
w a r t .  12 o rd y n a c ji  w y b o rc ze j d o  S e r e t u , . p w o s i s l a  
K o m isje  O k rę g o w e  s p i . r z ą d ła ją  p r o ta k u ły  ty ik o  z  wy-. 
I b  rów  dc. SejitiU . K o m isję  O k rę g o w e  se n a c k ie  winny, 
y a te m  sp o rz ą d z ić  o d d z ie ln y  p re to k u ł  ,£• w y b o ró w  dej 
S e jm u , a  o d d z ie ln ie  z w y b o ró w  d o  S e n a tu .

F o n ie w e ź  j e d n a k  p rz y  w y b o rach  d o  S e n a ty  K o ­
m is je , w yinlfti.łinne w art,. 12 o rd , wyó. y e n a t. r o z p a ­
try w ały  r e k la m a c ja  nif. z c a łe g u  w o jew ó d ztw a , lecz  ze  
sw e g o  o k rę g u  ie j .n o w e g o , p rz e to  n ie  M o g ą  o n e  wy­
p e łn ić  ru b ry k , d o ty c z ą c y c h  rą k ln m ac jt d ia  c a łe g o  o k r ę ­
g u  w y b o rc ze g o  s e n a c k ie g o ,, ja k im  j e s t  w n je w ó az tw n . 
W y ją tek  f ty n o w i  K o m isja  / .O k rę g o w a ' K  1 ke \yzg lędu  
n a  to , ż e  m ia s to  W arszaw ą  j e s t  o k rę g ie m  w yb o rczy m  
za ró w n o , d o  S e jm u , ja k  i d o  S e n a tu .

By je d n a k  w iano,-npści s ta ty s ty c z n a  7 w yiiprów  
d a  S e n a tu ,  a  d ó ty s z ą c e  z a ła tw io n y c h  ra u ła m a c ji  m o ­
g ły  b y ć  z e b ra n a  £ c a łe g o  o b sz a ru  w y b o rc ze g o , Ko mi-, je 
O k rę g o w e ' W yborcze, rjfn w y m ie n io n e  w e w s n o m n ia  
n y m  a r t .  12, whur.y sp o rz ą d z ić  a so b r iy  w ykaz ,1afcc do - 
ty c z ą c y c h  re k la m a c ji  z w yborów  d o  .S e n a tu ' w e d łu g  
ru b ry k , L a fn ie f iS z b n y ć h  w fo rm u la r te c h  w zo ru  Nr. 3 
i t e n ż e  w y k a i  w. t r z e c h  ęg ze .iiip ia rz a ti^  p r z e s ia ć  d o  
w ła śc iw e j G k ię g o v e j  K orn isji iV yborczęj se n a c k ie j.  T a­
ki ,s a m  Wykaz s p ó rz ą d z ą  K ó ą i ię ja 1 ę ^ ę g o w a  S e n ą c B  ; 
z ty c h  re k ld in ac ji, k tó re  b itą  ą a m a  ro z p a try w a ło . W szy-' 
s tiila  te  w ykazy K o m is ja  O k rę g ó w a  s e n a c k a  do łączy  
d o  sw eg o  p ro fo k u iu  z w yborów ' ćO  S e n a tu ,  n ie  wy­
p e łn ia ją c  jq ż  o d u o ś iiy ę b  rd b ry k  n a  s tr& nfcy  d ru g ie j 
fo rm u la rz a , ia ty łk u  " z az n a cz a ją c  n a  kó ricu  p r u to k u łu ,  
iie  w ykazów  z z a ła tw io n y c h  rak l-fm ac ji s ię  d o łą c z a .

R zecz  p ro s ta ,  że  p rz y  S p o rz ą d za n i!!  p ro .to k iiłu  
czy n n o śc i z w y b o ró w  d o '5 e jn u i  u w z g lęd n ić  n a le ży  t e '  

i re k la m a c je , k to /e  d j o t p z w  w y b o ró w  sa jn jo w y c h .

E b s Ss iB»ie n i« s  w p n r k ó t a  g t i a o : . *  c i t f * .

P. g e n e ra ln y  k tm i . im z  w y b o rczy  w y ja śn ia , i e  wy­
niki . wyborów , n a le ż y  o b liczy ć , ch o ciażb y  «v n ie k tó ry c h  
o b w o d a c h  g ło so w a n iu  s ię  n ie  o d b y to — k o m u n ik u je  c o  
n a s tę p u j  o:

,Ń ie  u l e g a ' wątpliwości; że n ięp rz ap ro w ad z en iŁ  
glosow ania w poszczególnych  obw odach j e s t  nieppżą-

w a d liw o śc ią  'p o s ia n o w ie n lą , a le  o c e n ę  jej- n a le ży  
p o z o s ta w ić 1 Sądow i f ia jw y ż s ie rd u , k tó ry  ro z p o z n a , czy 
ta  w ada  m o g ła  w p ły n ąć  :ia  w ynik  w yb o ró w  (a r t .  107/2 
o rd . wyb. se jm .) % ,fa / .łe  nn la ii( 'a in tp n iu  w y ':i)io w  
w część ) lu b  c a ło śc i, b ę d z ie  n a s tę p n ie  rz e c z ą '.p a ń s tw o ­
w ej k o m is ji  rw yborczej s p ro s to w a n ie  w yn iku  w yborów  
■w m y si a r t. 110 o rd . wyb. se jm .

O k ręg ó w d  k o m is ja  n ie  m o ż e  «  ż ad n y m  raz ie  
' p y ta n ia  c o  *do, w ażn o ść! wyborów- p rz e s ą d z a ć  z  g ó r y - 

i u c h y la ć  s ię  o d  u s ta ie n ii:  ‘wyniku g ło so w a n ia , ta k ie g o , 
ja k ie  rzeczyw iście  p rz ep ro w a d z eń .? .

O k rę g o w ą  k o m is ja  r .ia  być z w ó ła n a  n a jd a le j  n a  
trz e c i d d p rt  p o  d n iu  g f js p w a rd a  ( ą r t  S jj/t o rd .  w yb.) 
i rrtb b a d a ć  i sp ra w d z a ć  w yniki g łusow r-m ia w p o sz c z e ­
g ó ln y c h  o b w o d a ch , w d i i la r ę ;  n a p iy w S h ią  p ro to k n ió w  
o b w o d o w y ch  k o m isy ]  w yborczych  (a r t .  88 o rd . wyb.). 
D o p ie ro  d o  s p ra w d z e n iu  •• w y n ik ó w  w p o s z c z e g ó ln y c h  
o b w o d a c h  m a  n a s tą p ić  z e s ta w ie n ie  w yników  g io io w a -  
n ia  w c a ły m  o k rę g u ,  w m yśl a r t .  89 o rd .  w y b .fce jm . 
i te j  o s ta tn ie j  c z y n n o śc i n ie  w o ln o  p rz e ry w a ć . G dyby  
ją , sk u tk ie m  siły  w y ższej, p rz e rw a n o  w in n o  n a s tą p ić  
o p ie c z ę to w a n ie "  I p rz e c h o w a n ie  a k tó w  w m y si a r t .  78 
o rd . v y b .“ f

|  a d m i n i s t r a c j a ,
' ‘P z-,. .

ISu*J**5  M i n .  S p . - a w  W e w -o sę lp a in y o S ł, W Mi-
n is te r jitir i  S p raw  W ew n ętrzn y ch  ,-są ju ż  zakoiiczor^a p r a ­
ce. zw iązane- r u s ta le n ie m  b u d ż e tu  p a  1923 r. P ro je k t 
b u d żŁ tu  m a  być  ju ż  w ty g o d n iu ■ b ieżący m , w n ie ś io n y , 
d o  M iu is te iju rfi S k a rb u .
1 i Z .w y ją tk ie m  b u d ż e tu  K o m en d y  G łó w n e j p o lic ji 

P a ń stw o w e],: o b e jm u je  p ro je k t  p o w y ższy  e ta t  c a łe g o  
M in ls te r ju m , a  z a te m  3# w y ją tk iem  y /o jew ó d z tw a  ś lą s k ie ­
g o  14 w o jew ó d ztw , D e le g a ta  RzĄdu w -W ilr.ie I Ko­
m is a r ia t  R ząd u  no  rn. s t .  W .arfzawę.j R óżni s ię  o d  b u d ­
ż e tu  " ro k u  u b ie g łe g o  żeru, iż m ieśc i '•# so b ie - ł*. a r le l -  
n lc ę  p ru s k ą ,  a  w- z a s to s o w a n iu  s y s te n iu  o sz c z ę d r io ż d n -  
w egci, uw zg lęd n i w d a lszy m  c ią g u  r e d u k c je  p e i s c n e r a  
# d z ia le  z ł ś  I n w e s t y c j i  pom ija -W sze lK ió  k a p ita ln e  r e ­
m o n ty  z w y ją tk ie m  n ie z b ę d n y c h , n ie ,c ie rp iący ch  zw łok i,

1 M a t a w y  i . e r f o r s ą t o e n i a  k i e  F o j a w ż s l* .  
t-w a L ' s.i«JŁ Siaiiiniom  da parts men tu złem za­
chodnich" Minr S p ra w ie d liw o śc i, o g łoszon e zostało  
■jr tyc!> dnindi cenne , wydawnictwa, ao t/czą ce  ustaw  
Obowiązujących i'  -Wójaw-ództwls Śląskiem , p od  t y tu ­
łem: .w ojew ództw o Ś ląsk ie—U staw y K onstytucyjne—  
Sądow nictw o, niektóra inne ustawy I, rozponądzsma**; 
Wydawnictwo ta, og ło szon e  w. języku noiskim 1 nie- 
miecki.T.,/ zawiera 31 ustaw, wzgiędhłe rozporządzeń, 
których m oc rozciągniętą' została n a  .obszar W oje- 
wództu-a SięsKii*go.

A r t .  & - ty  b a l a t . /  *,m*«*ytfc?n«5ji d l a  u r z ą d .
H t y ó w  M in is ta rju in  S k a rb u  w po -
toZL-nduniu 3 P re z y d ju m  R ady  M in is tró w  w ydało z ą s a d -  
n ic z e 'o rz e c z e n ie ,  in te r p r e tu ją c e  w  a u te n ty c z n y  s p o s ó b  
a r t  5 U staw y  em ery ta ln a j."  ■

A rt. te .i  b rzm i: , ,fu n k c jo n a r ju s z  p a ń stw o w y , k tó ­
ry p rz e d  u z y sk a n ie m  p raw o  d o  e m e ry tu ry  {art. 3 i1 4) 
o p u sz c z a  s łu ż b ę  n ie  z p o w o d u  w y d o jen ia  lu b  d ó b ro -  
-.•.minego w s tą p i e n i a ,  o t r z y m u je ' je d n o ra z o w e . W y ru 1 
g ro d te r i is ,  k tó re  w ynetsi n ó  c,zds s tu ź b y 1 od la t  2  d o  p 
je d n o ro c z n e , 0 za  c ia s  s łu ż b y  p o p a d  5  la t— 2 -le tn ic , 
t js tą tn io  p o b -e ra u e  '. .n o sa ż c n le  słu żb y  czynnsj,1'.

Poi. p. Jan Kozieii, d) wicedyrektor yrrtydG 
probierczego, p. Jan Atyksandrowios. uSekreta- 
rjat koMAl Urż d̂uje w ministerstwie skarbu, 
ul. Rymz.rśka -Ns 5. Koiuisja nia nu celft sprawy 
dzenie i uporządkodtania darów, or?z rozbu 
dzsnia ponownie o^awoiLi pubHc?--
nej. O ogromie pracy, czekającej komisją, 
śwladczćj 259 skrzyń, zawierających dary, skła- 
<la>ące sty z n«ijrozmaitszych przsdmiotó\v, po* 
czynaląp' ód sztab'złotakośzro^noict,- a, koń­
cząc da łomie zioiyrn i srabrnym, przeirmczo- 
nyrr tylko do przetopienia. Dary ta Lądą 
sprawdzone z od/ośnerni dokumentanij, towa- 
tyąfzyszącemi im przy ofiarowamu, Wszystkie 
259 skrzyń* zawierają ofiary, zebrane przez do­
tychczasowy urząd skarbu siarodow&go do czer 
v;ca 1919 roku. OJ tej dfity zbiórka'oriąr zó- 
stała powierzoRa R. K. Ke P# i jej add îaiom ns 
prowincji.; gdzie równoległa głpwhy komitet po­
pierania .skarbu'tiarodoweflo ?tyrgtyflzował swoje 
aqandy przy izbach ukarbóWych. CM,wożony 
w tun̂  sposób fundusz skarbu narodowego ma 
tyć zasilany stale pry pi skup rJota i srebra ?.ą 
poirednictwern instyibęji państwowych i ze 
składanych nń ten1 cel ofiar. Organizacja za£ 
zbiórki, i jaj sposoby zostyną ustalone przez 
komir.ie skarbu ttarodowego.

Komisja rozpoczęła swoje czynności dnia 
9 , 10 . r. u. ,i będzie odbywać psjne posiedzeniś 
co tydzień; 0 priyż? specjąhią delegacją, skiadar 
jącą siej z przedstawiciel; min- skarbu, urzędu 
probierczego i.P, K. K. P-, v/ asystencji człon- 

1 ka najwyższe) izby kontr, państw, t.czjpoczfcfei 
|uż priejmowflnie szlachetnych ktuszców od 
P. K. K. P. Obecnie przejąto już 130 worecz­
ków 'po 3 iys. feionet złotych 10-cio markowy-;h, 
t  j. 3.903,cno mk. złotych, a na wfigą okolę? 
15§0 - kilogramów złota 9U0-ci próby. Dalsze 
kcmuniiraty będą pedawanp do wiadomości.

J, I ' ' .'/ ;• 1 ■

k r o n ik a  w y b o r c z a .-
' Dhółniii. [>. WłASstpa Sjżp. W însiirĄciHych-

P. M inister Spraw \Vewnętrznyćh wydał da wsry- 
Stkich pp. wojewodów  i korr. rządu n a  m , st. \Vars?a- 
wy, d e le g a ta  rządu w W ilnie cjkpinik iiastypująsy: !’

% : „W związku z uadchodżącym dniem  wyborów  
zwracam jaszcza raz uwagę panów na kohicczność  
iaktiajdokłatlniejszsąo dopilnowania ; urżaz panów  wy­
konania na podległych im oó^zajach wszystkich za­
rządzeń, z.iTiięrzającyęh do be?wsgiędiieyci zabęzpićrzń- 
nla ludności sw obodnego udziaiu' w wyborach, zabez- 
p ie o c e n lr  lokalów komisj" [obwodowych, jaic również 
utrzymania w. dńfii wyborów ogółn eg?  .porrądku,-ładu  
i spokoju . Ca tern śc is łego  dopilnowania wydanych za -  
rządzeń podzieli pan nie/.wtyernh* jsowterżony panu 
teren  r.a odpow iednią iifiłbę1 bdćThków (o ię  krępując 
się  w ivra w zjfiidżie podzlatani na okręgi wyborcze) 
i bezpośredni -indzór nad bśzm eczefistw gm  i poiiządr 
kiart- w tych odcinkach powięrry pan wyższym; bez­
stronnym i taktownym urzędnikom urzędu wojewódz- 
kiego.

W inni o n i , n a jd a le j  już od  ,3 l i s to p a d a ' być r.a 
te r a n ie  p o w le rz o h e g o  s o b ie  o d c in k a , w ejść  w k o n ta k t  
z e  w szy stk im i s t a r o s ta m i ,  o b je ż d ż a ć  o d c in ek , k o n tro  
iu ją c , czy w piystk jia  w y dane  z a rz ą d z e n ia  s ą  w p ro w a- 
d z o n e  w" ż y c ie  i. p rż e s t r z e g a ć  s to so w a n ia  w ydgnych  
.za rzą d za ń . N a leży  w ty m  c'elu z a b e zp ie cz y ć  lin o a  p o ­
w ię d n ie  ś ro d k i  lo k o m a c y jn s .  W obec ' w a g i .s p ra w y  z g a ­
d zam  ś ię ,  iżby  Ó E lsgacja p o w y ższa  n a  k ro tk i o u re s  
c z a su ,w y b o rc z e g o  b y ła  z w iąz an a  n u w e i z z a tn m o s ia -  
n ie m 'm n ie j  plłnjjfchN  w ażóych  sp raw  w -u rzędzie  w o je - 
w ó d zk h n . )  1

VV dniu wyborów zarządzi pan, ' i i t y  łvszyscy  
starostow ie podległego panu województwa' telefon icz­
nie inform owąii nutycbirij.ast p o  zókonćzeniu tefnjjinu 
ółoson/aoid m in. spraW Wewrf.jo' spokojnym ■ praehiegu 
wvtiorów, bądź cf. ew entualnych ząjściacri w 'ppszcze- 
yólnycii obwodach głosow ania i ' pow iecie wydanych 
w związku z ten! zarządzaniach (NV,łeIef. .iiiii- 107-74, 
63-33,'49-03, 214-54, '49-UÓ,'^ 1 2 ,  «JG«, W H  6 f | i
Ł07 £2. 49M  84-32. ' ' I

S ta ro s to w ie  w inni in fo rm o w a ć  rójn. b e z p o ś re d ­
n io  n ie z a ie ź ą ie  o d  p o in fo rm o w a n ia  w o jew ó d z tw a , w ra- 
;Us z a ś  g d y b y  n ie  było. Ib czp o śi-E d ttieg a , ta le fó n ic z n e -  
ą o  p o łą c z e n ia  d a n e g o  s ta ro s tw a  z n i ln is te r ju n i, p o w ia ­
d o m io n a  w inno  być w o jew ództw o , zŁą^ł r a s  rr ,m iste r­
iu m  te le fo n ic z n ie , łub* za  p ó n io c ą , a p a r a tu  H u ą h e s a ,

W reszctw iL/dmieriiain. Iż oczekuję od pana ścis- 
le g o  w y k o n ar. a  w ydanyct- z a rz ą d z e ń  -a ró w n o  a a  1 i 11. 
tak cby-Tł po zakóKgżeńlu terminu głosówahiplmiBs 
aoiori obraz warunków w Jaidc!) były odbyte wybory, 
o r a z  sc is lego  wykcr.anip p rz e z  w ład ze  wydanych ącu
rz ą d z e ń . S  ,.v

Zarządzenia powyższe cdnosz., s ię  ^arówno od 
wyborów jo  sejm u , jaif 1 do ssn a tu “.

M in is te r  (—*) K p m tm ki
W arszaw a . 31 p a ź d z ie rn ik a  1922 f.

deWk'1**-* czcYsSouul wr-ifcc rti.1.
D e k re t N aczetrtiK a ń e ń s tw a  * r, 1919 o  e c h r o n ie  

c z y s to ś c i w y borów , p rz e w id u ją c y  k a r ę  r»J 1 d o  3  !bt 
w ię z ien ia  za w y k ro c ze n ia  osśb p ry w a tn y cb  p rzec iw  
w o ln o śc i w-ybciró w iufc za  n a d u ż y c ia  władzy- o s ó b  b fż * -  
f low ych , ro z śż e rż ó n y m  z o s ta ł  \{< sw o im  czecie: ro ż p o -  
rz ą d e e ń i^ m  b. N a cz o in e j R a iły  i.u d o w ę j n a  b. d z ie ln icę  
p ru s k ą ,  i  w a ż n o śc ią  pcźyw iścjie  ty lk o  d is  tw y .to rju rn  
z  te j  s t ro n y  d aw n e j linji d e iń ą rk K cy jn e j, D la  te r y io r ju tn
b) ek le lu lcy  p ru s k ie j ' ą  ta m te j  s tity n y  li ni I ^ u b in rk a c y j ' 
n e j z a c h o w a ły  a ż  do o s ta tn ic h  czasó w  w a żn o ść ' o d p o - 
w ie a n is  p o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  n iem ieck iej. . !) 1
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Niechaj ten skromny dowód uznania naszego ( 
dla Inspektora Tadeusza TomanoWskhgo z  u pełną 
poświęcenia pracę na niwie; ojczystej, będzie zara­
zem  wyrazem naszej czci i hołdu dia N iego i sta­
nowi nierozerwalną rtiJ, która nas po wSże czasy 
łączył będzie z ukochanym Komendantów.

\  Imieniem W szystkich funkcjonwjuszóui Policji 
Państwowej IV  Okręgu Lubelskiego

14. Ą Mo. iiz, Sł. Carwacku 
A. Reszczyński"

O bław a w p o # . M ińsku-ffij^cw ieckim .
W z w ią z k i  z o s tą tn ie m i n a p a d a m i b a n d y tk ie m i 

n a  t e i e n ie  p o w ia tu  m iń sk c -m ą z o w ie c k io g o , k o m e n d a n t  
o k r ę g u  w a rsz a w sk ie g o , in s p e k to r  T o m a-to w sk i z a rz ą ­
d z ił o b ia w ę  n a  p rz e s trz e n i p o w ia tu  m iń sk o -m a z o w ie c ­
k ie g o  i w g m in a c h  p rz y le g ły c h , p o w ia tó w  racizyifiiń- 
skiog.o i w a rsz a w sk ie g o . O b ław a o b ję ła  ró w n ie ż  częśc i 
t e r e n ó w  p o w ia tó w  w ę g ro w sk ie g o  i g a i w o liń sk ieg o . 
P o d c z a s  o b ia w y  a r e s z to w a n o  120 o só b , W te ]  liczb ie  
J4  z a w o d o w y ch  z ło d z ie jó w , 1 p rz e m y tn ik a  s a c h a ry n y  
I 2 -ch  b a n d y tó w , S ta n is ła w a  G lin k ę  i P io tra  K ią rsz ty n a  
d o s k o n a le  u z b ro jo n y c h . G lin k a  p o s ia d a ł  rew o lw er sy ­
s te m u  „ M a u ze r"  ż 3 -m a n a ła d o w a n y m i m a g a z y n a m i 
i 80,000 m k . w- g o tó w c e  o ra z  z n a c z n ie js z ą  s u m ę  w r o ­
s y js k ie j  w a lu c ie  -c a rsk ie j, z a ś  K ie rsz ly n  p o s ia d a ł  „ N a ' 
g a n "  n a b ity  i z a p a s o w e  n a b o je  o ra z  150.000 m k  O b a j 

z a t r z y m a n i  z o s ta l i  w K a łu sz y n ie  1 sp ro w a d z e n i d o  k o ­
m e n d y  p o lic ji p ow . w a rsz a w sk ie g o , c e le m  p rzep ro w n  
d z e n ia  d a ls z e g o  d o c n o d z e n ia  P o ż ą d a n e  D yłoby, a b y  
p o sz k o d o w a n i z liczn y ch  n a p a d ó w  b a n d y c k ic h  z  o s ta t ­
n ic h  c z a s ó w  z o k o lic  W arszaw y  z g ło s ili  się  d o  e k s p o ­
z y tu ry  u rz ę d u  ś le d c z e g o  p rz y  pow .' w a rs z a w s k im , (N o ­
w y  Ś w ia t 1), c e le m  k o n f ro n ta c ji .  K ie rsz ty n  p o d c z a s  
b u d a n ia  z e in a h  że  p rz y je c h a ł z k re só w  d o  K a łu sz y n a  
p ó  a k u s z e r k ę  d o  rz e k o m o  c h o re j  sw ei ż o n y . N ie  z n a ł 
ty lk o  g e o g ra f j i  i n ie  p rz y p u sz c z a ł, ż e  z k re só w  d o  Ka­
łu sz y n a  je s t  b a rd z o  a a le k o  i t o  g o  z d ra d z iło . Z a trz y ­
m a n o  ró w n ie ż  a -cn  o b c o k ra jo w c ó w , n ie  m a ją c y c h  p r a ­
w a p o b y tu  w P o lsc e , W o b ław ie  b ra ło  u d z ia ł  13li fuiv> 
k c jo n a r ju s z ó w  p o lic ji.

'B andytyzm *
C y g an ie -b am l - di. W d n iu  27 b .m . we .wsi B ru d z eń , 

w  p o w . p ło ck im , n r  d o m  J a n a  i F ra n c is z k a  b ra c i G rze- 
ś r .ie w sk ic h , c z te re c h  u z b ro jo n y c h  w re w o lw e ry  bad y - 
tó w  d o k o n a ło  n a p a d u  b a n d y c k ie g o . S te ro ry zo w a w szy  
d o m o w n ik ó w  z ra b o w a li  o iii g a rd e ro b ę  n a  sum to o k o ło  
m iljó n a  m e ie k , p o czem  z a g ro z iw sz y  z e m s tą  w ra z ie  
z a m e ld o w a n ia  o  n a p a d z ie  póJic ji, zh ieg lh

G rz e śn ie w sc y  m im o  o  n a ty c h m ia s t  zaw iad o m ili 
p o s te r u n e k  p o lic ji, s k ą d  z  k o le i z a w ia d o m ić  p o  - e k s p o ­
z y tu rę  ś le d cz ą  w P ło ck u .

N a ty c h m ia s t  r o z d a n o  lic z n e  o a tro i*  i to n n e
1 p ie s z e  we w sz y s tk ie  s t ro n y , p ro w a d z ą c e  o d  w si, 
g d z ie  d o k o n a n o  n a p a d u  i w r e z u l ta c ie  z a trz y m a n o  n a  
s z o s ie  d w u  cy g an ó w , n io są c y c h  t ło m o k  z  g a rd e ro o ą , 
n m ia n o w ic ie  L udw ika F e d o ro w ic z a  i A le k sa n d ra  P asz - 
k o w s k ie y o . v

Przy je d u y m  z n ich  z n a le z io n o  re w o lw er. P o s te ­
r u n e k  p o iic ji  2a ś  sc h w y ta ł  dw u in n y cn  w in n y m  m ie j­
s c u , ró w n ież  c y g an ó w , b ra c i J a n a  i J ó z e fa  B a r to s z e w ­
sk ic h , k tó rz y  ta k ż e  p o s ia d a l i  p rz y  s o b io  rew o lw er.

' S k o n f r o n to w a ć  z o s ta l i  p o z n a n i  I w r e z u lta c ie  
prfeyznaii s i ę  d o  n a p ę d u .  C zęść  rz e c z y , p o c h o d z ą c y c h
2 n a p ę d u , z o s ta ła  im  o d e b ra n a .

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż sz e g o  n a p a d u  c y g a n o m  
ty n i u d o w o d n io n o  trz y  k ra d z ie ż e  k o n i.

- P o n ie w a ż  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  d o k o n a n o  k ilk u  
k ra d z ież y  lccni w p o w ie c ie  so c h a e z e w sk im , je s t  p rzy ­
p u sz c ze n ie , ża  k ra d z ież y  ty c h  d o k onyW ała  tir s a m a  b a n ­
d a , D a lsz e  d o c h o d z e n ie  trw a .

O b łap  ro z b ro ił  b a n d y tę . D o A n to n ie g o  K o śc ian - 
k a , m ie sz k a ń c a  wsi J a ź d z in y , w gm . O s ieck , w ta rg n ą ł 
z a m a s k o w a n y  i u z b ro jo n y  w k a ra b in  b a n d y ta .

K o śc ia n k a  n ie  u lą k ł  s ię  o p ry sz k a . P rzec iw n ie , 
w yrw ał m u  k a ra b in ,  b a n d y ta  p rz e to  zb ie g ł, n ie ty ik o  
b e *  łu p u , a ie  i b e z  b ro n i, k tó rą  z a m ie rz a ł  s te ro ry z o -  
w ać k m ie c ia .

J e ? t  to  je d e n  z d o w o d ó w , że  g d y p y  cjgół lu d n o ­
śc i, a  i fo ła śz c z s  w ie jsk ie j, n ie  pw zw olił s i ę  te r r o r y z o ­
w ać  —  ła tw ie j D yłuby u k ró c ić  b a n d y ty z m , u p ro śc i ło b y  
to  t e ż  z n a c z n ie  a k c ję  b e z p ie c z e ń s tw a .

Z dem askow an ie : b a n d y ty  w j ą i z i e .  P rz e d  k ilk u  
ty g o d n ia m i do  p o s te ru n k o w e g o  4 -g o  k o ru is a r ja tu  J u l-  
ja h a  ć ira b ić k ie g o  p o d s z e d ł  n a  N a lew k a c h  n u m ero w y  
h o te lu  L o n d y ń sk ie g o  (N aięw ki 27) i z a k o m u n ik o w a ł, że 
W j e d n y m  z p o k o jó w  rz e c z o n e g o  h o te lu  z a m ie sz k u je  
o d  dw uch  d n i ja k iś  p o d e jrz a n y  m ło d z ie n ie c , u k tó re g o  
w id z ia ł w y try ch y . P o d c z a s  rew izji >v h o te iu  z n a le z io n o , 
o p ró c z  w y try ch ó w , ja k iś  k iucz, z a ś  u '  n ie z n a jo m e g o  
n ó ż  sp rę ży n o w y . M ło d z ie n iec  p o d a ł  s ię  za  F io r ja n a  
K o w a le w sk ie g o  (R a ć z y m iń sk a  19) i n a  ta k ie  im ię  o c -  
s ia d a ł  d o k u m e n ty .  K o w alew sk ieg o  sp ro w a d z o n o  d ó  Ko- 
rn is a r ja tu ,  z  k o le i  d o  są d u  d la  n ie le tn ic h , b ra k i  w ało 
m u  b o w iem  d o  p e łn o le tń o ś c i  k iik u  m ie s ię c y . W. p ią ­
te k  u b ie g ły  K o w a le w sk ie g o  sp ro w a d z o n o  z a re s z tu  d c  
s ą d u . N a ro z p ra w ie  z n a la z !a s ię  ró w n ie ż  m a tk a  o s k a r ­
ż o n e g o .  S ę d z ia  p o s ta n o w ił  o d d a ć  K o w alew sk ieg o  p o d  
o p ie k ę  m a tk i .  Z asze d ł j e d n a k  fa k t, k tó ry  w p ły n ą ł n a  
z m ia n ę  sy tu ą c j i .  Z n alaz ł s ię  w są d z ie  p rz y p a d k o w o  
t e n  sa m  p o s te ru n k o w y  G rab ick i, k tó ry  a re s z to w a ł,  Ko- 
w a ie w s k ie g o  i p o d c z a s  z e z n a ń  m a tk i K o w alew sk ieg o , 
a  n a s tę p n ie  z  ro z m o w y  z n ią  n a b ra ł  p rz e k o n a n ia ,  że  
z a c h o d z i t u  o sz u s tw o . R z ek o m a  „ m a tk a "  p rz y zn a ia  
s ię  w k o ń c u , ż e  a re s z to w a n y  o p ry s z e k  n ie  je s t  je j Sy­
n e m , Jecz S te fa n e m  Z ak rzew sk im , o d d a w n a  p o sz u k iw a ­
n y m  p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  i s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  9-go  
o b i  ę g u  b a n d y tą .

T y m c z a se m  ■» s ą d z ie  ju ż  p rz y g o to w y w a n o  p r o to ­
k ó ł, p o d  k tó ry m  K o w alew sk a  m ia ła  s ię  p o d p is a ć  ja k o  
m a tk a , c e le m  z a b ra n ia  K ow aiew tjk iego , a  w łaśc iw ie  Z a­
k rz e w s k ie g o , p o d  s w o ją  o .p iek ę . G rab ick i z a m e ld o w a ł 
s ię  s ę d z ie m u  i z a k o m u n ik o w a ł sw o je  o d k ry c ie . z s '  
k rz e w s k ie g o  za  trzy  m a n o , a  K o w alew sk a  p o  ra z  d ru g i 
s t a n ę ła  p rz e d  s ę d z ią  i z e z n a ła , ż e  p o  a re s z to w a n iu  
żtekrcaw ąlsicgO ł k tó ry  U krad ł d o k u m e n ty  je j  sy n a , p rz y ­

b y to  d ó  j a j  m ie s z k a n ia  k ilk u  o so b n ik ó w  u z b ro jo n y c h  
w re w o lw e ry  : w y m u sili n a  n ie j p o d  g ro ź b ą , śm ie rc i, 
ż e  w s ą d z ie  p rz y zn a  s ię  d o  Z a k rz e w sk ie j  i ,  jako. do  
sw eg o  syna '. U czy n iła  to  w iec  w o b a w ia  o  sw o je  ż y ­
cie ; a le  p ie rw o tn e  sw e  z e z n a n ie  c o fa  i d o  . a m s / to w a - . 
n e g o  s ię  n ie  p rz y zn a je

O k a z a ł*  s ię  ż e  Z ak rz ew sk i n ie  j a s t  n ie p e łn o le t­
ni, Iecż s ta ry m , w y ia f in o w an y m  p r z e s tę p c ą ,  k tó ry m  
te ż  z a ję ła  s ię  l - s z a  b a n d y c k a  b ry g a d a  u rz ę d u  ś le d cz eg o .

K i* a a k ib £ ie  ■ u s z u s i w u .

O b ła w a  na sp e k u lan tó w  w a lu to w y ch . N a sk u te k  
p a ro Ł u m ie n ia  z M in is te r ju m  S k a rb u  z o ś ta ia  z a rz ąd z o n a  
p r to z  N a cz e ln ik a  U rzęd u  Ś le d c z e g o  i J e g o  Z a s tę p c ę  
o b ław a , z a k ro jo n a  n a  sz e ro k ą  sk a łę , o b ję ła  o n a  b o ­
w iem  p ra w ie  w s z y s tk ie , n a  p o z ó r  n ie  m a ją c e  h ic  w sp ó l­
n e g o  ze  sp e k u la c ją , lo k a le  p ry w a tn e , w ła śc iw ie  g n iaz d a  
a  je s z c z e  w łaśc iw ie j b s g n a  ty c h  zb ro d n iczy ch , czy n ó w  
w y m ie rz o n y ch  W yraźnie i d o tk liw ie  p rzec iw k o  in te r e ­
so m  P a ń s tw a . 1

R ew izje, n ie m a l c a łe g o  p fe rso n elu  U rzęd u  Ś led ­
c zeg o , z n ie s ła b n ą c ą  e n e rg ją  t. j. d z ie ń  i n o c  trw a ły  
p rz e z  p rz e c ią g  k ilku  dn i, p o c z y n a ją c  o d  so b o ty  w ieczór 
u b , ty g o d n ia .

P lo n  w y p ad ł n a d e r  o b f i ty  z a ró w n o  c o  d o  ilości 
a re sz to w a n y c h  s p e k u la n tó w , ja k  i co  do  'o d e b ra n y c h  
d o w o d ó w  rz e c z o w y c h — p ien ię d z y  w o b c e j w a lucie .

N r tro p ie  cza jk i z ło d z ie i  ko le jow ych . N a s ta c j i  
ro z d z ie lc z e j k o ie l W arszaw a W :c ito d n ia . p o s te ru n k o w i IV 
k c m is a r ja tr .  k o le jo w e g o , J a n  P e m ak  i J ó z e f  A u g u s ty ­
n ia k , z a trzy m a li p o d e jr z a n e g o  m ęż cz y z n ę , n io są c e g o  
fu tro  d a m s k ie  i p a lto  je s ie n n e , togóinej w a rto śc i 500 
ty s ię c y  m k.

Z a trz y m a n y  p o d a !  s ię  za  J O le tn ie g o  A n to n ie g o  
N o w ick iego  (N o w o m iń sk a  n r . 9). B a d a n y  p rz y zn a ł s ię , 
że  rzeczy  te  sk ra d ł w w a g o n ie  p o c ią g u  B rz e sk ie g o  
w p o b liż u  R e m b e rto w a .

■Nowicki je s t  c z ło n k ie m  sz a jk i  z ło d z ie jó w  k o le ­
jo w y ch , o k r a ja ją c y c h  p a sa ż e ró w .

Z S Ą D Ó W .
-:o:—

Sprawa Fedakik
P r o c e s  F e d a k a  i to w a rzy sz ó w  trw a ć  b ę d z ie  z a ­

p e w n e  o k o ło  2  ty g o d n i,  z e  w z g lęd u  n a  b a rd z o  o b fity  
m aterj-M  d la  p rz e w o d u  są d o w e g o .

W c ią g u  p r z e s łu c h a n ie  o s k a rż o n y c h  n ie c o 7 n a  
d iu y r  p la .i  z e s z e d ł  sa m  sk ry to b ó jcz y  z am ac h  n a  e s o b ę  
N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  i W ojew ody  G ra b o w sk ie g o , uw y­
p u k liła  s ię  n a to m ia s t  ta  c z ę ść  o s k a rż e n ia ,  k tó ra  d o ­
ty c z y 's p is k ó w  i p o w s ta ń c zy c h  k n o w ań  n a  te r e n ie  M a­
ło p o ls k i  W sch o d n ie j, d o  w y b u ch u  k tó ry c h  z a m a c h  m ia ł 
b y ć  z a p e w n e  h a s łe m .

W szystko  p rz em aw ia  zu te m , ż e  z a m ia r  tak i 
Is tn ia ł, a cz k o lw ie k  o  pr& rftycznem  p rz e p ro w a d z en iu  
m o w y  b y ć  n ie  m ó g łu , w o b ec  z u p e łn e j o b o ję tn o ś c i  
s z e ro k ic h  rn a s  lu d n o śc i ru sk ie j,  k tó ra  czu je  s ię  z a d o ­
w o lo n a  ta k  e k o n o m ic z n ie ,  jak  i m o ra ln ie , tim ig ran c i 
z  P e tru sz ew y c z em  n a  c z e le  n ie  łudz ili s ię  o czyw iście  
c o  d c  w yn iku  ty c h 1 zam ia ró w  i n ić  p rz y p u szc z a li, ab y  
s ię  p o w io d ło , są d z ili je d h a k , że, w m a w ia jąc  w m ło d z ie ż  
a k a d e m ic k ą  u d a n ie  s ię  ta k ie g o  ru c h u , w yw oła s ię  z a ­
b u rz e n ia , k tó re  w ład zo m  p o lsk im  sp ra w iły b y  k ło p o t.

Oskarżony tizłylc z a p rz e c z a ł sw ym  z e z n a n io m , p o ­
c zy n io n y m  p o d c z a s  p ie rw ia s tk o w e g o  ś le d z tw a  p o lic y j­
n e g o . W szy stk ie  sz c z e g ó ły , k tó re  z ezn aw ał n a  ś le d z tw ie , 
S z ty k  u w a ża  za  n ie z g o d n e  z p raw d ą.. W sw o im  c z a s ie  
w ładze w ię z ie n n a  z a trz y m a ły  k a r tk ę , p is a n ą  p rz e z  Szty- 
k c  d o  je d n e g o  z o s k a rż o n y c h , w k tó r e j  S z ty k  ż a łu je  
sw y ch  p o p rz e d n ic h  z e z n a ń , d z ięk i K tórym  sk o m p ro ­
m ito w a ł sw o ich  to w a rz y sz ó w  i o św iad cza , ż e  g o tó w  
j e s t  z a k o ń c z y ć  ż y c ie  s a m o b ó js tw e m .

W o d p o w ie d z i p ro k u ra to ro w i c o  a o  p raw d ziw o ści 
p o w y ż sz e g o  lis tu  S z ty k  n azy w a  g o  p o s p o li ty m  wy­
k rę te m . C iek aw e  św ia tło  n a  o s o b ę  S z ty k a  rz u c a  da i- 
szy  to k  c b ra d . O k a z u je  s ię . ż e  d o  l is to p a d a  1918 ro k u  
S z ty k  by ł w ychow yw any p o  p o isk u , p rzez  m a tk ę  p o lk ę  
i o jc a  u rz ę d n ik a  p o lic ji  p o lsk ie j .  W lis to p a d z ie  i918 
ro k u  S z ty k  p o czu ł ś i ę  U kra ińcem  i u c ze s tn ic z y ł w w al­
k ach  p o ls k o -u k ra iń s k ic h .

Oskarżony Paljew, s łu c h a c z  filuzo fji, b ra ł  u d z ia ł 
w d n iu  23 w rz eśn ia  w lo s o w a n iu  n a d  t e r n , , k to  m a w y­
k o n a ć  z a m a c h . P a ljew  w d n iu  z a m a c h u ' by ł n a  R ynku 
ra z e rh  ze  zb ieg ły m  z e  Lw ow a C zyżem , u b ra n y  w m u n d u r  
m a jo ra  w o jsk  p o lsk ic h  i m ia ł być w raz z  C zyżem  p o ­
m o cn y  p rzy  z a m a c h u , p o c ze m  z a ś  p o le c o n e , m u  b y łe  
u ła tw ić  F ed ak o w i u c ieczk ę . S z c ze g ó ły  p o w y ż sz e  co  d ó  
ro li P a ljew a  w o rg a n iz a c ji  z a m a c h u  Ustaliły z e z n a n ia ,  
p o p rz e d n ie g o  o s k a rż o n e g o  Ś z ty k a , P a ljew  p rzeczy  
w szy s tk ie m u .

Oskarżony OsCap .Kubiirslm, d z ien n ik arz , z azn a je , 
ż e  n a le ż a ł d o  ró ż n y c h ' to w a rzy s tw  a k a d e m ic k ic h  o ra z  
z a p rz e c z a  te m u , że  by i c z ło n k iem  o rg a n iz a c j i  w o jsk o w ej. 
K o b i e tk i  z az n a ję , że  b y t o b ecn y  n a  w iecu , g d z ie  
u c h w a ió n o  re z o lu c ję , k tó re j  t r e ś ć  o c e n ia  a k t o s k a r ż e ­
n ia , j a k c  z b ro d n ic z ą  i p rzec iw p ań s tw o w d .

Oskarżeni KuczalsM Wasyl i  Michał 5itaternik, o b a j 
z zaw o d u  d z ie n n ik a rz e . Z a ra z  n a  w s tę p ie  w n o szą  
p r o t e s t  p rzec iw k o  k o m p e te n c ji  S ąd ó w  P o lsk ich . Ku- 
c z a lsk i w y p ie ra  s ię  w szy s tk ieg o , z a z n a c z a ją c  ty lk o = że  
b ra l u d z ia ł w z je ż d z ie  lip co w y m  i w y g ło s ił n a  nim  
re fe ra t ,  a le  n ie  p o lity czn y , d o d a je , ty lk o  c  p o tr z e b ie  
n ac jo .n a ln e j p ra c y  i o k o n ie c z n o ś c i  o d b u d o w y ' n a r o d o ­
w ego  ż y d a  w ia sn e m i s itam i.

P ro k u ra to r :  —  C zy ja k o  c z ło n e k  u k ra iń s k ie j  
m ło d z ież y  d ąży ł P an  d o  w yw ołan iu  w o jn y  z P o lsk ą ?

—  T ak; ja  ta k ie j  w o jn y  p ra g n ą łe m , ta k  ja k  in n i.
Michaił Marczak, so fn ik  a rm ji u k ra iń sk ie j ,  a  o - 

s ta tn io  w sp ó łp ra co w n ik  „ (Jk ra iń sk a h o  W is tn y k a " , s id- 
d e n t  ta jn e g o  U n iw e rsy te tu  U k ra iń sk ie g o , sa ę ro k o  o p o ­
w iada  o  z je ż d z ie  lipcow ym , o  z a m a c h u  n a to m ia s t  n ic  
n ie  w iedział i n ic  n ie  s ły sz a ł.  Z ez n a n ia  S z ty k a  o k r e - , 
ś la  ja k o  f a n ta z ję .  P rz e w o d n icz ąc y  p rz y p o m in a  m u, że  
V/ c z a s ie  p o b y tu  w a re s z c ie  p o lic y jn y m  zw ierzy ł s ię  
o b s z e rn ie  sw em u  w sp ń łlo k a to ro w i l i e j a k i e m u  K ara- 
szczukow i, i o p o w ia d a ł  m u  ró ż n e  s z c z e g ó ły  o  p rz y g o ­
to w a n ia c h  do  z a m a c h u , a  z a razem  p ro s i ł  b y  o s trz e g ł  
In te re so w a n y c h  (K a re s sc z u k  z o s t s i  w y p u szc zo n y  z  w ią -

z ie n ia ) , że  S z ly k  j e s t  k o n iid tm te .n  p o lic ji i z d rad z ił c a ­
łą  o rg a n iz a c ję  „vVoii". Na t ę  u w a g ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Matfc-zak o św iad cza , że  o  z m a m a c n u  o p G w iad ał K ara- 
szczu k o w i ty ik c  to ,  c o  w p o lsk ie j  p ra s ie  w y czy ta ł.

W to k u  d d lsż u g o  p rz e s łu c h iw a n ia  s z e ro k o  o p o ­
w iada  M a tczak  to ia j .iy m  U n iw e rsy te c ie  U k ra iń sk im  w e 
L w ow ls, k tó r y : ?ną,i d o k ła u n ie  ja k o  s e k re ta rz  K om isji 

■ U n iw e rsy te c k ie j .  N a s tę p n ie  o św ia d c za , ż e  w y k ła d a ło  
ta m  aż  5 9 .p ro fe s o ró w  a lic zn a  z a p is a n y c h  s łu c h a c z y  
w y n o s iła  1-400. Z azn aczy ć  tu  n a leży , ż e  o p o w ia d a n ia  
t e  są  u m y ś ln ie  p r z e s a d z o n e  d la  e fe k tu  n a  z e w n ą trz .

Oskarżony Hhatowiess, Bohdan by! łą c z n ik ie m  m ię ­
dzy lw o w sk ą  „W ota" a je j  filjam i w P ra d z e  i w  W ied­
n iu . Oczy w iśc ie  w sz y s tk ie g o  s iq  w y p ie ra , z a z n a c z a  j e ­
d n a k . ż e  w p fb to lf tile ' p o lic y jn y m , ja k i s p is a n o  d n ia  2  
p a źd z ie rn ik a  1921. r. p rz e d  p o d p isa n ie m  s p ro s to w a ł  żył­
k o  d io b u e  i n ic  n ie  z n a c z ą c e  sz c ze g ó ły , na  c o  je d e n  
z  sę d z ió w  p rz y sięg ły ch  zau w a ż a : i ,

— D ziw n e, ż e  ty lk o  je d z n  S z ty k  m ia ł ip e c ja ln e -  
go ' p e c h a  ze* sw o im  p ro to k ó łe m  p o licy jn y m , *w k tó ry m  
w ed le  je g o  tw ie rd z e n ia  u rz ę d n ik  p o lic y jn y  G ach  p o -  
w pisyw ał s a m e  fa n ta s ty c z n e  o p o w ie ś c i  p o d c z a s  gdy  
p ro to k u ły  s p is a n e  p rz e z  te g o  s a m e g o  G a ch a  z  if tn y ćh  
o sk a rż o n y c h  dziw nym  tra fe m  o k a z a iy  s ię  p raw d ziw e  
i n ie s fa łsz o w a n e .

Oskarżony^ Jarawiiejcmlc Piotr a b so lw e n t IV k la sy  
g im n a z ju m — m im o  sw ych  23 lę r  rna w cale  ła d n ą  p rz e ­
sz ło ść . W m a rc u  1919 r, s c h w y ta n y  p rz ez  w o jsk a  p o l­
sk ie  p o d  G ró d k ie m , s ta n ą ł  p rz e d  są d e m  d o ra ź n y m  i za 
z b ro d n ię  z d rad y  sk a z a n y  z o s ta ł  na  !0  la t  c ię żk ie g o  
w ię z ie n ia . P o  o u s ie d z e n iu  d w u ch  la t ,  dzięKi a m n e s tj i  
z o s ta ł  w yp u szczo n y . P rz e s łu ch iw a n y  w po lic ji d n ia  4  
p a ź d z ie rn ik a  1921 >r. W yśpiew ał w szy s tk o  o  o rg a n iz a c ji  
„W oli", p o d a ł  n azw isk a  k o m e n d a n tó w  C z e ta , o ra z  p rz y ­
zna ł, ż e  z n a n y  m u  by ł p o d z ia ł  Lw ow a n a  22 o k rę g i 
O b e c n ie  s ta ra  s ię  o s ła b ić  t a  ż ez n an ia , c h o ć |k rz y z n a jf t ,  
że  w p o !ic ji n ik t g o  n ie  p rz y m u sz a ł i n ie  te ro ry z o w a ł.

Oskarżeni .Homlomes) Tofan i  Horohrjow —  s tu ­
d e n c i — ró w n ie ż  „ e  n iczem  n ie  w ied zą"  i z e z n a n ia  p o ­
p rz e d n ie  o d w o łu ją . Id e n ty c zn e  z e z n a n ia  d a ją  Breloki 
i Zyblikiwicz. ODaj w sze ik ie j w iny s ię  w y p ie ra ją .

P o  p rz e s łu c h a n iu  o s k a rż o n y c h  s ą d  p rz y s tą p ił  d o  
b a d a n ia  św iad k ó w .

P ie rw sz y .z e z n a w a ł g e n e ra ł  b ro n i T. R o zw ad o w ­
sk i. Z d a n ie m  św ia d k a  s trz a ły  b y ły  c e ln e .  S tr z e la ją c y  
s t r z e la ł  d o b rz e  i sp o k o jn ie .  P o  o b e jrz e n iu  s a m o c n o -  
d u  św ia d e k  s tw ie rd z ił, że  s trz a ły  k ie ro w a n e  b y ły  w ięce j 
w s t r o n ę  N a cz e ln ik a  P a ń s tw a , a  z a ła m y w a n ie  s ię  św ią - 
t ła  u t ru d n ia ło  c e ln o ść . G en . R o zw a d o w sk i stw ie rd z ił, 
ż e  p łe iafizy  s t r z a ł  p a d ł, z an im  w o je w o d a  G rab o w sk i 
z a ją ł  m ie jsc e  w a u c ie . Ś w ia d e k  p o  s trz a ła c h  b a d a !  re ­
w o lw er F e d a k a  i s iw ie rd z ił, że  F e d a k  n ie  m ó g ł 4 a ć  w ię ­
ce j strza łó w , Do re w o lw e r z a c ią ł  s ię  m u sz k ą . P o  p r z e ­
s łu c h a n iu  g e n . R o zw a d o w sk ieg o , z a b ra ł  g lo s  o b ro ń c a  , 
d r. O le śn ic k i i w lip ie n iu  o s k a rż o n y c h  p o s ta w ił  w n io ­
se k , a b y  t r y b u n a ł  z a ż ą d a ł  o d  m in is tra  s p r a u  z a g ra n i­
c zn y ch  o d p is u  t ra k ta tó w  z S t. ć re rm ain  i S e v re s , o ra z , 
,iby  zaw ezw an o  n a  św iad k ó w  m in is tra  sp raw  z a g ra ń , 
N a ru to w icz a  i d e le g a ta  d o  Ligi N a ro d ó w , p e łn o m o c n e ­
g o  m in is tra  S z y m o n a  h s k e n a a e g o ,  k tó rzy b y  w y św ie tlili 
sp ra w ę  p rz y n a le ż n o śc i  W sc h p d u te j M a ło p o lsk i, p o n ie ­
w aż o s k a rż e n i  tw ie rd z ą  że  h i ś  s ą  b b y w a te la m i p a ń s tw a  
p o lsk ie g o ^ i n ie  p o p e łn ili  zb ro d n i nrl t a r y to r ju m  R ze­
czy p o s p o l i te j  P o lsk ie j. P ro k u ra to r  C u r t ie r  sp rzec iw ił 
Się te m u  w n io sk o w i, ja k o  w n io sk o w i d e m o n s tr a c y jn e ­
m u , o ra z  m o ty w u ją c  o d n o ś n y  p a r a g r - f  u s ta w y  k a rn e j, 
s tw ie rd z ił, ż e  i obcy  p o d a n y  m o ż e  o d p o w ia d a ć  zb  z d ra ­
d ę  s ta n u  c h o c ia ż b y  je j  n ie  p o p e łn i ł  n a  te * y lo r jiim  d a ­
n e g o  p a ń s tw a .
  :-------;— f— I   :------
   t -  - -  "■ — t------------

O ir 1 A  R  Y , ,

N a fu n d u sz  w dów  I s ie r o t  p o  f u n k c jo n a r iu s z a c h  
P- P .‘ z ło ży ły  w in ie r ią c u  c ze rw c u  d a tk i  p ie n ię ż n e  n a ­
s tę p u ją c e  K o m en d y :

P. K. P. P . t io h o ro c le z a n y  . .  , 20,941 m k.
„ T łu m a c z ..................... 6,710 „ ‘
,, ŚniaŁyn . . . . . .  7,700 „
„ P o c z e n iz y n ................4-595 „
„ S ta n is ła w ó w  . . .  . 10,000 „
„ D o l i n a ...................... 8,650 „

K a łu s z , . . . . . ! 15,520 „
„ H o r o d a ń k a .  . . . .  11;4Q£)_ „
„ S try j . . . . . .  i „
,, R o h a ty n ..............  6(750 „

'  a K o ł o m y j a   10,470 „
„ T urką   6,350 „

U c ze stn icy  V k u rs u  pr(zod . e k s te rn ,  
z  o k a z ji z ło ż e n ia  e g z a m in u .  . . . .  15,300 „ 

K ole jow y  K o m isa r, S ta n is ła w ó w  700 „ 
R a z e m  . . 133,517 m k.

OD ADMINISTRACJI,
Z {rowedu ostatniej pod^cyala płac 

zecerskich, papieru i farb drukarskich, zmu­
szeni jesteśmy podwyższyć prenumeratę 
„Gazety Administracji i Policji Państwo­
wej”, która od dni& 1 listopada r. b. wy* 
nesk

Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo­
wej, oraz dia funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej Miesięcznie.. • Mk. 1.000.

Dla abonentów prywatnych „ 1.200.
Numer pojedynczy . • . „ 350*

M I L J O N Ć  W& A .
W so b o tn im  (28 ;ja ź d z ie m ik a )  c ią g n ie n iu  M iljcn ó w k i 

w y lo so w an y  z o s ta ł  Na

3,313,022
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GEZ. JELLENTfl.

Niedocenione epos.
».

„Pan Balcer” Konopnickiej należy pomimo 
woli autorki zapewne? do rockaju eposów — wy- 
praw, jak „Luzyada” Camoensa iub ^Jerozoli­
ma wyzwolona” Tassa.

Tak go klasyfikując, należy jednak zaraz 
zastrzedz, ze poe't8'e, gdy pisała swoje dźiefo, 
przyświecała gwiazda nie wielkich epików za­
chodnich, lecz swojskich. Treścią bowiem głów­
ną i osią akcji nie jest czyn chwały, znalezie­
nie nowych dróg morskich lub Wyzwolenia gro­
bu Zbawiciela, jak w owych eposach, lecz jed­
na z martyrologii, którą przechodzili synowie 
Polski, jej lud biedny i prosty, gdy z uciemię­
żonej i niewolą zubożałej roli ojczystej wędro­
wał za moi ze po lepszy byt i owocniejszą pra­
ce. Gromadna tkaczka do niemi, którą speku­
lujący na dusze ludzkie przedstawiali jako obie­
caną, nie była żadriem zwycięstwem ani żadną 
wielką walką, nie była tem, ce zazwyczaj, sta­
nowi jądro epopei. Nie była tem wydarzeniem 
ddejcwerri, które kładzie podwaliny poS przy­
szły byt narodu, lub wytycza mu drogi jutia.

, „Pan Balcer w Brazgjfti.” składa sle osta­
tecznie z samych klęsk, niepowodzeń, rozcza­
rowań, strat i żałoby po padłych w drodze 
towarzyszach, dzieciach i żonach. hfe jeśli nie 
skupiają się one w jedno wielkie epiczne prze­
życie naród1 , to jednak stanowią przez swą 
ogromną liczbę i wielką sumę cierpień, zma­
gań i boleści, przez wiebkształtncść i różno- 
kształtność wypadków i przygód —■ wspaniałe 
tworzywo epiczhe, pierwszorzędne rr.atejję epo­
sową.

Jasi w niej zresztą i czysty, prawowity 
źyw‘oł heroiczny. Wyobraża go przedewszysŁ- 
kiem posiać opowi^acza, pana Baic&ra; do­
brego duch? zabłąkanej w manowce brazylijskie 
gromady. Krzepki ten i mądry Kowal, wspa­
niały jak warszawski staromiejski patrycjusz, 
narysowany jakgdyby przez Wita Stwosza, stał 
się pod p!ćrem Konopnickiej figurą monumen­
talną. Nadała mu imię Balcera, może dla u- 
pamięćnienia lub przypomnienia jednego -z bur­
mistrzów Starej Warszawy, Balcera Strubicza. 
Ten tc cziek zdrowy/ jasny i mocny, doświad­
czony, zrównoważony, spokojny w czynie;i sło­
wie, jest prawdziwym wodzem kilkotysięczne- 
go tłumu, to  tak łatwo vrpada w bezradność,
? w którym tęgie ramion*, czyste serca i nie- 
zakute bynajmniej głowy, potrzebują jeno ko­
goś; co by im przy wodził zdrową radą, energją 
i inicjatywą, a nył do nich podobny przez swe 
cechy polskiego rasowego obywatela i praco­
wnika, światłego a pobożnego i głęboko zwią­
zanego z glebą i tradycją, a z głową otwartą 
r.a wszystko, Co s/ę na szerokim swiecie dzieje. 
Módrią też do r.iegti w chwili przedpowrotnej 
towarzysze:

W y k o n a ) ,  to ś c ie  z  na*  dob y li h a r tu ,
J u i b y  s ię  d a w n o  ro z c ie k ła ' g ro m a d a .
B y n fe  w a sz  re zu rn , c o  c o d a !  Je ; .wartuj
Że jako rzeka płynie, gdzie jej nada...
Jest w tym wielkim poemacie i Jrugi 

pierwiastek epiezny, więcej wnętrzny i rozlany 
po całości ' opowiadania/ mniej uchwytny i efek­
towny, a przecież niezmiernie cenny. Pierwia­
stek ten to owo silniejsza nad wszystkie moce 
l  nieszczęścia przywiązanie do #iem: ojczystej. 
Śród obcych zamorskich puszcz i pól, groma­
da Saicerowska czuje się zawsze w swern ser­
cu polską, sietską, podlaską. Jej niemoc nie 
tyle płynie z Judzkiej podłości i własnej nia- 
opatnncści, ile stąd, że jest oderwana od swej 
rodzinnej gleby. ■ Gdy tyiko ludzie ci znaleźli 
sie w obliczu obczyzny, choćby najciekawszej, 
żyznej, wspaniałej, bogatej --  czujemy odra:u, 
źft wrócą. Wrócą jak ptacy dc swego gniazda, 
gnani tęsknotą, silniejsza n<ad wszelkie 'orkany.- 
Ziemią pniaka płacze w nich, krzyczy .1 boleje 
ńa nowo przy każdej. śmierci, przy każdej ża­
łobie, Jest w nich taki wyrobiony, zdecydowa­
ny, sformowany do tyśiącoleći typ. Obyczaj, 
jnamiątpość, ucziicia«rśe Órzewiduienw odrazu.

iż w żaden żywy sposób kurzeni u* glebę tę 
obcą nie puszczą.

Ta moc nosfSlgji, dochodząca aż do pro­
gu świadomej, rozumnej tęsknety — stanowi 
pewne epiczne pates, ma w sobie wielkość 
duszy plemiennej, jest objawieniem czystego, 
nieskażonego oblicza narodu i zawiera w sobie 
wszystkie te sk&i by i bogactwa, które w innej 
formie i w innej epoce znalazł był Mickiewicz, 
pisząc swego „Pana Tadeusza*.

Więc powrót pisany był taj gromadzie za­
wczasu. Już w piątej księdze dźwięczy mocno 
jego nuta. |

C iiu w ie k  j a  ja s ta rn  r o l n e g o  ziA roJiz 
in a k s z e j  ro li, z p o d  in sz a g o  n ie b a  
L ipy m i k w ie tn e ), p sz c z ó ł  b rz ę k u  z o g ro d u , 
W ierzby  s  b rz o z y  p łaczącej' m i e rzeba...
N ia  sz u k a w a ła m  o d  ro titr  p r a ro d u  
W y żeb fań y tfh  u  z iem  cu d zy ch  „ h le b a ,
B riim  iw id ta ir .l  - jo n iw ai c u d z a n u ...
C o rui św ia t, w ła sn e j ro d z o n e j  c h c ą  ziem i!

Po tei sirofie, przypominającej tak żywo 
Słowackiego dumną obronę ducha Polski:

P ła sz cz  m e g o  d u c h a  j e s i  n ie  w y ż eb ra n y  
L ecz ś w ie tn c ic ia m i m o ich  p rz o d k ó w  św ie tn y  —

idzie druga strofa, jeszcze piękniejsza, jeszcze 
wyrazistsze:

D o r n i  |h e ę !  W ed saJ  tw ó j ż ag ie l z ru s^ o n y  
w  <Jj.czys\e k r a je  d u sz ę  m ą  p o m io ta i 
B e m  n a tó c ta r e ę ż  b e z  p łu g a  i b ro n y ,
B em  n a -ó d -k o w a l, b e z  ku źn i ł  m ło ta ...
D o  s trz e c h y  ż y tn e i  je s te m  u tę r k n ia n y .
J a k o  do m a ik : u b o g i  s ie r o ta .
Ń ie ś-że  -mnie te ra ?  sk rzy d łam i c z te ro m a  
Ś ró d n ie b n y c h  w ic h ró w  tw o ich ! J ą  c h c ę  d o m a i

Całe zakończenie poematu jest jednym 
wielkim hejnałem tryumfu, że gromada odna­
lazła duszę swoją — gdy odnalazła drogę dó 
ojczyzny; Tu-każda strefa huczjr jak potężny 
dzwon ua Resurekcję. Tu talent Konopnickiej 
wzbiją się do wysokości natchnienia proroczego, 
w któ-em myśl każda i uczucie wygłasza się 
głósem spiżowym, z logiką przeznaczenia, 
z muzyką 5 harmonją pieśni, idącej % niebios. 
Wielkie- słowa powitania, słane z drogi w stro­
nę Matkś-Polski, wierka skrucha i kajanie się 
za grzech chwilowego erzeniewier stara, szczytne 
i mocarne ślubowanie popiąwy i wierności 
świętym ideałom pracy, wolności i przyszłości— 
oto główne przewodnie motywy tych przewsps- 
niałych oktaw końcowych, .

Idzlem : d o  C ieb ie , z ie m ia , m a tk o  m iła ,
By u p a ść  c z o łe m  n a  tw o je  z ap ro ż e ...
N ie  j s n o  liczba  m y  — a>3 i s i ła  
N ia  j e r o  p łu g  cny , c o  ła n y  tw e  oTze, 
r tie  i p ie -o n , co  B ó g  g o  p o sy ła ,
By w a iił b o ry  o  s p ró c h n ia łe j  k o rz e  
N ie  ja n o  p ro c h  m y, c o  w ia tre m  p o la ta  
N ie  r b a ry  —  d ź w ig n ą c c  p ó ł  św ia ta .

..... M io tam i w alić b ą d z iu m  w tw o je j k u ź n i,
S o c h ą  w ro z św ita c h  k ra ja ć  tw e  z a g o n y ,
Hż cl s ię  p ę to  u  szy je  ro z lu ź n i, 4
B.ż b u c h n ie  z c ie b ie  o g ie ń  z s la jo n y .. .
N ie ch a j n a s  n ie  KI ile n ik t, n ie c h a j n ie  b iu żn l,
&e n i e  m aaz sy n ó w  d ia  sw o je j o b ro n y l 
N a śm ie rć , n a  ż y c ie  o to  ci o d d a n a  
B o d ia sk a  d u sz a ... p o d la s k a  su k m a n a !

Takich stroi naliczyć można vr „Panu 
Balcerze* setki. (Dok. nast.).

O TEATRZE.
TEATR POLSKU „Wesele Figara". Komedja 
vli 5 aktach Benumarchais^a. •rzakłai Ba^’#. — 
1 EfiTR BCGUSŁEWSKiEGO ‘ „Damy i Huza- 
ry* Fredry. — TEATR RCŻMfilTOŚGl: „Ona“.

Komedja w 3 aktach Wroczyńskiego.
.WesfAe Figara" — komedia z .ćjeątiów re­

wolucji francuskiej, niosąca mnóstwo i:a swe 
Wesołością roiigraaej fali, afaNaz^tw F«litycz- 
nych, rezoner-stwa ciemakratycznego i zdrowego 
rażsądku plebejus/awskiafo, — mimowcli akłfr 
nia do rafleksji na tarnat dzisiejszych czasów, 
w których ziściły się ostatecznie w swym ma- 
ksinializmie wszystkie ówczesne idee. Cień, jaki 
kalszewickle czasy rzucają ń5 ówczesna ideje, po­
zwala nam na spwkajr.y wgląd, baz narażania się 
pa olśniewające działbpie awczein/«h haseł, to 
Przez więk «!»■ blask iś;n oaraiiżc>vfdv jasne

spojrzenie na życie f jego wewnętrzna wartości 
a oświetlały jedynie jago zewnętrzną material­
ną stronę. Jeden z niewielu ówczesnych pisa­
rzy Goethe nie dał się omamić tym złudnym 
blaskom, lecz genialną swoją przenikliwością 
dojrzał praistotę rozsądnego „burżuja-balwierzs1*, 
sprytem swym wyprowadzającego wszystkich 
w pole i sylwetą jego umieścił w jednej ze 
ywjich kcm&dji. — Lecz to, co w tej komadji 
jest wesołe i radosne, przeważa nad rezoner- 
stwem i kolorytem politycznym ówczesnych 
czasów i sprawia wiele uciechy szczerej zbiera­
czom, lubownikom kiejnociifów i prostemu naiw­
nemu widzowi. — Wystawiona była przez Ka­
rola Frycza ze smakiem rozkochanego w ma­
larstwie Ludwików artysty. Były na scenie różo­
we topy BouchaFa i nieoieskewe Watteau, nia 
zapomniano również o girlandkach ze statuetek 
porcelanowych i zawieszono je na żyrandolach. 
Zelwerowicz w rwsj reźyserji podkreślał grotes­
kę i doprowadził ją do kuiminacyjnego punktu 
i» scenie Sądur Z grających prym trzymali Przy* 
byłko ! Leszczyński.

leatr Bogusławskiego rozradował całą, 
szczelni? na premierze zapełnioną, salę serdecz­
nie wesołą komedją Fredry. Była ona z takim 
mistrzostwem wyreżyserowana, źe radowało się 
sumienie artystyczne nad każdym szczegółem 
świetnie pomyślanym i skomponowanym, nad 
żywym tempem gry, nad jasnością, przejrzysto­
ścią sytuacji uplastyczniony ch scenicznie przez 
reżysera. , Stary lew teatralny był przy pracy, 
„Ludwik/Śliwiński"- Brawom nfe było końca. 
Każdy z radością wracał do domu, po mik; spę­
dzonym wieczorze. — Wszyscy artyści grali wy* 
bomie.

Teatr Rozmaitości najniespodzlawaniej był 
widownią głośnych protestów podczas premie­
ry komedji Wroczyńskiego. Część publiczności 
zaprotestowała głośno, domagając się przerwa­
nia przedstawienia, przeciwko tyradom jednej 
z postaci komeciji — bolszewika wygłoszo­
nym z niezmierną siłą przez Józefa Węgrzyna.

Protest terj, mimo !ż polegał na nieporo­
zumieniu lub na braku cierpliwości, był sam 
w sobie niezmiernie sympatycznym objawem, 
był cn dowodem, że nasza publiczność wyszła 
już z dawnej inercji i bierności, że zaczyna 
uznawać ważność słowa, że na słowo mówione 
reaguje silnie, kiedy w niem czuje fałsz lub 
Siejbę przewrotności.

Cało to zdarzenie powinno raz już prze- 
kofiać wszystkich, i« teatr operuje sobie tylko 
właściwym! środkami artystycznymi, źe może 
być tekst komedji czy dramatu zupełnie cen* 
zuralny, w ustach jednak znakomitego aktora 
nabiera nowych wartości, cech artystycznych, 
które wywołują zupełnie nieprzewidziane skutki 
na widowni. To tez prowadzenie testru należy 
do najtrudniejszych zadań, nawet najdoświad- 
czens’ fachowcy nie zdołają przewidzieć sto­
sunku widza do granej sztuki, a cóż dopiero 
ludzie z innych wolnych lub cechowych za­
wodów.

Niewrłaściwa obsada tej sztuki, w której 
rolę Szpiega i agitatora bolszewickiego, powie­
rzono benaterskiemu. ąkłorow! sprawiła ów 
skandal w teatrze. Syly jednak i inne głębsze 
przyczyny w artystycznej jakości sztuk! leżące. 
Temat bieżący naszego obecnego życia został 
nierównomiernie potraktowany w sumieniu 
autora. Ukochał on bowiem przeszłość i przy- 
szłeść a Łnienav,’idzii teraźniejszość. Dał dodat­
nie, chęć miękko narysowane typy, weterana 
z 63 roku i młodzieniaszka skauta a złośliwie 
z caią bezwglądRGścićj pogardy potraktował trzy 
typy dzisiajsza: fabrykanta, de;nobiJizowarego 
porucznika i zdrajcę bolszewika. Zamiast kom- 
fliktu, który się w pierwszym akcie świetnie 
zapowiada’?, między braćmi, dał kłótnię i chciał 
ją zażegnać sądem familijnym, intencje autora 
były ciepłe i dobre, iecz nie obliczył się z terti> 
że fylke tiieziniarriid kochająca serce, znajduje 
artystynzpn formę na uprawę i naprawę duszy 
narodewej. Tam gdrie serca nie'dopisuje zja­
wia się intellekf, a działania jego w sztuce nie- 
rac jest zabójcze;

ffitoncittseb MeilseJci.

!
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SEWERYN WSTAŃ.
POWIEŚĆ.

Do pokoików na stryshb pi^aijljpły źs 
schcgów kahiiennych; (rentowych, wąskife śćbó-. 
dy dręwniane, oddzTelohe »bd pierwszych ścig- 
r>ą. 1 Eąmąskowańęmf w niej drzwiami. Gnojrik 
Łemi drzwiami wprowadzał na r,,tyjnie piętro'' 
cylko gości. 5woi, przeważna jfdnak miesz­
kańcy klitek na strychu, wdrapywali się tio sia­
kie od drugiego piętra, to znaczyi i d  wla.sęt 
wej wysokość; domu, jsb stromo st^jątej dra­
binie 7 nieuajgorzej obruszanymi szczabiwnii. 
Ponieważ mieSzKańcy strychu, ź charakteru 
swych fachów i uzdofaliń -iie .i,Jeż°h do luazi 
wielkich wymagań, i w zupełności pogardzali 
zbytkownym komfortem, przeto, mimo ]icznc 
guzy na dela i częste śpadnięda w eiemnoś- 
ciach ne lab na szyję, uważali drabinę, za z u ­
pełnie wystarczające połączenie z „tyhisen: 
piątrem".

Otoczenie Witana, czylt wyraźniej mó^ iąć 
sąsiedztwo, składało się z cz terach prosty tu tek 
5 trzech mężczyzn, podobnió jak Seweryo przê  
czckujących niopezpieczenstwo ręki spr&wiedh- 
wości, grożącej im za, jakoweś nie iwlersane 
nikomu, przewiny?.

Opieką ń.ad dziewczętami, driącemi przed 
bezwzględnością Gnojka, roztaczała^Ola Gtbry- 
siakówne. ć>navpobierała od nich „łóżkowe\ strę- 
cEj-ia gości, gromka za dropne wykroczeniabjriaf* 
ordynarniejszymi wyiTiy ł̂ami, nie przypuszczając 
nawet, że są inne słows w mowie ludzkiej, 
mniej dirt ucha kośtropate, a równie jak fiamte, 
w różnych wypadkach skuteczne.

Dozór nad mężczyznami, strych zamiesz- 
kującym,. u-teł san- Gnojek. Czterej z Witanem 
łącznie podwładni Swięcciira, d!ą każdego ob­
cego oka wydawali się ludźmi z gruntu nie* 
?izczęsliwymi. Małomówni, iub wręcz milczący, 
bacznia śledzący każdy swój ruch, spojrzenia, 
wyraz twarzy; nieufni i podsjrzliwi, a przy Lem 
bezczynnie przepychający dnia osobliwego 
wygnaniu, zaprawdę byli nieszczęśliwcami. Je­
dyną tęsknotą tych nędzników, j&dyńem prag­
nieniem codziennc-m, drażniącern ith życie 

4i trzymają śóm je w pswnern napięci.:, była 
wódka. Ona jednateżs byłą im najsurowiej tu 
zakazana* • y

Zakaz ten był Zresztą zupęłrtie zrozumiały 
dla Wszystkich, prć||z: iftfitana,: ukryw |^y'i^ isię 
w _Met'rOpoJ,u przestępców kryminalnych. Wid- 
dzfol! oni Jobrze, źą gadatliwość nietrzeźwego 
kpleg., jlub przezeń wszczęte awantury w knaj­
pach albo na ulicy mogą sid przyczynić do 
swsypy" wszystkich z Gnojkiem łącznie

O zakazie tym nić nie wiedział jedynie 
Witan, to tez w niespełna tyddsń od przyjazdu 
do Będzina, nie mogąc już sobie zgoła pora­
dzić z dokuciliwością bezbarwnego i beztreści- 
wegp czasu spił się nieludzko, w towarzystwie

o  o - m o  mmmm i
Z g u b io n o  d u w ó d  o s o b is ty  K u le szan k l 

iro o y . w y d a n y  p rzez  k o m ls a r ja t  XI u- 
F zęd jiiczk i K o m e n d y  fefbw nsj P.P. ,7193

t j o s t j k a j ą  m ęż a  sw eg o  A n to n ie g o  S ta -  
' n 's la w a  ru o d z w le c k le g o , t-tó ry  w zięty  

by i w  r . 1:915 d o  w o j. ro s y js k ie g o  i o d ­
tą d  w sze lk i ś la d  p o  n im  z a g in ą ł, f ln -  
ronina N isdźw ianks, zam leszlc. o s s d r  
S k rsy r .n o  p o  w, O p o c z n o  g m . S k rz y ń sk a  
•Jt, R a d o m s k ą . 17494

J a d ą c  Por.iąglfcm  k ra k o w sk im  ż fAysz- 
K ow a d o  W arsz a w y  z g u b io n o  p o r t fe l ,  

p a s z p o r t  i k  im ię  i. J o n e s i a ,  z e m . M iła 
52— 18 1 5  w ek sli: W ek sel n a  400.1)00 m k. 
p ła tn y  d n , 25*X r. b. p r z s -  f i rm ę  i-.nrotli, 
f o r .  P o lsk a  ' S k ła d n ic a  S k ó r. 4 ,vskslfe 
pov 100.000 m k. p ła tn e  23-X. 13 X 1.20 X 1 
ł 27-X! r. b  p rz e z  M a c h e n h o lc a ,  W oło­
w a  10, ż y r .  M. K lark . Z n a la z c ę  u p ra s z a  
s j$  O ó d r i le s ta ii ie  za  w y n a g ro d z e n ie m . 
1. J o n e s z .  M iła 52—18. 16615

f g u b i o ń b  le g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą  u rzęd - 
*  ra k z Id  (11: Kurii. P .P  S k rz y n e ck ie j S l o  
fa n jl .  L a n jn e r o w s k a  17 17595

UNIEW AŻNIENIE,

Skrad :r|c ;iio  ły r tic za so w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  (. k a r tę  p o w o i. w yd. W IM t.U. K iel­
c e .  n a  im ią  M o szk a  C n a im a  S zy fa  ó ra z  
CCiOwkę i  l ł  w e k s li n a  s w ą  b k .

jednej, z próstytutekę Sąsiadki swej % „tylnie*5.ó 
piętra" W Metropylu.

Gdy wracał do domu około północ/, ■ za­
stał. : IrzćCh towarzyszów „ pi/.eczękiWfmia“ na 
fnaleifkim koryfąrzu, łptiemii'.śbim.oiiiplWorrnlei!.. 
na którą wychodziło się z drabiny. Wszyscy 
rrzf.j byli podt:r,o i ?ł<.iwrogo milczący.

r -  Cs.c-j- .zawoła* w drzwi jtWc: z nich, 
nlzwisluem Chleptuch. ■'

Witan skierował chwiejne kroki w stronę 
w łas.ięgo/pokoju, jednak tu i ptzed drzwirrni 
pochwyciły go za ramiona g,rube. silne . ręc'-: 
i odciągnęły bn.1U.ini2 wstecz.

te Gzęgo';'' — zupy tał Zdziwiony, 
r” Tu, twoja mać! • wyenrypai

jeden t  drabów.
•— Czepo?—pcnv Łorzy,’ pytanie Witan, , 

c jh r ż  Gdzieś był?—-ryknął Chieptuch.
— Gdzietn chciał! - -  ędpowfedźi.ał spokoj­

nie AVitan,
7“ Czego, chcecie od niego, zbóje?---w^gra- 

mióliWszy :;śię;. po drabinie głosem; przerywanym, 
'pijanym 'wtrąciła, gitą/towarzyszka -Witana Wład­
ka, przezwiśjnaim Sżefsza.

Szoruj do' nagłej śrnteroi! ?-*■ krzyknął 
Ghlaptućh. Uderżająć Władką z całych sil w plecy.

— Te, nie bij się kobyli wnuku! Macie 
go! Sarniec denty!—zapieniła s:ę upadająca na 
podłogę Wiądkn,

— Poszła, ścierwo sobuczel —- krzykną! 
Chleptoch kopiąc lezącą dziewczynę,

Vl jednej chwik podbiegl Wican i uderzył 
7 całyci; sił płaską ręką w ucąo — znęcającego 
się nad Szerszą—Chiepcucha.

.Skrzypnęły dr?vv1 f-onjjó%ę i w błaślcu 
światła; małej: lampki nąftowei stanął gjnojek. 
Twdi-z rn.iai przelęknioną, a oCzy, jak dwie do 
połowy obnażońe kulki żółto. Warg? ulu <jrgały« 
długo zanim zdołrd wyrzucić i a siebie rozkaz 
krótki i suchy, jak słowo komendy wojskowej 
na polu bitwy. ■ : f

ż? te- W .rnofd.^.'goi ... '■
Chleptuch piarwszy vvyciął Witana w zęby 

garścią twardą i sAćhą. ŻaironwÓwa} inni grzaii 
pięlchm i c 2rołonjic.rucńega' Seweryna gdzie się 
djjjó, przeważrde w głowę i w p/^isl. W. oev/nej 
chwili Wita'*, zdołał jednak uczepić się ręką 
marynarki Chleptuch?, przyciągnąć go do siebie , 
ik !i:irc'owa zacisnąć dokc-ła szyf kleszcze pał-
o t 5  Czując pod : dłoilią riich zdławionej gtir- ‘ 
dzieli swego przeclwriiką?i.?vśkupii wolę nad jam , 
ąby zą żadną cenę paicćłw nie rozicrzec. Y/Szyst- 

uderzenia w pątcy i y  potylióę zadawane 
rnu z pi-isją przez dwućh drabów nie robiły nań 
obecnie : pęawie żadn^fO : wmiehia. Jedynym 
aprrymierzeócen^ Sew.eryri# w lei bójce by!a 
Władjtą, która podc:oignęła się, w krytycznej 
dia Witana chwil), cod Chfeptucha, i uderzyła 
go igłową*W* podbrzuszę tak silnie, że zwalił się 
zemdlony nil podłogę. Ha niego runął ciągle 
wczepiony rękami w jego gardziel Seweryn 
Podstępnego uderzenia Władki, nikt, nawet sani 
Gnojek dotychczas tylko obserwujący walkę, 
nie zauważył. Korzystając z tego Szerszą chciała 
podobne uderzenie wymierzyć drugiemu dra­
bowi,- który Z óKninisństwaiTi wprost nie poję-

' ' ’ • 'I '
tern zaczął kopać Witana podkutym obcasem 
bpta z choluwteihi w głowę i twarz już uprzed­
nio ;<!V/ią zalaną.

Zamiar Władki tym razem dostrzegł Gno­
jek, poedreprał do niej na swych pałąkowa- 
tych nogach, cii wy-ił fewą ręka za włosy, kop­
nął kilkakiocbie w brzuch i piersi, pociągną* 
vź strori? citernhego otworu  ̂ gdzie srała drabiną 
i zepchnął tam d/łewćzynę. która z obłęclnyrr 
krzykiem runęła w czarną próżnię. Była małą 
chwila ciszy wśród której nic nie było słychac 
prócz ppstękiwinW .bijących Witana dWuCk 
mężczyzn, Postąki lę miały treść powtarza 

; nych bez przerwy przekleństw.
Po kilku sekundach rccegł się z dołu od 

strony wyjścia zrruii krzyk shasz-iy. a potem 
słowa, oprzytomniałej Władki

te-' Jezu rnórdująj Zabili dranie! Żabilił 
—. Przynieście ta...£-7-, rozkazał Gnojek. — 

ijttobili jeszcze bigosu te pieskie nasienia/ 
Prędzej chłppuy, tylko pysk zatkać i pod sien­
nik tłomoka! "■ ... i

Zżdziwiająęc! posłuszni Gnojkowi dwaj 
oprawcy zginęli w ciemnej czeluści osobliwej 
klatki schodowej.

Na podłodze Jeża! ciągle jeszeże omdiajy 
bez żyda Chbptuch na nim zaś zbity dc cna. 
poraniony i pokrwawiony Witan. Od czasu do 
CZ2SU słychać było poprzez jęk, ęgąc miłnowoli 
vvy: ywającn cię t  jago piersi sucha a piskliwe 
zgrz t̂anię zębów

-.■-̂ .'.Wątawbj zarazo sakramencka! -r popy- 
chając a' opą be/wolne ciało Witana, wyburczę! 
Gnojek.

Witan nie odpowiedział.
--- Drugi raz już tiiż pójdzraz •ksztpnlu po 

żydowskiej suce flaszki doić! — wymruczał dó 
siebie Gnojek, • t .

Władkę z gębą zatkaną wielką garścią 
draba, zaniesiono do pokoju.

Przy uprzątaniu „poh“ bójki stwierdzono# 
że Clilepfo.-.h nie żyje. Ściskany rękami Wita­
ną, diugo jeszcze po om.jleniu, zbrodniarz ten, 
dźwigający na swem sumieniu nie jedno życie 
ludzkie, wyzioną! nędznego ducha ź przyczyny 
zlipewne przezeń nigdy nieoc/ekiwanej.

Wit&n odzyskał przytomność depiero na­
zajutrz około południa. Czuł ból w całem ciele. 
Kożdd kosteczka, zdawała raii' się chwia?', jak 
gdyby 'iifffflff i niepotrzabaia pozostawiens w 
orlt-iteiT! od niej ciemno- fioietowem mięsie, 
Giowy nie mógł podnięść j poduszki sf0m‘a- 
hej, boleśnie dia ucha szeleszczące). Łopatki, 
na których leżał bez poruszenia, ściągały gc 
w dół, niby dwa ciężary wielgachne, grupyiw 
hakami do reszty dokuczliwego '■ jakoś be? 
•niarnie olbrzymiego (Sielska przybite. Zdziwi* 
się gdy około drugiej qoJz-ny po południu do 
pokoju weszli Ola 3więconko^a i troskliwie 
zapytała go czy r-ieohce mu się jeść. Cr.cfoł 
coś odpowiedzieć, ale przy pierwszej p:óbie,- 
ZiOienlą dźwięku dwuch sylab słowa, przeko­
nał się że mówić nip mota. Koniec języka prze­
cięty, czy nadgryziony spuchł tak, iż z trud­
nością poruszał się w ustach

(C. d. ril).

1.400.Q90 1) J e d e n  walćRe! p?. tortU  m k. 
100.COO. z ito d p i iż .u  i.. R o z tu b e rg a .% J e l t  
p ji d n . 20-Xl i- h n a  z le cą f jię  (vj. Ch. 
Szy fa , 2) D r ; :  wek.:).;: uu  s ii_(T.V, nik. 
ŻOO.OOl i  p o d p ise m  M e p e s z  n ; F e lm a n . 
3 i T rzy  w e k s le  n a  su jłną  n j : ,  5CO.O 
z p o d p is e m  Sz. W tijn sz to k , 4) P ię ć  'w e­
k sli ne. s u m ą  m k. 600.000 z p (W p isem  
M o ś z s k  C n a ja  Szyf. K ie lc e  tał. S ta fo w a r-  
szaw sl-.a  4.
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J s lo sz y ń śU l E u g ie n ju śz , n W l  Sus-
l.i p o k o ;  99 6d

Cilinka Jadw iga*  Ś lisk a  44 63
O o re n E ite in  ChjjJ K o ń sk ie  z. R ad o m -

D o m lrtsk a  Z o f ja  S o tc ra ,  N o w o -S ta -  
Io w a  o  ' 69

P ie lrz y n sk ; E la, K a lisk a  ! 73
W o jc iec h o w sk a  E u g le n la , O tw ock ,

O d y  n ie c k a  *• 75
R el'.h ::vań  Icek  M ajor, K ro c iim ain n  39 80 i
P e?e!m ari H aslu p l, L e sz n o  3 i i 32
S z e rll O lg a . PI. Tęźteęh K rzyży °  W
A taę lo r/y ń sk i W ik to r J a n ,  H e lg ijs . 4 . SU. 
B a ń k u w sk a  W ład y sław a, tap gp .w ek , 

i ■ —." F o r to w a  4  9?
Ja h c z y ń sk i  J a ^ A d ź u n ,  S trz e le c k a  J6  94

fłr p ie ik tcY sk i B ro n is ław . S to la r z k a  6 96 
Dcinra M arj& nns, M io d o w a  20  98
W ahl W ale r ja , S a p ie Z y ń sk a  5 . 17601 ‘
R pw lćkł A le k sa n d e r , P la n to w a  6  OJ 
K ap tan  O a j a .  G ą s la  13 13
K o rm a n  Icek N o e h lm , L e sz n o  6  16

K rs s z e w s k f  W in cen ty , J a g ie l lo ń ­
s k a  11 17467

C zarsk a  S ta n is ła w a ; M a r la ń s k e  P 6 3  
K ó n a rd :W ik to r ja ,  ś f ó t i d e ń s k a  22 63
S ż a jm a n  A bram , P aw io  62 ' 71.
O s iń s k i  L udw ik , T am k a  3 3 -a  72
M ro czlfow ska  L u dw iką. P fa s k o w a .J 5  73 
B u  U t e  Sz.w ul, T arg o w a  f i
R o tb a rd  S z a ja  Jan k ie .i, Z ąb k ó w y k a  4 79 
Ż y tk o w śk a  Z o fja , N a to liń sk a  8—55 80
Jjjfejtei M ó jse j; G ę s ia  55 81
.Ż e łask iew icz  M a r ja ,  W ąsk i D u n a j 3 . 36 
S z y m a n o w sk a  M arja , W sp ó ln a  6 , 87
Ć h t c le - S jó z e fa ,  N uW olipkl 83 S9
R o z en b a u m  C hat/n , W ąsIJ  U n n a j 5  90
S k i /a r s k a  F ra n c is z k a . W odny łcom ir 

,  s a r ja t .  9!
U ow alska ' A poTobja, G ro c h ó w  JJ 97 
Leohovr cz L u d w ik a , S z p ita ln a  1 99
11 su r' Ewa, B o n if r a te r s k a  31 175UG
S lib e rs te ln  S a m u e l, N o w o lip ie  15 02
ś w id s f s k a  J a n in a ,  W s p ń lh a  6S 04 
L o n cz y ń ik : A n to n i, S /e ro k c i 23  /  06
S te lm a s k a  A n n a  D w o rsk a  30  X 07

' :8
R ak o w sk a  A n n a . F re ta  10 
G ra b a rc z y k  7 / k ia .  K o ro n n c fc j 4-a U  
K aczk o w sk i E d w ard , B a d n a rs r .a  6 ! ?
M a k o w sk i \V iad y s ław , K a ro lk o w a  27 13 
K a lin o w sk a  A nna , W łleńSkd 2 i  
S z tu c z y ń sk l J a n .  W sp ó ln a  65  23
F r ie z e  L e o p o ld . C h e łm sk a  17 25
S tc .m p e ib e rg  Id e s ,  M iła ?3  23
S ta ro w o jtć w  Z ofja . W ileń sk a  19 29
K a rd ia k  M a te u s z , S o lirc  53 30
K a lb a rc z y k  J ó z e f a ,  R a j z y n j ń s k a  25  37 
W a rg a c z  łzaak , S a p ie ż y ń s k a  13 43
Z d u ń ez v k  L e o n , P f ń s k r  83 $4
R o z e n b e rg  C h a h f  HI11# ” , tTO’v e F ip le 2 ,.> 45 
H en d e ł M e n d e ł T o b ja sz , ś-to J e r -  

sk a  14-a  47
G aw ro n  k iew icz r l o n c r a ta ,  N o w o sie l­

s k a  25 43

1(1

K o z ło w sk a  J a n in a ,  Z e lą z n ą  43 .6 5 5 2
S ik o rsk i  M ich ał, N o w o w ta js^ a  17 94
S il-  M a r ja n n c . P e lco w .-K ró lew iec . 14 ET 
W o jc iec h o w sk i R om tib id , T rą b a c k u  11 9 V 
P iw n ica  B e n ja m in  L e jb  iS tilu i^ i  42  Ki 
A u fin o n  S z m u i L e jb . M izke 35 93
B u g a łs k a  S te fa n ja ,  PI. T rze ch  K rzy­

ży  12 , 1666"
F a s / s z  J u l ja ,  B ro w a rn a  18 03
Z le fn ląc k a  .Jad w ig a , S z o p e n a  I * —2  C4 
Z ie m ię ck a  M a rja , -S z o p e n a  14—2  05
K u b ic k a  M a rja , S r c p e n e  14—?  Oc 
K ą d s ia rsk a  Z o fja , S ru k c w e  4 4  ;-v 07
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G o n c z s ie n k o  P io tr ,  S ta w k i L9 10
P ig u ło w sk i W alen ty , B e d n a rs k a  31 11
C h o jn a c k i RUsns, Ż elazn ?  68  ,13
.Jab ło ń sk a  E w ilja , M ew y-Z jazd 3  19
Czyż A n n a , Z ło ta  83 • 2 0
M erc ja  nek A te k ia u d ra ,  b r z e s k a  5  21
c lb a c  W olf, S t, Ł a sk a rz e w  2,3
D o rn  S zy fra ,. G ą s is  Ą9 26
W sio  r a j t a r  C L alm , NIzku n 7 27
Cjrdfchniskb .S tan isław a, T a rg ó w e k  

P io tr a  S k a rg i 21 . 28'
T y szk a  W a d c w a  A n n a , Żelazn®  B9 , 30
k u b rn s z ls in  P ln ch es , Nalew^kj 37 31
C a iu n sk i F ra n c is z e k , R ad zy m ló s. 63 32 
K u n s ta ń s k i  E u g S n ju sz , M ły n a r­

sk a  i 0 -1 ói ,33
F e r c h a i t  J u ł j a n ,  B cu d n o w sk a  n  34 
A to m n a  H e le n a , B ia ło s to c k a  4  35
K ow alczy k  B fefliria B I  Jfe ro zo l. 19 i i i  
E n g ie lm n n : p f f i fd ,  W alijfów 6  39
W o lm an  M o sze n  J a n k ie l ,  P aw ia  fi?, 42 
S ia rsczek - f tb re m , Ś-tfi J a ń s k a  21 43
K asp rzy k o trs lc i Jó z e f ,  Ż e laz n a  43  47
f ls rn a n  H a c h m a n , N o w o lip ie  40  48
M o szk o w icz  J a n k ie l ,  S ie ra k o w sk a  2 nS 
C iem ajn er W olf, P e w is  32  51
F e r e n s  W ład y sław , N oftoW iejs . 17 1 /447  
K u tn e i M arja , W sp ó ln ą  61 46
K eiii Kai o  i. P ru sz k a w -Ż tik ó w e k  49 
G ,zy b a łk o \v sk i S te fa n ,  W id o k  15 51
L a jzm e o  J o ś e f  L ejb , P aw ia  61 53
M ie te iśk i S z y m o n  H ersz , S ta w k i 47 61
H ć if re ic r  A le k sa n d ra , p o ln a  64 63

x  . ■/ 
Z A G U B I O N E :

i.
Zgubiono • paszport ykup, nismie/Jri 

Zwolińskiej Marji, Kacza 20 17552
Zgubiona tym czasow e. zaświadczani®

tem obil. i nłartykułę Akad. Wolnej Wsze- 
„linicy Polskiej P iskorsk iego Tom asza, 
Sowy-.Tjjazd 3 > i 17555

Zgubiono pdszr-ort ©Klip:, fliifftieclii 
Terdzyńskiej Zefjf, Żurawia 19 17556

Zgubibiio paszport, okup. niem iecki 
STodawaro Mordki, Bonirreters. 4 17557 

Zgubiono kartę pow ołania wydaną 
v P.K.O. .K ielce Rezenhoi.ca TobjasZn, 

i Srielce Starow irszaw sk, P rzedm ieście 13
17559

Zgubiono kartę odroazenia f r ,  1389 
dąbrow skiego Piotra, pow. Grójecki gm. 
Jazgarzew I 7 s i l

Skradziono paszport okup. piemjęc* 
Michalaka Stanisław a, B iałostocko 10

1 79d2
Zgubiono tymczasowy dowód oso 

śisty Kronholca Berka, Miła 7 J75(56
Zgubiono kartę demobil, wyd. w 5

i. p. Leg. Hasklela Kobra. Kadzynaiń- 
ska 9 ' i7S<56

ŹTflimWpo iytr.cz, dówOO osob iitj 
Sżpifibaum Brachy Łsi, Pawia 14 .7567 

Zgubiono paszport za Nia 133477 Su- 
ehyłec Janiny, Nowowiejska 36 17563

Skradziono paszport i kartę odro­
czenia Kaśktamctewlfza Wojciecha, Sie­
wierska i '75/0

'Skradziono paszp. okup., niemiecki 
Rozengarteu Dawida, Gęsią 27 17371

Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Traby Zofji, Kalisko 1 17573

Zgubione- tymczasowy dowód oso­
bisty fcuski Franciszki, Krakowskte- 
Frredmieścia 5 17574

Zgubiono paszport zagraniczny Sz.J-' 
rnowieza Lejby, Pińsk, Beniudyńsk? 45 

u 17576'
Zgubiono paszport familijny Ger- 

Szfenzanda Kafałn-,iakóba, Pawia 34 17577 
Zgubiono paszport okup. niąrnio.-.ki 

Trombekera Joska, Stawki 12 17578
Zaginęły 4 notacje Konsulatu flias- 

Ty kańskiego fIr. Nr. 20853, 20364,'2utjfi5 
1 20355" na imię Ełji. ftllŁ Dwojry i Rejzli 
Zeidśsów, Stferminem wizowania nadzień  
JO grudnia r. b,,'Podwale 18 17579

Zgubiona paszport okup. niftn, ecki 
Miłgrouia Gitali, Frela T9 1 1753!

Zgubiono p a s z p o r t  okup. niemiecki 
Kiedy fibrema. Mila 46 17583

Zgubiono paszport familijny Belki 
Michała, Miłosne, w i lis „Kazlkoń" 17,584 

Zgubioot* tymczasowy doflród esob. 
Fortapianówriy Michaliny, Qśtrz(dk-WW» 
ktapnw. Sierpecki . / *7535

Zgubiono paszport zagraniczny Bit- 
( e ra  M oresa-Jasete, Muranów 12 17586

ŻgubiorTn Tiartą demobil-, Hersz,iiss 
MosriiS-A-brarr.a, Sapiezyńska 8 17589

okrrdzióao tynieya;.owy dowód o so ­
bisty lewińskiego Walentego, ‘Czernia­
kowską 33 . 17591

Zgubiono’ tymczasowy dowód oso­
bisty Hdzbftktago Adama, w, Marki, gm, 
ErdJdnó 17593

Zgubione paszport, kartą powołania, 
petent YTU, ką t na pracownię zęM w  
Sztucznych Wllpiisklego Icka, pawic 12

.17597,
'Zgiibionp kartą pswfaliijia, Oold- 

Scejdzró' Mendia-Jcjny, $)iska 9  1.7599 
■ Zgub. paszp, zagriniczriy ii*, wyjazd 

do Ameryki, wyd. przez Kotnisai jat 'Rżą­
ca, st, rń. Warszawy na lro‘>VMery Roz- 
Wnzwskiej. Mira Ti 1/600

Zgubiono .paszport ci: u o- n ie m la c k i  
Flnuuiwera JóWitią, Bęgaj \9 :70Q3.

Zgubifłnb tym czasowy dowód o só - 
blsty Lendau Rtyjzii; B ienkiewteia 3 17604- 

Z g u b to flo  pąśzjtrdri. okup, niemiecki 
S ń ie jja  l a f a s ł a 'l c ł i ó k a ,  £>zu» 4G 17665

i
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Z gublsno tym czasowy dewkd c,so. 
c isty  Bulanda Henryka, Kąpna 17 17605- 

Jgubiono paszp, okup. nińrr.isski, 
■Sukiennika Hennr.ńa, Howowmiarsits 4

17307
Skradziono paszport r.kun-uiamiecki 

U sza  Friwarda, M erszałkowska 33 I7tft8 
Ksubiuiitr ksrfę pov/ofania Hksi ma* 

r,z Efcimane-Jpska, Koźle 9 i 7669
Żgufeióne paszport okup. niendockl 

K ossow skiego Nachmansr N slew w  41
17610

. żgttb iano tyrorzasow e wi^dera- 
n:e demobiMzacyjne Kulczyka Kalimia- 
rza, Bateryjka 17 1 17611.

Żgubiono tym czasow y dow ód e so -  
Wscy ‘FełąetibauiDB Józefa , wraHolw 7'- 

' 17612 ’
Zgubiono tym czasow e zaśw iadczenie

dem obil, wyę. pi z  e r  P. K. U. w Warsza­
wie. dn. 1FDM 921 r. na im ię Papiewski?.- * 
g o  Lcpna. Kfelca b itża 37 17G14

Skradziono kartę zwoitiie-.slą, wyd. 
przez 5 p. p, zaśw iadczenia ,yyd.
Dow. S i t ó ły  Kasznik, w Warszawie, 
św iadectw o Szlfołno i siużbcfwe, oraz 
koresp. p. ywarm Jarkiewicza K onstan­
teg o , Żelazna 75-a % X7pt»

Skradziono paszport, kartą dem o­
bil. tira i legit, wydanrj p, zez Politech- 
rgluj V,’nrszFiwską. W szystkie dakurneri- 

,ty  na im ię Stanisław a Giifiskieg.0, P ol­
na 64 ,, A 17617

Skradziono tym czasow y dow ód o- 
■s&b. Kaśitkowskiegc, Stanisław a g/spój­
na 79 >7618

U
Żgubiono karlą bezterm in. urlopu  

Przybysza Moz«3a,' SapieśyńsLa % T7465 
Zgubiono paszport i- księżKę tnwał 

liJ ik i. Szczurow skiego Wladysiawci, Skfi; 
yyszew'ska 15 17456

Zgubiono tym cz, zaświadcz, dfłntjl 
N ow akow skiego Leona, Złota 59-a 17470 

Z gubiono -p aszp .. ok u p ,1 jliem iccki 
Skaw ińskiego Startma, Wilczb 42 l w i  

Skradziono paszport Sł«Wa'B/clJ *3o 
Wolfa, m, Dąbrowice pow, Sarnecki ł ' 
Wjałyńska 17476

Zgubiono kartę dem obii. Spodka 
Wacława, Bodrymińska 74 17477

Zgubiono aaszpart i karię zw olnie­
nia .J uszko Mich ais, Długa 5 17478

Zguśiono pasat-, *kup, niem iecki 
Burzyńskiego Wacława! M okotowska 20

17482
Zgubiono p.iszn. okup. niem iecki 

zr* ófe 14S511 Planowtcza i bursza Jusy , 
Muranowska 4 . , 17483

Zgubiono tórbę z  kluczykam i i p ie­
niędzmi, oraz paSzport zagran, t y m u c h  
h |d li, Sapieżyńska 10 }.74f4 .

ZglubSnno kartę denpb iL  wyd, prze?
3l p. Str, K eniowśkich, RembiuiewsUia- 
goiBolfesława, Pańska TÓO-e' 17483 

Zgubiono paazp, okup. niem iecki 
Krasnbsitilśkicu Teofili, Nowogrodzka 3

1,7488
Zgubiono paszport i kartę pow oła­

nia Fule,-„nann, H ersia  J a d y ,  Murńnew* 
rke 4  " , 17491

Zgubiono j,aszpjjit okup, niem iecki 
iVygodzkies-o Szymona," Targo,va 50

i:«3?.
Skradr.iono paszpor! -j.kup- niarritec- 

ki, fnetryke u r  kartę pow ołania Globu­
sa fibrarnia Noechei, Karmelicka 14 17501 

Zgubinnr. dow ód osob isty  Midcen- 
riaciiera Gnłsza Nuty,, Kielce Kulej o wn JJ - 

I 17503,
Zgubiono tym czasowy ‘dowód osob i­

sty Sasirńa Bronislawf., Nowa-Brudno 
M yszyniecka 11 1 ' 17506'

Zgobioiu’ kaftę zw olnienia z woj­
ska Sfidc/wsklągo Stanisław a, Kawęczyń­
ska 31 17508

Zgubiorm fiarfę .demobil,'.wyd. prżez 
?  w Piotrkowie Borowieckiego Jó- ; 
zefa, W. Czysta gm. U orarćz^ w  Ti  Ra­
d om sk i I7M9

Zgubiono kartę zw olnienia z r. 1902 
Moczki Ldwnrda, Krochmalpa 6 1731$,

Ż guęlono paszp. pkiŁacyjny nie- 
rrtiecki .Eranbergi, Bitiem Sy-nichy, Żein- 
zna 'Brafna. ,1 ,1751®.

Zgubiono kartę zw olnienia Pietrusr- 
kł- J6inf«r Now9rP.ow4EkpVśkg,23 173-17 

Zgubiono łjaszp. 1 kartę cfąinóbiii.:, 
KorpaNł-ie.jo Antomiag^, Bugaj 25 17518 

Skradziono kartę dafnobii. Kobyliń­
sk iego  Mieczy Jawlj, tj^iyow iejś1. tfc 17519 

Bgubtano paszport i Icłrte demobil, 
Lance Izaaka Dawida. Freta yJ 17528 

ig ą b io n ó 1 pa.rzport i karta zcMmle-'
n ia ,z  Vró|3k'a Bialaszka Marjaha, Okol 
pow;: 4 . 1752!

Zgubiono kartę fcsztę'rrn:nowego ur­
lopu I paszport nieitiisćftit R ot4 Gada 
Mila 53 17522

Skradziono ty n icz .; dowód Osobisty, 
wyd, przez IM KOmłsarjat P-P’.- ń.e im ię 
Mo,-, J: Borenurtsina, N owolipki 49

- 17521
Zgublofto. pakzport i karta, dem obii, 

StarySa Juzfra, Przeipysłown 13
Żnubfuiio kurtę zw olnienia Paryszlca : 

Jurta,'Pnńs^g 60 17527
Ż jjuilóńo p esip o r t okupacyjny nie- 

cniecki Ffldmana Gminni Majera, Ni>- 
ka i . l  ' . 17131'

Skradiibnó paszport I- k rtłę  ■ zw o i* , 
nlenia z wojska Fijewskiego Jarla, Bo- 
tci.Iz,we( SB " 175317

' Zgubiono kartą zwolnisnia wydaną 
przez F.K.U. 5 p.p. Leg. Szym ańskiego  
Stanisław a, Czerniakowska 148 17333

Zduoiwnd -paszporc zagraniczny Zys- 
kinda Lejbusia, O grodow i 27 17534

Skradziono tymccas. dow ód osob i­
sty  Woimafia M ojżesza, M arszałkow­
ska 81-a ' ł75.'!5

Zgtikiottp OSsfport oKUp. niem iecki ' 
GrajsWekiego /Mtera Szmula, Erriiiji Fia ­
ta* 13 ' i . 17536

Zgubiono tymęz, .zaświadcz, dfemp- 
bii. LtatnwsKiegił f a c t t f a .  Łowicz Górki 
Jastrzębskie i 7538

Zgubiono tym rzasoiry dowód osa  
Listy Śliwińskiej Fitrantyny; Stalow ą 11

175'5'ł
Zgubiono paszp. wyd w Zoppórach 

Nawróckiej Jadwigi, Znalazca zęchce  
zwrócić go z,a sowitą nagrodą, Hipo- 
teczna 15-16 1754u

Zgubiono tymczasowy dowód Oso­
bisty Mbdówslu&p Edw-ardai Ogróde- 
wa 62 17541

Skradziono kartą zwolnienia i pasz­
port K‘ rbov inka Antoniego. Srddko-,. 
wa 20 17542

Zgubiono paabpori zagraniczny Ru- 
bląłia; ' Ludwiki. Krochmalna 23 17546

ił!
Zgubiono dowod- o so b isty  wydany 

przez Magistrat rn, K ielce, Howp-War- 
szowska 11 lbbóO

Zgubiono paszport,'kartą ragestre- 
cyjną i kwit P P. Lot. klas. NT 85959 
Zysmsma Szyi Hersża, Dzika 6 IdbSt 

Zgubiono Łymczas dowód ósoD iity' 
CruszliawlckA Froima, Elektoralna 5

i 6593
Zgubiono tymcza-s. dow ód osob isty  

M alczewskiego Zyomunia, N ow u lok i 51
16596

Zgubioną pastrp, ^graniczny Cień 
deim ana Lejbia, Stówki S 16600

Zgubiono kort? pow ołania, kopją 
metryki urodzenia i re-kijsz ewidenc. 
wyd. prze:-; P,K,U. V,; fiJ.yrsżP.wie B uinlć- 
kiecjo M osska, Twarda 4P 16601

Skradziono kartę demobil, i puszp . 
Mleczko Kazimietyd, tórack- 3 lb"S12 

Zgubiono dwa paszporty Caii i Gi­
li Tabak w ydane przez Urząd Terenów  
etapow ych I przyfroiitowycl, Dziką 27

16614
Z gubiono ^aflr, demobil. Frysrkow- 

skiegu, Seweryna Aiakiandra, Sybdkl 12
16616

Skradziono kurtą zwolnienia Golt- 
farba Izraela; paten; handl. KaL V-ej na 
Imię Sc. Goltfarba, Grzy!.»0vV&ka TI 16617 

i Skradziono paszp. wyd. przttz ł'Ja­
dze okup. niendeckte D ą b ro w sk ie j He­
leny, Żórswia 30. Niniejszym urfSeważ-
nia siłą.-' 16C18

Zaginął dj.wód osob isty , vyri. przez 
X kom isaqat\P .P , t fa  im ię Konrada Czer­
w ińskiego zam. w1 Warszawie Ks. S k o ­
rupki 3 16622

Skradziono paśzpnrt i dowód woj­
skow y wyd. pryw., 34 p. p. G ałeck iego  
BafiesfąWa, lin o  15 16624

Zgubiono tym czasowy doWóci o s o ­
bisty wyd. prió:s yil konils. P. P. Boba 
Izydora, Urybowska 24 16626

Zgubiono paszy, i kartę dem obiliz.
; Jarnenn&iia Fajwia, Gęsia 27 1CĆ29.'

Zgubiono kartą pobytu Gruna Jania, 
L w o w sk a !) 166.70

Zgubiono . kartą aobylu  Grano wej 
M jłty, Lwowska l i  (8637

Żguęiortc dowód nsób isty  wydariy 
' przez; Grżąd gin. N asielsk  K urpieckiego. 

■Feliksa, w, Fsucin gm, N esielsk  pow. ■ 
Pułtusk 1C640

Z gubiono kartę zw olnienia i paszp. 
.Romanklewiczc! A leksandra, M ostow a 6

1664T
Zgubiono kartą demobiiiz, Parysa 

Stłffąno, tyto Jerska i’0 .16644
Zgubiono tymczasowe Łaświn.dcze- 

!ńie demobil, wyd. przez P.K.U, R8 -p. • 
Strz, Kanio-oysrich, Gawroi/sklago Anto­
niego, Leszno'86 i6645

Zgubiono kartą powoinr.la Klimo­
wicza jłiónstantego, Podwale 28: 1./650

Skradziono tymczasowe zaświcdcz. 
darnohlllf, Radkoarsklegó Władysławo, 
uiieszk- gminy 'Nasielsk pow, Pultijsk

1S652
Zgubiono kartę powołania tftypfi- 

szę rtręeia,W ałow a G Ci'450
Zgubiono tymczasowe iaświcta:."/* 

nie demobil'. Rendjjiewicża WładySły.ra, 
Budowlana 1 i  17452

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie żiemobi.1., dokum ent, podróży • i ra- 
.świądćzenie wyd. pfzei? 4  p. ktrz. Pod* 
TiłJiiMskidi. LadVgi Feliksa. Krochmai- 

' na 58 17.1,53
, Zgubiono kerte powołania Garlew- 

skiago Włody-slawa, ;grn, Młociny post.
Wefszawski 17454

Żgubiofoó poszport za Ks 764 dn, i 1 
VIh r. ł>, Gajawśkie.go Włsdysłswą. żna- 
iazće upraszam o odniesienie, Chrnfeł- 
no 5 0-"24 ' 17445

Z gub typa: paszport i kartą powoła-1" 
nta Jarósb  StanlStowa, Żytnia 16 474% 

Z g u b io n o  dowód wpłacenia ataontt* 
to ,  kartą , 0'iii‘ątową Sitotjifą Wsientego,. 
toleJka Łąskownica, pow. Wągrów Fc- 
z Bańskie " ’ 17457

(15) 635

Zgubiono 'kartą zwoiruanOr.ia z woj* 
ska Krizc Jeszuły, Sapieżynska TO 174oF 

Zgubiono paszport i wyciąg z Ksiąg 
ludność! Berger Poii, Lubeckiego 5

., “r - ; s 3  .
* Zgubiono.kwit ,'<m opłacenia iodo- 
, wni, wyd, w r. i9i& l i jp ia  Edwarda, Gró­
jecka -3 17464,

PŁOCK.
Zgubiono kartą demobliizacyjna, 

dana przez 22 p, ułeńćw w Przemyślu  
na imie Majera Gustawa Lr we z kol, 
Chełpawo pow. Płockiego.

Zgńgipno paszport oraz kat tę «a- 
rnc,bi' wyd przez P.FC.Śl. 6 j>. p. Leg-. 
w Płocku na U n ią  Frajcynglom Lejby 
Dawida t  Wyszogrodu.

icek Josek Szsfran z Płocęs zagu­
bił dokumenty wojskowe, wyd. przez P, 
K.ti._5 p.p. Lkg. w Ptocku.

Zgubioi-i kar!® powołania wydaną 
przzi P-KJI. fi p.ji. Leg. w dniu 20 mar­
ca 1922 r, ne imię .GTiiKstteija 'Aite.a 
Icka z Płocka, i

Zgubiono dok. wojskowe wyd. przez, 
P.K.U. ó p... I.eg4 w Płocka na iniię 
Mordki Wołka Borenszteina.

Zgubrańó dok. wojskowa wydrr.e 
pizuz F.K.li. 6 p. p. Leg, w Płocku na 
Unię Stanisława Wojciechowskiego ur, 

Sw r W9i.
Mieszkańcowi wsi Strusinu pc-Wt 

Płockiego, Alaiysandfcęwi Berferowl skra- 
dzlpno dokiiment wojskowy vryd, przsa 
P.K.ci, w Płocką, paszport rtam. : Segi- 
rymaap srtioina.

Zgubiono jsartą odroczenia .wydaną 
pnay p.K.y. w Gostyninie na imią Ada- 
rno Wrzesińskiego z Gmiejewa, gmina 
Bru-bceń pow. Plocktado.

Zgubiona kartę odwołania wydaną 
przez P.łC.Uj w Płocku na irrdę Wójcie* 
clia J a s iń s k ie g o  z Jdrosztwa, po*. Pioc- 
kisgo.

Zgubio no pas/p. i doku«>. wojska 
we, wydane ptyez P,K.n. w Płocku » r 
1922 iia Irr-fe Andrzeja 0evetta z kol. 
Białej pow. Płockiego.

Zgubiono dokument demobilizacji, 
wyd.-przez B. 2, 6. p.pi Leg. na Imię Ic­
ka Ryżowa ż Żuromina, pow. Sterpski, 

Zgubiono dokument wojsłtnwy wyd. 
pizęz P. KI C 6 ■>. p, Lre. w Płocku na 
imię Józefa Frertafe Płocka.

Ęgubiono v Warszawie, przy przy-. 
Stani pąrąstatków portfel, i  paszporteru 
i raciiankami no Imię ftfcrsma Fłaksa 
z Płocka.

Zgubiono portfel skórzany, za* 
w terający biiat skarbowy na łOOOt'1 mfŁ, 
lajwOteuie ńa dubaitówką, brawotag 
i in, dokiłm.vStafuiiawa Jsrossa.vskiegW 

Zgubiono hartę zwolutents wydaną 
przez F. 8. U. Płock na Imię Henoha 
Kofina z Wyszogrodu.

Zagubili paszporty:
Tduba Bornzon z Płocka. Rozalja 

Jakubiau ; e  Skwar, Terpltz Kamiłia 
■z Piocka. Rvtyka Strzyg z Płocka, E*a 
Sławińska' z Płocka, Janina Michalska 
z Płocka, Nuech Gioznitu i  Plotka, Ja ­
kub Asknn.as z Pioc!{3, Szmu! Buki z Wy* 
śzugrodu, Franciszek Jarug., z Płocka.

RADOMSKO.
Zgubiono Kartą pobytu, wydaną przez 

Starostwo Radomskie na Imię Ba*ta­
ry Au.e;

/gubiono kaitę wojskową, wy daną 
przez -P, K. U. w Radomsku ne imisj 
Asliind Kuslain z Pacierzowa.

Zgubiono paszport na imię Jsna 
Dudka,

Zgubiono paszport na imię Brandii 
Wąjntretei- z Wawna.

Skradziono paszport na imię Abra» 
mb‘*yicz,a Mosrka.

Zgubiono kartą powołania wydaną 
przez P. K. U. w Radomsku na irrdę • 
Stefana, istcl z itletlir.u.5 . ' j ■

pojiA Opoczno;
ZgubkaiO kartę powołania wytfęną 

prze? P.KU.w Końskich De vina Fajgen- 
bauiTia zdny w Opocznie.

Zgubiono kartę demóbli. wyd, prze* 
Zapas. Stw..1 Żandurmecji -ife 3 w Kie.i- 
cach na imię Stefana Staśklewiczji zan,. 
w Jcsi.yiiowie om. M achom

,Zgubiono kart®' powotmiu wydany 
przez P.K.t.j, w Końskich na imię Jana 
Micłialśkiego zam. w Gijikach, gm. Ru* 
slfrów,

p o 7/. H ie ssa w sk i,
Żguppftio' paszport Rycńtora Frań-' 

C iszka zam. w, Woia am. Racląil

Pow. W fo iia w sk l
Zgubłóno dowód osobist/, wydany 

przez’ Grza.d. Gm. •Tyśmieńrtą ne imię 
Sylwestra Działko.

Pow, Przasnysz.
Zgubiono; iyrńcżssowc zaświadczenia 

demobllizeęyjne Kowalczyka Franciszka, 
rr c :a". gm. Besanów,
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fi. GRIMM

K o m isa rz  (31, K om . P. IŻ

Cena Mk. ES*).

ZYGMUN1 RuCZYMSKł

„Buchaltelrja
Podwójna'

Najłatwiejszy podręcznik b-ichaiterji.

C ena M k. t f O O .  '

(£

J. MISIEWICZ
PcdLom. Gł. Kem. P. P.

Udział Policji w docho­
dzeniach p rokH ^odk ich

Ce.ii. m .  2 0 0 .

Prof. W. DZWOMKOWSKl,

„Historja Polski"
wite Pi*jloY.-»fci

P  ̂ Jr?c?xife oparty na źródłach 
i  -ajnowazj-eh mon. .g^afiacl?

C ena Mk- ŁOM.

D o nabycia w księgarniach i w Redakcji „Gazety Administracji i Poi. Państw.®
W arszawo, D luąa 38.

W azalk ie  Y.piaty n a  s a t irp  w ri#aw qict« j ka iążkoury= 'j p ro s im y  w n o i i t  Ao 
P . K . O , n a  fcottto N r. 1491.

ZRMÓWIF.MIR NP, H-CIE WYDAfilF. IMStRUKCJF 
PRZEWyYŹŚŻYLY ZNACZNIE. NfiKLftD.

Z a m ó w ie n ia  r.la  w y k u p io n e  w c a ło śc i  ( iu b  c zę śc io w o  h a  i in s a ć z lt  
sp e c ja ln y c h  u m ó w ) d c  d n . 22  b. m . z o s ta n ą  s k re ś lo n o .

W NAJBLIŻSZYCH DMIHCH UKAŻE SIĘ WYDACIE III-CIF.

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

7! KOMENTARZEM O?,AZ PRZEPISAMI SLUŻBf'WYKONAWCZEJ.
o p ra c o w a n ie

T. Wclienburga i J„ Misiewicza.

Książka ta ujmująca całość służby policyjnej znaleźć 
sią winna w rąku każdego funkcjonatjusza ?. P.
i jako taka została iaakceptowane przez Główną 

|  Komendą Policji Państwowej,, ; : : Ł:

CENA Iii-G o  WYDANIA W YNOSI MK. 1800 ZA EGZ. *

ZA M Ó W IEN IA  PR Z Y JM U JE  R E D A K C JA  „GAZETV ADM INISTRACJI 1 P O L IC JI 
PA Ń STW O W EJ" WARSZAWA, DŁUGA 38.

W szelk ie  wpłaty k.n rrkup w ydawnictw  książkowych prosimy w nosić do P.K.O.
na konto K i 1491.

W yszedł ż  Gruku •wytf&ny staraniair. ■tedał ■: „Gazety 
J.d»smieiy„c}I i Policji Państwowej" pnjdrąaaulk liurow o- 
lei policyjnej in ^ J c to ra  Głównej Kom. Pol. Paartw , 

FRANCISZKA KAUFMANA p. t.i

PRZEPISY BIUROWE 
iu  lip iiiu iw  i pisiEimii f?.

z a w ie ra ją c y  n e jśc iś i^ j, w ed łu g  ro z k az u  K o m e n d y  u łó jy n e j, 
z e s ta w io n e  w sk az ó w k i J o  p ro w a d z e n ia  k s ią g  b iu ro w y c h  

w raz  z w z o ra m i i o b ja ś n ie n ia m i.

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JE iT  DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P, P., KOl&SARJATU I POSTERUNKU

SK ŁA D  GŁÓW NY: W R E D A K C JI „GAZETY AD M INISTRACJI 
s ..................... I P O L iC J! PA Ń ST W O W EJ", DŁUGA Ma 3 8 . --------

Cesia e t e r n i t ; ‘spsa  afc. 1000.
N a d sy ła ją cy  w rs z  t zam ów i^nieir. z a d a te k  w  k w o c ie  3G0 Slfih. „wd eg.z, 
fcorzytteć b ę d ą  z  b e  p ł a t n e j  p rz e sy łk i  i jń e rw sz e ń itw f . ek sp ed y cji.

W s re ik ie  Y.-pi>tv n a  z a k u p  w y d a w n ic tw  k s ią ż k o w y c h  p ro s im y  w n o s ić  d o
P. O na konto -Na 1491.

!« W YDAW NICTW O. NA CZASIE !!!

NIEZBĘDNE dla właścicieli i ADMINISTRATORÓW,’ 
- - DOMÓW, ORAZ DLA WIĘKSZOŚCI LOKATORÓW! - -

m . Dr. I  H f t l l l i f i i t Ł

REK91Z9CJA MUSKAM
< najnowszą ustawa z dn. 4.IY.1922 r.

z komentarzami według motywów Komisji Sejmowej i rozpo­
rządzenia wykonawczego Minist. Spraw WewnJ i Sprawied-

Tri£8&  Ula k e jo  ..-toina p ek w iraw ać . Jffikio 
fLkale p o d leg a ją  rek w iz y c ji. Loknie w olne 
od rek w iz y c ji. SposOb p rże iira w a d z e iiia  ro> 
k e is y c j i .  J a k  s ię  b r a u l t  p rzó d  rekW lz;oj% , \

CENA MAREK 400.

S k ła d  G łów ny: „D om  K siążk i P o ls k ie j" ,  W arszaw a , P la c  T rze ch  K rzyży Na 8.

D O  NABYCIA W KSIĘGARNIACH i W JlEDAK CJI „GAZETY ADMINI- 
■ ŚTRACili 1 PÓ L l.C Jl PA ftST  W O W E j “, DŁUGA •Ws 38. . . . .  .

W szulkie wpłaty aa żakug wydawnictw książkowych prosimy w nosić do 
P . K . O . n a  Ł o n  t a  , \ i  U & i.

WYSZEDŁ Z DRUKU
PODRĘCZNIK lOF.IECZNY DL& WSZYSTKICH PEŁNIĄCYCH 

SŁUŻBĘ ŚLEDCZĄ:

Zastanie s!s SrgEEJy l i s im

DCC. UNIWERSYTETU JftCIELOftSKIECO' «*. ,
U-RA JANA OL6RYCHTA.1 ; • . • • • > ‘ * ■. •

:.l CENR MRREK -600.

SKŁfiD GŁÓWNY: „DOM KSiĄŻKl POLSKIEJ*, 
W RfóZfiW fi, PLĄC TRZECH KRZYŻY Ku 8.

DLR FUNKCJOMRRJUSZY POL, PRftSTW. I n  UPRZEDNIM 
NRDEŚŁRNIEM NRLŁŻYTOŚCI POD RDRESEM SEDRKCJI: 
„GRZĘTY RDMINISTRRCJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ- TYLKO 

■ MRREK 500 WRRZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. :: ::
W sselkia w płaty oa zakup wydawnictw książkow ych prosimy wnosić do 

r . K. O. i u  konto Jće 1491.

CENY C G L O S Z E Ń : [K o lu m n a  G-cio sz p a lto w a )  w ić rsu  n o n p a re lo w y  p iz e d  t e k s te m  m k. 450. t iy lk o  u rz ą d o w e )- -w  te k ś c ie  m k . 400 ,— z a  t e k s te m  m k . 300,—■nokróiogi m łv  ■ 

o a s z p o r to w e  (3 -k rq tn a ) . z  p o d a n ie m  ty ik o  n a zw isk a  i a c io s u  m k. 1000, —  o  z a ^ u b i^ n iu  In n y c h  d o w o d ó w  w iersz  m k . 500 ( trz y k ro tn ie ) .

REDAK CJA i ADM HliSTR.: W A R S Z A W A ,-D Ł U G A 3 Ł

REDAKTOR NACZ. PR Z Y JM U JE 'O D  GO DZ fNY 11— 12 

I E l E FO N  55-73.

t& D A K T O E  E . GRAROW JJCKŁ

K O M I T E T  R E O f l l t ć y j N Y :  
M.BOfiZflFKI- H.CEDE^BAUM, Dr. CELICriGY/SKl. 7, VĘ- 
BiCKi, ł  G rabow iec Ki, w. hen§zei . w. h oszćw ski.
Z, HUEBNER, J. i A M C ?* T . J .  KRZEMIŃSKI. J .  KUCZYN- 
SK I.K . LENC, K. MŁODZIANOW SKI, T. M ODRZEJEW SKI,

I. J .  REM UIEklŃSKI, S . URBANOW ICZ.
WBgWrww

PRZEDPŁATA: 1200 M K ; DLA U RZĘDÓW  O RA Z 
FU N K C JO N A R JU SZ Y  IJANSTW. I K O M J N A ^ i^ L r .  
1000 MK. M iESlĘCZMife WRAZ Z PRZES. POCZTOW Ą.

K O N TO  ĆZŁKOW K K  K. O . Sfr 30192.
C Ł U  A  N U M E R U  p O J Ł D  V N C Z Z J O  350 M A R E K . 
A D M iN iSTS, OTWARTA! O D  10 R.—2 p p . TEŁ. 5 '1 -2 S.

Druk#Ale Ralityjoai, Dłjga 38L

N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

A. GRIMM '
K O M ISA R Z  G Ł Ó W N E J K O M EN D Y  P .P . .  K IE R O W N IK  H O D O W L I 

I T R ESU R Y  P S Ó W ' P O L IC Y JN Y C H  GS,. K . F ,P .

J A K .  U Ż Y W A Ć  P S Y  
x  P O L I C Y J N E  x
jE S T  T O  T R E Ś C IW Y  P O D R Ę C Z N IK  O B C H O D Z E N IA  ‘ŚJĘ  2  PSE M  
PO LIC Y JN Y M  I U Ż Y C IA  G O  D O  C E L Ó W  ŚL E D C Z O -W Y W IA D O W ­
C Z Y C H , D Z IE Ł K O  T O , ST A N O W IĄ C Ą  DRUGĄ C Z ĘŚĆ  P O P R Z E ­
DN IO W Y D A N E J PR A C Y  T E G O Ż  A U T O R A  P .T . JA K  U K Ł A D A Ć  
PS Y  PO L IC Y JN E  —  P O T R Z E B N E  JE S T  ‘D L A  K A Ż D E G O  W Ł A Ś ­
CICIELA P S A  P O L IC Y JN E G O , N IEZB ĘD N E Z A Ś  D L A  FU N K C JO ­
N A R IU S Z Y  P .P .  U Ż Y W A JĄ C Y C H  P S Y  P O L , P flZ Y  ŚL E D Z T W IE

' i J i i i i E  i  j. m t i n i i r g i i i a g i i i i i l i i s i t i i i i i i i i i i * '

SKŁAD .GŁÓWNY: DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ, WftRSZftWfl, 
PLRĆ TRZECH KRZYŻY 8. -  BO NftBYCih vv KSIĘÓĄR- 
NlflCH I RED. /G.A.P.P:" DtMGA 38.—CENREGZ. Mk. eOO.
W sz e ik ie  w ^ a t y  a a  zak u p  w y d av /n ie tw  Ł iią ifco w y ch  p ro sim y  w n o s ić  d e  

Pa K,. O. Rai konto -Ya


